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W imieniu całego polskiego Wilna i Wileńszczyzny.
Jeśli poruszam te sprawy w 

dzień Nowego Roku to z ciężkhm  
sercem. Pewne naazieje, marze -  
nia, ideały nie zostały zrealizowa­
ne Należę do pokoienia, które nie 
znało w swej miłości do ziemi ro­
dzinnej, do ziemi ojczystej, do Oj­
czyzny różnic pomiędzy ziemią 
wileńską, mińską, a Żmudzią. 
Które odczuto pokrajanie ziem b. 
Wielkiego Księstwa jak p o k raja ­
nie czegoś żywego, jak nowy roz­

biór Poisk'. Temi uczuciami wie- 
dzeni przez długie lata marzyliś­
my o restauracji politycznej jed -  
nosci z kowieńszczyzną. Wysil - 
nęliśmy koncepcję unji personal - 
nej, dynastycznej ze wspólnym 
królem i Wielkim Księciem. Kon­
cepcja ta jest dziś nieaktualna.Od 
szedł jeayny człowiek, który ją I 
mógł zrealizować. Niewątpliwie 
była mu bliską

Natomiast wolno nam jest w r. 
1937 złożyć na ręce min. Becka  
życzenie aby w roku tym dopro -  
wadził do odprężenia stosunków 
polsko - litewskich.

Dwie rzeczy są dla naszych in­
teresów narodowych groźne: i j  
probolszewicka polityka Litwy Ko 
wieńskiej, która oskrzydla nasze 
państwo od zacnodu; 2 )  rep resji  

w stosunku do ludności pofekkj 
na Litwie. Ludność ta jest tam li­
czna, od wieKÓw zamieszkała, mi­
łująca kraj w którym mieszka, ale 
polska z ducha i z iradycji lep - 

szych czasów, kiedy pomiędzy 
wyrazami Polak i Litwm nie było 
tej złej różnicy, która jest obecnie.

Tej ludności na Litwie jest 2 0 0  
tysięcy. U nas, —  Litwini ma­
my całKiem znikomą ilość: nieco 
więcej w powiecie święciańskon,

I trochę w kilku gminach pow. wil.- 
trockiego i postawskiego. W yo - 
braźmy sobie teraz, że obie repu­
bliki zachowując wobec siebie 
wzajemnie kompletne niezacze - 
pianie na terenie stosunków dy - 
plomatycznych i międzynarodo - 
wych, ograniczają się do metody 
wyniszczania, „ausrotten“ —  Lit-' 
wa ludności polskiej, my w' cha -  
rakterze represji ludności litew - 
skiej. Nie poruszając strony hc - 
manitarnej tego procederu, po - 
wiedzmy sobie, jako politycy n  -  
alni, że stratny byłby tu ten ńarod 
w który silniej można uaerzyć.  
Z a jakąś małą liczbę „unicestwio- 
nych“ —  jeśli się można tak wy­
razić —  Litwinów w Polsce do - 
puścilibyśmy do wytrzebienia 2 0 9  
tysięcznej ludności polskiej na Li­
twie Kowieńskiej. 1

Od tej ludności polskiej na Li­

twie nie powinniśmy nic wyma­
gać, niczego żądać, do niczego 
jej nie używać. Powinniśmy żą - 
dać tylko jednego ab) zostais tam i 
trwale. To jest jedyne żądanie, 
krore winna postawić Polska Pj~  
lakom w Kowieńszczyźnie. Pań­
stwo to nie użytkowiec,Który z zie 
mi wyciska co może i ucieka,państ 
wo, to dziedzic legitymny, który 
sadząc drzewka na aieji, na uwa­
gę,że przecież wielkich drzew już 
nie zobaczy odpowiada, „ale pra­
wnuki moje zobaczą" Polityka pań 
stwa pracuje na przyszłość. I ubo­
lewać trzeba, . jeśli- ta polityka 
znajdzie się czasami w rękach lu­
dzi nawyktycn do krótkich nie­
państwowych dystansów myśli i 
programów.

Nie mamy więc żadnych upraw 
nien wobec ludności polskiej na 
Litwie Kowdeńskiej, a natomia-u

pos.adajny wielkie wobec niej o- 
obowiązki. Musimy ją bronić 
przed przymusowem wynarada - 
wianiem Natomiast bynajmniej 
nie zachęcamy jej do tego, aby 

przez lojalność narodowa nie speł 
niała swych państwowych i pra­
wnych obowiązków wobec pańs - 
twa i rządu, który niestety za - 
miast być dla nich matką, jakże 
często jest macochą

Jak mamy ją bionić? Już powy­
żej wskazałem, że chocDy z tego  
powodu, że Polaków na Litwie 

jest dużu, a  Litwinów u n -s  jest 
mało, metoda odwzajemniania się 
repiesjami jeśli się ją logicznie 
usque aa  rinem przemyśli wy s z - 

łaoy tylko naszemu narodowi na 
niekorzyść. Konieczna jest imer -  | 
wencja naszej polityki zagranicz -  
nej. I

W zyw am y więc ministra B ec­
ka do tej obiony To  jest jedei z 
ważnych, zasadniczych celów po - 

lityki polskiej My jeanaK Polacy  
z W ilna i z całego b. Wielkiego  

Księstwa przpisujemy do tej ob 
rony specjalny sentyment. To są 
nasi najbliżsi bracia, których s ;ę 

dziś prześladuje za polskość. Nam 
Księstwa przypisujemy uo tej ob­
ronić. Jestem przekonany, że w 

całem polskiem społeczeństwie  
wileńszczyzny me znajdzie się ani 
jednego człowieka, któryby nie 

był sercem za tern życzeniem, 
prośbą, żądaniem, aby nasza poli­
tyka zagraniczna zapewniła Pola­
kom na Litwie, a także w analc - 
gicznych znajdującym się warun­

kach Polakom na Łotwie posza -  
nowania ich praw naiodowych.

* Cat.

Z . S. S. R. pracuje nacil uzbrcieniem „Frente aPopui ir“
RZYM. Pal „Giomdle d‘ltalia“ rozważając Sytuację w Iii 

szpanji pocmresla, ii  opor czerwonych wzrósł i wzmccnił się os 
tatnio dzięki nowym typom b.om, nacKsłai y.n z Rosji sowieckiej 
Jeszcze przed kilku tygodniami wojska czeiwonc dysponowały 
tylko niewielką ilością armai naboru 7.5 i 12 cm. NiespodziewO 
nie wojska te uruchomiły 80 nowych dział fabrykacji sowieckiej 
tego samego kaiibru. Działa te obsługiwane są przeważnie pizez 
oficerów francuskich.

W  ozieazinie lotnicrwa ftosja aostarczyia wojsKorr czerwo­
nym trzech różnych typów aparatów:

) Myśliwskie o  szybkości 400  km. n? godz.

2 ) lekkie bombardujące, uzbrojone po 4 kaiabiny maszyno­
we, pomaoające 2 do 3-ch  mieisc;

3 ) ciężkie płatowce bomuardujące, zbudowane w Rosji wed 
ług patentu Douglasa. Poncdto doda^ należy myśliwskie samolo 
ty brytyjskie serji Fairy i francuskie Breguet i Deyoitine.

W  dziedzinie oroni pancernej zauważono niedawno nowe ty­
py tanków rosyjskich;

1) lekkie, mieszczące trzech ludzi i 3 karabiny maszynowe 
o szybkości 00 km.na g o d z,ale o ograniczoneni piomicniu działa 
ma i małej zdolności Dokonywania pi zeszkód terenowych,

2 ) średnie, o ciekawej budowie, która pozwala na urywanie 
zarówno kół, jak i gąsienice. Na czele oddziałów tanków stoi ge 
nerał rosyjski. W reszcie prawie cały sprzęt broni przeciwlotni - 
czej jest pochodzenia rosyjskiego, a  artyierja przeciwlotnicza d,o 
wodzona jest przez oficerów sowieckich.

W yw iać z  gen. Franco
LIZBONA, Pat, „Dario de Noticias" zamieszcza wywiad z 

gen. Franco, który oświadczył, że nie chce zdobywać Madrytu 
w gru/ach. Mówiąc o  udziale cudzoziemców w wojnie domowej 
gen. Franco oświadcza:

Z.S.R.R. PIERWSZY ROZPOCZĄŁ T Ę  WOJNĘ, PATRO 
NUJĄC JE] W  SWOIM i n t e r l s i e  POLITYCZNYM,

ale jednocześnie poświęcając na nią jaknajmniej ludżi, jak - 
najmniei sprzętu wojennego i pieniędzy.

Większość cudzoziemców zmobilizowanych przez Z.S.R.R 
to ochotnicy francuscy, belgijscy, czechosłowaccy, a  także nie - 
mieccy i włoscy antvfaszysci, którzy emigrowali ze swoich kra - 
jów. Sprzęt wojenny używany przez naszych orzeciwników jest 
tylko częściowo sowiecki, a w większej części —  francuski bel­
gijski, czeski i angielski.

Na zakończenie gen. f ranco oświadczył:
ODMAWIAMY POPARCIA DLA WsZbiLKlEJ MEDJACJI, 

ODMAWIAMY STANOWCZO ROKOWAŃ LUB UMÓW Z T Y ­
MI, KTÓRYCH DZIAŁALNOŚĆ MIĘDZYNARODOWA ZMIERZA 
DO RUINY HISZPAN JI.

Socjaliści am erykańscy
chcą jechać pod Madryt

NOWY JO R K . P a t Pismo koncer- gotowali podobno oddział ochotników 
nu Heu-sw „New York American- ■ a0 Hiszpanii złożony z 1000 ludzi, 
donosi że socjaliści nowojorscy przy|

Zwyiiąski kontiat-ik w Aragonii
RABAT. Pat Wczorajszy wie - 

czorny komunikat stacji radiowej 
w Sewilli denosi:

Na troncie aragońskim wojska 
powstańcze przeszły do kontrata­
ku.

W odcinkach Co/boran i Campt 
llo nieprzyjaciel cofa się w dal 
szym ciągu, pozostawiając na pla 
cu boju licznych zabitych, jeńców 
i inatcrjał wojenny.

W okolicy- Basurero wojska rzą 
ciowe zaatakowały pozycje pow - 
stańcze. Nieprzyjaciel przy puszczo 

ny na niewielką odległość do oko 
pów i przyjęty silnym ogniem ka 
rabinów maszynowym, poniósł 
wielkie straty.

Na przedpolu znaleziono 30 nie 

przyjacielskich trupów, pizyczem 
ze znalezionych przy nich dolat - 

mentów stwierdzono, iż atak ten 

był oddawna i staiannie przy goto 
wany.

Bilans k rw i rozlanej
przez „Frente P o p ih r”

BURGOS, PAT Po zajęciu przez 
wojska powstańcze miasta BuaJance 
t Ok  oto 12 tys. mieszkańców) i Gmonf- 
de^Jiato (około 3 tys. mie^Kańców), 
władze cywilne przystąpiły do prreo- 
ktuarnego zbierania danych o gospo 
tarce komunistów w tych usiedlach 
'Kklczas ich pobytu.

Stwierdzono, że w Bualance roz- 
W  godzinach jjopohidniowych] sńzelatiu przeszło 150 o»ób. Zamordo­

wano 6 księży i 4 żołnierzy żantiar-odparto na odcinku tym ponowny 
atak wojsk rządowych, w którym 

brali udz-ai żołnierze pizeważnie 
pochodzenia zagranicznego.

Wypadki przecnodzenia żornie- 
ży rządowych n a  sirnnę powstań­
ców stają się coraz częstsze. Na 

wszystkich odcinkach frontu uiru 
dnują operacje niekorzystne w a ­
runki atmosferyczne.

merji (guardia ciyil). Ci ostami przeu 
śmiercią zostali pOaaanj tod-trom. W 
Caneto zamordowano 39 osób, między 
nimi byłego deputowanego J. Escu- 
aero.

Pr.ed zajęcier,. Ca„sto pi-zez wojska 
gen. Franco komuniści zamordowali 
prócz po a y/ej’ wskazanych 39 osób, 10 
kobiet, które nie chciały uciekać razem 
z nimi, pozostawiając trupy na uiicy

Przedstawiciele rządu hiszpańskiego
AV1LA, PAT. Rząd powstańczy w pełnomocny Jose Nuneiz Vargas zosłal 

Burgos mianował ministra pelnomoc- mianowany konsulem generalnym w 
nego Pearo Garcia Conde y Manuez Genewie
charge d‘affaires przy rządzie ndoskim Rząd powstańczy mianował ró vno- 
oraz sekretarza ambasady Luis Alva- ! cześme konsulów generainycn w Ham- 
rez ae Estrada y Lugue cnarge d-affa- burgu, Frankfurcie, Monachjum i frie- 
irta przy rządzie niemieckim, Minister ście.

Tragiczna pomyłka eskadry lotniczej

Po\>'Stańcy bronią kultury
PARYŻ, PAT. Korespondent Hava- 

53 z Avila (po stronie powstańców) 
donosi:

Wydział techniczny junty w Bur­

gos postanowił utworzyć w piowin- 
cjach zajętych przez wojska powstań­
cze komisje ochrony zabytków sztuki i 
kultury.

MADRYT, PAT. Z kół rządowych 
komunikują:

Żołnierze armji powstańczej zbiegli 
z Oeiedo, zjawili się na pozycjach rzą­
dowych i oświadczyli, że dn. 27 b . m. 
na skutek fatszyn ych informaryj 13 
samolotów powstańczych zasypało po­
ciskami z karabinów maszynowych

własne pozycje, zabijając 71 i raniąc 80 
ludzi. Na m.ejsce płk Ararda w Ovie- 
ao został mianowany, według ich ze­
znań, gen. Varela.

W Ov:edo nie ma oświetlenia, gdyz 
elektrownia jest zniszczona przez poci­
ski wojsk rządowych.

N *  odcinku Teruel
SALAMANKA, PAT. Według kO- 

.mmikatu głównej kwatery powstań-

Okręt sowiecki z materiałem wojennym w Hiszpanji

L..

Do zajętego przez „czerwonych" portu wojennego „Alicante" 
dowany matenjatem wojennym

przybył parowiec rosyjsk „Komsomoł" nala-

czej, na odcinku Teruel - Soria panuje 
zupełny spokój. Działania wojenne w 
prowincji Jaen rozwijają się pomyślnie. 
W miejscu, gdzie toczyty się w ostat­
nich czasach walki, wojska rządowe 
pozostawiły przeszło 100 zabitych oraz 
obfity materjal wojenny.

Na odcinku Ronda powstańcy zr ię- 
li wioskę Kar .agi a. Oddziały rządowe 
wycofały się, pozostawiając U zatrt 
tych.

nielegalny nanaei złotem 
we Francj1

PARYŻ. PAT. Mimo ustawy dewizo 
wej przeprowadzającej w praktyce re 
kwizycję złota w monctaeli i sztabach 
ro/v. i ja  się w dalszym ciągu ssiczegć.l 
nie na prowincji francuskiej nielęgal 
ny handel sztabami złotemi który da 
je  miejsce do szeregu oszustw* na c ię 
kszą skalę. Ja k  donosi prasa paryska, 
aresztowano we wtorek w L>onie pew 
nego jubilera, który handlował fab-zy 
wemi sztabami złota. Sztaby te spo - 
rządzone były z miedzi, czy też z ja ­
kiegoś innego stopu i na powierzchni 
tylko złocone. Pozatem fałszerz wyci 
skał na nich stempel z inicjałam i bat, 
ku Francji, Przy- aresztowanym zna­
leziono 5 sztab złota wartości rzeczy­
wistej zaledwie ok. 1000 fr ., które fnł 
szerz usiłował spieniężyć za 100.000 
franków.
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Kto tr ęsie Z N P.
„ Ju tro "  drukuje list „Nauczyciela- 

Związkowca", który pisze o niezna­
nych stosunkach w łonie Związku. 
Okazuje się, że prócz znaego trium- 
wiratu Kolanko, Machowski i Nowic­
ki, je st ktoś, kto wszystkiem „trzęsie" 
w Z.N.P. Tą personą tajem niczą je s t 
były komisarz bolszewicki z Leningra­
du p. Mendelbaum - Drzewiecki, któ­
ry tam jest cenzorem książek i pod­
ręczników szkolnych. Swój list koń­
czy „N auczyciel" rozpaczliwie:

Pomóżcie, nam Panowie, by wresz­
cie władze wejrzały w nasze skan­
daliczne stosunki.

Xosztośvny atrament 
I drogocenny papiei

„A. B .C ."  pisze:
W ydatki wszystkich gnnn w iej­

skich w Polsce wynoszą 100 miljonów 
z,ł., z tego 40 miljonów idzie na admi­
nistrację, t .j. na pensje wójtów, pisa­
rzy, na atram ent i papiery, a na po­
pieranie kultury i sztuki —  230 zł. U 

Ponieważ je s t 3138 gmin, więc wy 
pada na każdą równo 7 . pół groszy. 
Co można za tę śmieszną sumę zro­
bić'?

.Jednocześnie z wielkim szumem z.a- 
łożony Państwowy Instytut Kultury 
Wsi dysponuje rocznie 100 tysiącami 
z ł *  które idą —  na pensje dyrektora 
i urzędników Instytutu. Gminom znów 
dostanie się najwyżej z tego źródła po 
5 gr. na każdą.

Czy drugie Nawoslelcc?^
W styczniu m ają się odbyć kon­

gresy Stronnictw a Narodowego i Stron 
.iclw a Ludowego. Podobno Stronni­

ctwo Ludowe wystąpi raz jeszcze z 
żądaniem powrotu W itosa. Do tego 
żądania przyczyniło się słówko w je - 
dnem z pism ludowych.

„Składamy serdeczno życzeń- 1  na­
szym sympatykom w kraju  i tym, nie­
stety, którzy są zagran icą".

To „n iestety " stosuje się do W ito­
sa. Stronnictwo chce, żeby żądania 
wysuwane w Nowosielcacn i Wierz- 
cnosławicach, powtórzyły się raz je ­
szcze. Niewiadomo tylko z jakim  skut 
kiem.

Pojedynki posła 
Budzyńskiego

W  związku z przemówieniem 
sejmowem posła Budzyńskiego, zo 
stał on wyzwany na pojedynek 
przez 6-ciu posłów żydów. Naj­
większe zainteresowanie wzbudzi­
ło jednak wystąpienie współpraco­
wnika „Gazety Polskiej" p. Otma-  
ra Bersona. Sprawa honorowa Bu­
dzyński —  Berson zakończyła się 
protokułem dwustronnym, spisa­
nym przez zastępców p. Bersona  
również współpracowników „ u a -  
zety Polskiej" i zastępców posła 
Budzyńskiego posłów Dudz ńskie- 
go i Hoppego.

Świadkowie posła Budzyńskiego  
mieli podobno oświadczyć, sekun­
dantom p. Bersona, że ich moco­
dawca nie zamierzał żadnegc z wy  
mienionych przez siebie żydów, 
pracujących w dziennikarstwie 
polskiem obrazić osobiście, ani 
kwestjonować ich czci, lub hono­
ru.

Statystyka
Dane opracowane przez zarządy 

więzienne dla centralnych -władz wy­
miaru sprawiedliwości, wykazują na 
dzień 1 grudnia r.b. pewien wzrost 
przestępczości.

C yfia więźniów odbywających ka­
ry z prawomocnych wyroków, lub tez 
pozostających w areszcie prewencyj­
nym, przekroczyła bowiem 60.0U0 o- 
sób, w teni r.100 kobiet. W  począt­
kach ostatric;_o kwai tału r.b. liczba 
v.ięźniów sięgała 57.000 osób.

•  *  *

Ja k  wiadomo, od dwóch lat przy­
musowo poddawani są badaniom le­
karskim nowowstępujacy słuchacze 
wyższych uczelni.

7/ ostatnim roku akademickim na 
3127 studentów zbadanych w W arsza­
wie, do wskaźnika zdrowi" kategorji 
A zaliczono 70,6 proc. Ustalono, że 
1,2 pioc badanych studentów chorych 
jest na gruźlicę, wymagającą natych 
miastowego leczenia, a 5,05 proc. ba­
danych. zagrożonych jest sruźlicą i  
wymaga stałej obserwacji lekarskiej.

P e n e m  zapisy do uniwersytetu J. P.
Na Uniwersytecie Jó zefa  Piłsud 

skiigo rozplakatowano obwieszczenie 
o rozpoczęciu ponownych zapisów na 
wszystkieli wydziałach poza teolognz- 
nym i lekarskim, gdzie w drodze wy

jątku  rozslrz.lgnięto sprawę przyjęcia 
studcidów przed fe ijan u  Bożego Na­
rodzenia, W  sobotę dnia 2 stycznia 
1937 r. l.i. pocznie się przyjmowanie 
podań od słuchaczów 1 roku studjów.

SZCZEGÓŁOWE INSTRUKCJE MOSKWY
dla komunistycznej partji Polski

„Goniec W arszawski1 ‘ ol rzymal 
szereg danych o planowej ak c ji ko­
munistycznej w Polsce.

Jeszcze we wrześniu r b władze 
Komunisty cznej P a r t ji  Polskiej otrzj 
mały szczegółowe instrukcje z Mos­
kwy, w których wiosna 1937 r. okre­
ślona Jest jako „prztłomowa' ‘ dla ak­
c ji  komunistycznej. Komuniści są 
zdania, że główną częśc powierzone­
go im zadania muszą wykonać zanim 
jeszcze dojdzie w Polsce do wyjaśnie­
nia wewnętrznej sytuacji politycznej, 
którą w dzisiejszym okresie znamionu­
je  , oezwład i niezdolność żadnej z 
dwu walczących stron do całkowite­
go apanowania s y tu a c ji" .

Wobec tego, że bezpośrednia akcja  
komunistyczna nie może liczyć w Pol 
sce na powodzenie, instrukcje naka­
zują, by działalność party jną ograni­
czyć jedynie do ściśle zakonspirowa­
nych jaozcjek, a właściwą akcję  o- 
przeć na opanowywaniu wszelkich or- 
ganizacyj i stronnictw. W szczegól­

ności instrukcje polecają komunistom 
wstępowanie i opanowywanie

1) wszelkich organizacyj młodzieży 
na terenie wiejstdtn;

2) straży pożarnych, Strzelca, 
związków rezerwistów i przysposobie­
nia wojskowego;

3) nie należy uchylać się od -wi 
czeń wojskowych, a  przeciwnie, na­
wiązać juknajwyższy kontakt z woj­
skiem;

4) opanowywać Środowiska przede 
wszystkiem wzdłuż lin ij kolejowych i 
dróg bitych, przyczem w pobliżu każ 
dego większego mostu winna być u- 
twoizona jaczcjka, pozatem opanowy­
wać środo wiska w ważniejszych cen • 
tracn przemysłowycn.

Na wspomniany okres komuniści 
mają wstrzymać się od wszelkiej wal 
ki z relig ją  i  hasłami narodowemi. a' 
wysuwać na pierwszy plan hasła de­
m okracji i liberalizmu, -“-ogóle ideolo 
gję tak  zw. frontu ludowego.

Przed narodowym kongresem Indyjskim

ELEKTR

( J r fa r u
w n d a /t c u r a lo u j

r a d l o a / i f c f i

jesl znakomita superhełerodyna

G LO R IA - ELEKTRIT
7 lamp. O k l o d a  - d u o d i o d a .  t ,  
Aoti ldding. Siedem obwodów . 
C r t e r y  zakreuy lal. Wielki głoś­
nik dynamiczny. Regula cja  siły, 
m o d u l a c j a  t o n u  U r z ą d z e n ie  
grj.mofonowe. F i l t r  i o k a l n y .  
C i c h e  s f r o j e n i e  o p t y c z n e .

U w a a a  Crack-killer —  la m p o ­
wy tłumik, niwelator tr jasków.

D O  N A B Y C I A  W R A D I O S K I .  W C A Ł Y M  K R A J U

MeIKa afera z narkotykami
w  Warszawie

Władze śledcze w W arszawie wpa­
dły m  trop afery  wystawiania recept 
na morfinę i kokainę dla narkoma­
nów W  drodze poufnego wywiadu 
zaobserwowano w niektórych aptekacn 
wzrost recept na różne naikotyki. Nad 
aptekan-i rozciągnięto ścisłą kontrolę 
i stwierdzono, że po odbiór narkoty 
ków zgłaszają sie często ci sami osob­
nicy, o których wiadomo, że są na­
łogowcami.

Urząd śledczy pod kierunkiem pro­
kuratora rozpoczął akcję  likw idacyj­

ną rozgałęzionych nadużyć recepto­
wych. Ustalono, że pięciu lekarzy zaj 
mowało się -wystawianiem recept,, a  w 
jednym wypadku znaleziono 850 re­
cept na droDne dawki kokainy dla je ­
dnego narkomana. Recepty były zgóry 
wypisano i przygotowane do wydawa­
nia po jednej dziennie.

W  stan oskarżenia postawiono pię 
ciu lekarzy i pośredników, odgrywa 
jących poważną rolę w dostarczania 
recept nałogowcom Lekarzy areszto­
wano.

W Bombaju odbyła się uroczystość przeniesienia Śuiętego Ognia i Narodo­
wej Flagi do miasteczka Faizpur, w którem odbędzie się 53-cia sesja Narodo­
wego Kongresu Indyjskiego. Zdjęcie przedstawia moment odebrania Święie 
go Ognia i Flagi naiodowei przez specjalnych biegaczy na Placu Bomoaj- 
skim, na którym w 1885 r. odbyło się pieiwsze posiedzenie Narodowego 
Kongresu Indyjskiego. W środku grupy widoczny p. Nariman, przewodniczą­
cy delegacji bombajshiej na Kongres podczas wygłaszania przemówienia.

Opodatkowanie przedsiębiorstw państw.
z wyjątkiem kole!

'Ukazało się obszerne rozporzą­
dzenie ministra skarbu wyjaśniają  
ce wykonanie ustawy o państwo­
wym podatku przejnysłowy.n, któ­
rej nowy tekst ogłoszono w  4 6  nu­
merze „Dziennika U staw " z roku 
bież.

Między innemi wyjaśniono, że 
powinny opłacać podatek przemy­
słowy zakłady mleczarskie, hodo­
wlane, sadownicze, rybołostwa i 
t.p, o ile są prowadzone z a ro b ­
kowo i stanowią albo przeważny  
rodzaj gospodarstwa rolnego, albo 
też zakłady od niego odiębne.

Ustalono zasadę, że przedsię­
biorstwa państwowe, wyazieione 
w odrębną osooowość prawną, po 
dlegają opodatkowaniu według 
przepisów ogólnych. Natomiast 
nie podlegają opodatkowaniu Pol 
skie Koleje Państwowe.

Sprecyzowano pojęcie instytucji 
użyteczności publicznych oraz na­
ukowych zwolnionych od Dodat­
ku przemysłowego.

Przemysł ludowy i rzemiosła 
wykonywane ubocznie i bez zatru­
dniania sił pomocniczych przez 
gospodarzy małorolnych lub bez­
rolnych, nie podlegają opodatko­
waniu.

Również nie podlega podatkowi 
przemysłowemu wykonywanie rze 
miosła, rękodzielnictwa, doroż-  
karstwa, furmaństwa i ryboióst-  
wa osobiście, lub przy pomocy 
jednego członka rodziny albo u- 
cznia za posiaaaną kartą rzemieśl­
niczą.

Ponadto drobiazgowo i przy 
pomocy przykładów ustalono jak 
obliczac podatek względnie kate-  
gorję świadectwa przemysłowego 
przy prowadzeniu kilku czynności,  
jak obliczać ulgi lub potrącenia, 
słowem dopiero to rozporządze­
nie pozwala płatnikom zorjento-  
wać się jaki podatek przemysłowy 
powinni opłacać.

A d w o K a t - wolnomyśliciel
oskarżony o b luźiierst^o  w  druku

Na ławie oskarżonych w sądzie o- 
kręgowy.n zasiadł adw. warszawski 
żyd z pochodzenia, Józef Littauer, os­
karżony o bluźnierstwo Według aktu 
. .skarżenia, adw. Littauet, znany dzia­
łacz socjalistyczny i wolnomyślicielski, 
byl tłumaczem dzieła p. t .: „życie Je ­
zusa", Tłumaczenie to było diukowane 
na łamach czasopisma „Wolnomyśli­
ciel polski" obecnie Zawieszonego.

Kraszior OO. Paulinów na Jasnej

Córze, w związl.u z treścią tłumaczenia 
naaeraał protest ao prokuratury war­
szawskiej, domagając się ońcjalnie wy­
toczenia spra vy karnej aaw. Uttauero- 
wi, co też nastąpiło, Prócz adw Lttta- 
uera oskarżony jest także były reuak- 
tor „Wolnomyśliciela", Józef Wroński.

Ze iwzględu na mo.ne.ity w ystąp ić 
amykatolicnicn i obrazy religj'. sprawa 
toczy się przy drzwiach „antkiętych.

Art. Oomosłdwskiego i Dembowskiego
skarży szatniarka o przywłaszczenie kaucji

W Sądz.e Okręgowym w Warsza 
wie odbywa się proces aktora I la r ja  
na Doniosławskiego, oraz współwła­
ściciela operetki na ul. Chłodnej 49, 
Kazimierza Dembowskiego, oskarżo­
nych o przywłaszczenie kaucji w wy­
sokości około 7000 zł.

Domodawski i Dembowski, zain-

Boie Narodzenie angielskiej rodziny królewskiej

Kroi Jerzy Vl-ty, królowa Elżbieta, księżniczka następczymi tronu Elżbieta, księżniczka Małgorzata - Róża i księ 
stwo Gloucester spędzili tegoroczne święta Bożego Narodzenia iwi królewskiej posiadłości w Sandringham w hrab 
stwie Norfolk Zdjęcie nasze przedstawia parę królewską wraz z córkami oraz członkami rodziny królewskiej w 
drodze do kościoła wiejskiego w Sardringham, gdzie wzięli udział w nabożeństwie, odprawionem z okazji Bożego

Narodzenia

stałowawszy teatr, przyjęli w charak­
terze szatniarki niejaką M arję Cepeu- 
czową, c-d k tórej pobrali początkowo 
400b złotych, a następnie jeszcze kil* 
ka drobniejszych kwot. Teatr s p l a j t o ­

wał, s gdy szatniarka chciała odebrać 

swoje p ie n ią d z  oświadczono je j.  Ze 
kaaa je s t  pusta i ze swoją należnością 
musi zaczekać Cepeuszowa wniosła 

skargę do prokuratora.
Oskarżeni nie przyznają si? do wi­

ny. utrzymując, że pretensja szat­
niarki posiada charakter cywilny i 
sprawa nie nadaje się do rozpoznania 
przez sąd karny, pieniądze Wpłaco­

ne przez szatniarkę nie były bowiem 
kaucją, a zwykłą pożyczką na pro 

wadzenie operatki.

ir W IK ZI STO K I
260.000 DOLARÓW ROCZNIE

Tylko co umarł w Ameryce Artur 
Biisbane, najlepiej zarabiający dniemi- 
karz na świecie. Ani starzy egipscy 
dziennikarze ryjący ostatnie wiaaomo- 
śc  z E. A. T-a (Egipska Agencja Te­
legraficzna) na piramidach, ani super 
współcześni reporterzy co to wiedzą o 
czem Edward rozmawia z Simpsonową 
w alko,' ie nie byli i nie są w części tak 
pc dollarowsku opłacani jak Brisbane 
Dla sprawiajh zości dodam, że nawet 
współpracownicy Kurjera Wileńskiego 
mimo miljardowych subsycfjów nie za­
rabiali tyle co on.

Artur Brisbane me pisał artykułów' 
politycznych, ciężkich kolumn w (y )- 
stępnych. Pisa! poprostu codzień roaleń 
ki, króciutki, idjoryczny feljetonik T a­
ki amerykański Wir Stolicy.

Dostawał za te 364 wariackie skrzy­
knięcia 260.000 dolarów rocznie. Gdy­
by zaczął pisać jako najnormalniejszy 
człowiek musiałby oszaleć z uciechy. 
Taka kupa forsy!!

Wszystkie gazety Hearsta, a więc 
paięset dzienników, drukowały codzień 
bidurę Brisbana. Czytała go zatem co­
dzień połowa Ameryki; kilkadziesiąt 
miljonów głupców powtarzało codzień 
przy ooiedzie jego koncepty.

0  zmarłych w Ameryce wolno mó­
wić prawdę, więc powiedzmy, że Ar­
tur był szczytem banalności, plasdej 
tępoty. Każda kuchta mogła spłodzić 
lepszy artykulik od jego, właśnie to 
zjednywało mu popularność Żaden sty 
lista, żaden myśliciel, żaden dowcipniś
—  a jednak najpoczytniejszy człowiek 
świata. Oto próbka j’ego wypocin-

A więc wczoraj wybraliśmy pre 
zydenta. Mimo, te  na wschodzie lał 
deszcz, a na zachodzie byt strar- 
ny upa „—  wyboru dokonaliśmy, 
M am y Przyjaciela Stanów Nr 1. W 
Europie ludzie mają władców z któ­
rych są niezadowoleni, my mamy 
prezyaenta z któ. ego jesteśmy ura 
dowanl. He, he, he. Wlas.de na tem 
polega —• mięazy ty» ącem mnych 
powodów —  wyższość Ameryki nad 
Europą. Zresztą czyż litera „A" nie 
idzie przed literą „E“? T o  n^zaprza- 
czal.ie, to się nic da zmienić. Choć­
byście się wściekli tam —  za Ocea 
nem. Ha, ha, lui ha, ha..,

brisoane lak się bal uronić ,akąś ze 
Swych (niezbyt częstych) myśli, że nie 
rozstawał się z lietofonem, W  samocho 
dzie m iał specjalnie wmontowany

1 tak ze swych głupstewek dożvl 
przyjemnie do 72 lat Ponieważ zaia - 
biai najwięcej uważano g o  w Ameryce 
za najznakomitszego dziennikarza. By 
się kto w Polsce nie silił przypadkiem 
na zrobienie majątku przez plecenie rd 
rzeczy, warto zaznaczyć, że Brii oane 
by! osobistym, od dziecka przyjacielem
—  Hearsta.

Karol,

r u i M  %

is b # *
Czas to pieniądz,
zdrowi* to mają­

tek. Nie czekaj, aż Ci lękam ponie: 
„Pij codziennie Ovomaltynę, ahjr 
nie dopuścić do wyczerpania i ojia 
bienia". ^orownaj wartość Twojej 
siły zarobkowej i  kosztem filiżanki

OYOMAI IYNY uro Wanocra
P o rc ja  O v o m a l t y n y  do śniadania 

kosztu je  ty lko 10 groszy. 
O vom allyna je s t sm aczna I łatw a do 

przyrządzenia.

Pokłady rudy 
żelaznej

ODKRYTO Na  WOŁYNIU
Vv cMdtnich dniach odkryto koło 

laiafcteezka Klewania, powiatu równie 
nskiego, bogate pokłady rudy żelaz­
nej. oraz w okolicach miasteczka Kor 
ca, tegoż powiatu nowe pokładu kao­
linu. Nic.-tety, zubożałe społeczeńst­
wo nie ma możności, ze względu na 
brak pomocy finansow ej, zająć się 
eksploatacją tych nowych bogactw 
W oiyniu.

Ja k o  pocieszający szczegół należy 
podkreślić, że w rnnej okolicy W oły­
nia we wsi Dermańce, powstała pier­
wsza szlamownia cennej glinki kaou- 
nowej i pierwszy wagon tego towaru 
 został wysłany do przerobu w fa ­
bryce. ] .o rcelany.

Bestialstwo komunistów h is z p a ń s k i
p.,ryska „f-a C r o fr  zamieszcza 

szczegóły, dotyczące prześladowania ka 
toiikow przez komunistów i anarełas- 
tów &  czerwonej linzpanji, którzy spe. 
cjainą nienawiścią pałają do duchówień 
stwa, uciekając się do najbardziej per­
fidnych sposobów byle tylko w ytropić 
ukrywających się kapłanów.

Ostatnio rewolucjoniści nasyłają do 
domów, które podejrzewają o udziela­
nie sc ironiska kapłanom i zakonnikom, 
młode dziewczęta (oczywiście kommu- 
stkt), które przybierają żałosny wyraz 
twarzy ze łzami w gto 4e zaczynają

mieszkańcom danego lomostw t uskur 
żać się na tyranję Czerwonych, na brak 
opieki du&zpastcrskiej 1 t. a . Wkońcu 
proszą o w skazanie im adresu jakiego* 
kapłana, któryby mógł udzielić ostat 
niej pociechy religijnej komuś ciężko 
choremu. Otrzymawszy ów adres ko- 
munistki podają go swvm towarzyszom 
którzy wywlekają z u k r y c ia  kaptanov. 
i prowadzą Ich na „tracenie.

Gdy kapłani lub zakonnic.  ukrywają 
się po lasach łub górach tropi się Ich 
za pomocą psow jak zwierzynę
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I CZŁOWIEK, KTÓRY CZUŁ KOLOREMCzytelnik z Lizbuny 
Dzieci na gazie 

Życzenia noworoczne
Pismo nasze ma szeroki zasięg czy 

telników, o czem świadczy list otrzy­
many przez nas ostatnio z Lizbony, 
ja k  wiadomo, stolicy P o rtu g a iji '

Lizboński nasz czytelnik pisze:

W  jednym z numerów z pierw­
szej połowy grudnia d. r. znaj­
duje się ilustracja, przedstawia­
jąca grupKę osób, jakoby oczsnu­
jących na coś w jakimś lokalu o 
skrzywionych ścianach. Na jednej 
ścianie tyinej, wisi jakuy szyldzik 
z napisem „Seyihu"

uustracja ta  nosi podpis, zaczy­
nający się, o ile mme pamięć me 
zawodzi. „Uciekinierzy nacjonali­
styczni na aworcu iw Sevilli...“

Znajomość rzeczy hiszpańskich 
rak bardzo u nas szwankuje, że ra­
czej mzwaćby ją  należno kompier 
ną nieznajomością. W tycn warun­
kach lantazją piszącego czy też 
mówiącego o  rliszpanji j sprawami 
hiszpańskich oceniającego działa- 
czów politycznych i społecznych 
cagrywa pierw ozorzęaną ro,ę, ba, 
czasami nawet jest jedynetr. źród­
łem informacji. Jeśli można fantaz­
jować zupełnie ao a ołnie na tematy 
abstrakcyjne patrz Wiadomości Li­
terackie „Aiigel Pesiana“ lub M. 
Azana'“) to wydaje się to  już zu­
pełnie rtiemożl. w tematach ścisłe 
geogmficznych. Niestety, w tema 
tacł. Hiszpańskich wszystko jest 
możliwe Jak na cudownym dywa­
nie z „Tysiąca i jednej nocy“ 
już nie tylko poszczególne osoby 
przenoszą się o setkj kilometrów, 
ale i przystanki kolei pedzitmnych. 

Mogę zapewnić Pana Redakłora, 
że przedstawiona zdjęcie p >dp >a- 
ne jako „dworzec w Sevilli“ jest 
zdjęciem stacji, a .t mściwie przy- 
staiiku kolei podziemnej w Madry­
cie- zwanej „Metro" lub „Met.opo 
Otarto". Przystanek ten znajduje 
się pod jezdnia ulicy Alcaiś (Calle 
de Alcala) w miejscu gdzie zaczy­
na się ulica Sewilla (Calle de Se­
willa) w tunelu

Lizboński nasz czytelnik ma oczy­
wiście rację, a wspomniany błąd w 
podpisie zawiniła zagm iczna agencja 
fotograficzna, która nam zdjęcie przy 
słała. Z incydentu, który spowodo­
wał tę korespondencję, »a jbardziej 
miły jest dla nas fakt, że „Słowo“  
czytywane jest nawet w Portugalii.

* *  *

Zwłaszcza angielskie władze obro­
ny przeciwgazowej miały poważne 
zmartwienie z ochroną- gazową dzieci, 
które są za małe, aby mogły używać 
maski (razowej. By i takie dzieci za­
bezpieczyć od działania gazu, wynale­
ziono ostatnio wózki dziecinne, a ra­
czej zabezpieczenia od działania gazn, 
przy wózkach dziecinnych. Jest to 
jukgdyby hermetyczne pokrycie za­
mykające. się dokoła wózka, z  odpo 
wiednim instrumentem do filtrow a­
nia powietrza, tak, że mały pasażer 
otrzymuje świeże powietrze od wew­
nątrz.

Teraz nic już nie będzie przeszka­
dzało rozpowszechnieniu hasła „nie­
mowlęta na fro n t!“

♦ *  *

Xowy sposób adresowania listów 
wynalazł pewien mieszkaniec stanu Tn 
diana. Oto urząd pocztowy w jeduem 
z miast tamże, o lrznnal list, na któ­
rym wypisana była nazwa miasta, 
oraz nalepiona fo tografja  jakiegoś pa­
na. Adresujący pisał, że wprawdzie 

apomniał adresu tego do którego pi ■ 
sał, ale na szczęście ma iego dawną
fotografję  i ufa, że listonosze wy-
nij l dą adresata, co też nastąpiło po 
kilku dniaeh poszukiwań.

*  * *

—  Ozy to prawda, że ten nowy 
lekarz specjalista uleczył męża pani z 
łysienia i  sprawił, że włosy poczęły 
rosnąć na nowo?

—  O tak, gdy mój mąż dostał ra ­
chunek za to leczenie, mógł już sobie 
wydzierać włosy z głowy...

*  »  *

—  Jasio  zachęca W acia, by mu to­
warzyszył na randkę z EwTą :

—  Chodź —  powiada —  ona jest 
bardzo miła.

—>A nie sądzisz, że. będę przeszka­
dzał?

—  Przeciwnie. To zwiększy moje 
szanse, jak  ona zobaczy ciebie...

*  *  *

—  O tu ta j — mówi w sklepie sprae 
dająca —  je s t piękna kartka noworoes 
na z wymalowanym napisem : „Ży­
czenia noworoczne od te j jedynej, któ 
ra cię prawdziwie k och ała".

—  Dobrze. Niechno pani da pięć 
sztuk tych k a r te k " .

W ybr Wei.

Otrzymałem kartę pocztową lej 
treści:

„Wesołych świąt i N. R. życzy11 
podpis.

Musiałem dopłacić 2 0  groszy  
Karta ofrankowana była znaczkiem 
pięciogroszowym- Spoozątku rie  
zwróciłem na to uwagi. Następnie 
otrzymałem jeszcze trzy, za które 
musiałem dopłacić 6 0  groszy. W te  
dy zapytałem- „co  to ma zna- 
cz y ć ? “

—  Jakto nie wiesz?!

i znajomi moi ze wszystkich kie 
szeni jęli wydobywać podobne 
karty ofrankowane, z podobnemi 
dopłatami.

Albowiem wyszło zarządzenie 
Ministerstwa Poczt, że karty i listy 
niezaklejone, zawierające powin­
szowania świąteczne, mogą być w 
zasadzie ofrankowane tylko znacz­
kiem 5 groszowym. Nie mogą je­
dnak wynosić więcej niż 5 słów. 
A zatem policzmy: „Wesołych
świąt i N.R życzy“ (podpis się 
nie liczy) razem sześć słów. Ka­
ra Gdyby ten, który wiem, że 
mnie zawsze dobrze życzy, nie 
dopisał słowa „życzy11 (przecież  
mógłbym sam się tego domyśleć)  
uniknąłbym kary Gdyby chociaż  
zapomniał litery „i“ —  też bym 
kary nie zapłacił. Omal, omal, bo 
literka „i“ , napisana jest istotnie 
prawie niewidocznie. Nie została 
jednak przeoczona przez urzędni­
ków pocztowych, co daje nam 
miarę ich zdolności i wyszkolenia.

Raz zainteresowawszy się tą 
sprawą, dowiaduję się rzeczy re­
welacyjnych: Ludzie, którzy otrzy­
mywali wiele życzeń, musieli nie­
raz płacić po kilka złotych. Dalej: 
rodzina nie może złożyć życzeń w 
sposób najprostszy, - a najbardziej 
dotychczas praktykowany, za po­
średnictwem biletu wizytowego  
gtowy tej rodziny. Skoio bowiem 
dopisze na bilecie: „z rodziną'1,
powstaje dwa słowa, zaś: „z P.N. 
R.11: cztery. Razem —  sześć. Za-  
dużo i kara!

Tego rodzaju sankcje mają cha­
rakter zabawny, jeżeli je się sto­
suje w okolicznościach kinderbam, 
jakiejś gry towarzyskiej dla dzie­
ci, kiedy karę płaci się orzechami,  
cukierkami z choinki, albo.,;fanta-  
mi“ . O jedenastej dzieci idą sp3ć.
—  Z chwilą jednak gdy stosuje 
je Ministerstwo państwa, które ma 
nietylko aspiracje, ale wszelkie 
dane po temu, by się nazywać  
mocarstwem, z chwdą gdy karę 
płaci się monetą obiegową z em­
blematami tego państwa, a „przy-  
łapują^wimiych specjalnie w tych 
dniach świątecznych nadetatową  
prarcą obciążone rzesze urzę - 
dników czuwające 2 4  godziny
—  sytuacja przestaje być zabaw­
ną, a staje się tragiczną.

Dlaczego, tak poważnie? —  Dla 
tego, że objaw pustoty nie może 
przekraczać złotego wieku dziecin 
stwa.

TEATR MUZYCZNY
, L U T H  SA"
Diii trzy przedstawieni*.

o f r 12.15 W id o w isk o  dla dzltc i 
O £.  4 pp.
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Bo proszę zanalizować to rozpo­
rządzenie Chodzi Hi o zwiększo­
ny ruch pocztowy, przeto zwięk­
szony zarobek dla skaibu W  ta­
kich wypadkach można obniżyć 
cenę znaczka bez uszczerbku. Cho 
dzi też o pewną propagandę i po­
pularyzację poczty. Chodzi daiej 
o udostępnienie najbiedniejszym 
nawet przesłania życzeń świątecz­
nych. Wreszcie o to, żeby pod 
firmą tych życzeń, nie była „po 
tańszej cenie"przemycana treść o 
znaczeniu handowem, rzeczowem, 
innemi słowy, normalna, poza.;wią 
teczna,

W ięc bez rozdiażniania obywa­
teli, bez wprowadzania represyj 
„mogących wzbudzić niepokój 
publiczny11, określić minimum 
słów w ilości zdrowego rozsądku. 
Dziesięć piętnaście. Ktoby tam 
chciał „nabierać11 skarb państwa!.,  
ktoby się tam growił nad defrau­
dacją 10 groszy! Przecież ostate­
cznie nie można traktować oby­
wateli jak bandę przestępców! I 
to taką nędzną, złośliwą, która w 
okresie świątecznym nie myśli o 
odpoczynku, mleku .migdałowem, 
czy zabawie, a właśnie tylko aże­
by podstępnie wyłud?ić od Mini­
sterstwa Poczt jedno lub dwa sło­
wa bez opłaty, jedną lub dwie li­
tery nawei! —  Nie może też sobie 
Ministerstwo pozwalać na zaba­
wę dziecinną, pustą, bo nie bę­
dzie śmieszną, a niepoko -  
jącą, podniecającą ogół obywate­
li do zastanowienia nad poziomem 
intelektualnym i celowością pra­
cy urzędniczej w Polsce, i podry­
wającej zaufanie do tej pracy!

Pouobno w Wilnie wyuzielono 
specjalnie do „wyłapywania prze 
słępczych słówek i literek około 
4 0  urzędników pocztowych. Mo­
żemy sobie wyobrazić wiele w 
Warszawie, Poznaniu, Lwowie, 
Krakowie, Gdyni, Katowicach, Ło­
dzi, w większych i mniejszych 
miastach, wiele na prowincji! Co 
za ogrom pracy, co za wysiłek, 
ale tym razem naprawdę nie „twór  
czy11, nawet bez cudzysłowów, 
bez ironji i śmieszków, bo, pow­

tarzam, wcale nie może D yc śmie 
szne to, co pedrywa autorytet pań 
stwa w oczach c b y w a te li.

Czyż takiej pracy, czyi takie 
go wysiłku spodziewamy się i 
wymagamy od agend Ministerst­
w a?

Możn^by z drugiej strony po­
wiedzieć, że pachnie to jakimś 
rokiem 1921-szym pierwszemi kro 
kami samoistnej państwowości, 
próbami gruntowania przepisów, 
zarządzeń, których trzeba było 
wydać setki tysięcy w każdej dzie 
dżinie i nie można się było ustrzec 
przed niefachowością, przed błę­
dem przed daleko posuniętą nie­
doskonałością. W tedy to byio 
zrozumiałe i wybaczalne. Ale ni­
gdy teraz. Teraz nie możemy to­
lerować aby u nas robiono coś r:a 
łap-cap, ażeby w yaaw ano zarzą­
dzenia w tak nawet błahej spra -  
wie jak powinszowań świątecz­
nych, które rozdrażniają cały kraj.

Tymczasem właśnie na wielu 
odcinkach spostrzegamy niepoko­
jący objaw, w postaci nawrotu do 
pierwotnej niedoskonałości. Ż e 
pozwolę sobie przytoczyć jeszcze  
raz za przykład nasze koleje. T a ­
kie dobre, takie doskonałe, taić je­
szcze niedawno! Co się stało?!  
Nagle coś wszystko zaczęło „nie- 
sztymować11.

Mojem zdaniem historji ze zna­
czkami '  świątecznemi . w'cale nie 
wolno lekceważyć, ani nadawać 
jej przymilnego tonu, jak to czyni 
„Kurjer W ileń ski1 szczebiocząc o 
„10  tysiącach niespodzianek w 
torbie listonosza11, oraz podno­
sząc wielką sprawiedliwość, któ­
ra się objawia w tern, że nawet 
„urzędnicy11 „z dyrektorem na cze 
le11 nie byli uprzywilejowani w 
nakładanych karach. Jeżeli w ten 
sposób będziemy gruntować uf­
ność w demokratyczną sprawiedli­
wość społeczną, to zdaje się od­
niesiemy skutek odwrotny!

J. M.

ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA.

...jednego z największych pols­
kich malarzy wszystkich czasów, 
który żył, myślał i ezuł kolorem. 
Z depeszy kondolencyjnej marsz. 

Rydza - Śmigłego

Kiedy na głuchej, poleskiej wsi 
dowiedziałem się o śmierci W y ­
czółkowskiego, zestawiłem w my-

Połów raków

śli świadomość podwójnej straty, 
jaKąsm y wszyscy ponieśli Od­
szedł od nas plastyk wielkiej, świa 
towej miary i człowiek, któiy gdy­
by nie miał nawet talentu odtv a- 
rzania widz.anycn zja\ isk, przez 
sam kontakt z otoczeniem uczył 
go patrzeć na bogaty świat form i 
barw. Umiał napełnić złotem "  
klejnotami ciemne, drzemiące 
wnętrze, otworzyć przed każdym, 
który Go chciał słuchać, szczelną 
okiennicę na jasne i radosne dzie­
dziny. Dla nas, młodych wówczas  
chłopców, uczniów Krakowskiej 
Akademji bztuK Pięknych^1 każda 
chwila z Nim rozjnowy znaczyła  
tyle nieledwie, co dzień sumiennej 
pracy w plenerze, czy nad akade­
mickim aktem w pracowni. Jego* 
parosłowna definicja ruchu mode­
la, starczyła za żmudną konstruk­
cję właściwej proporcji, a nazwa 
tonu świetlistej płaszczyzny, czy 
szarego pozornie cienia, dawała  
gotowy zespół kolorów, który trze 
ba już było tylko przenieść koń­
cem pendzla z tłustego ślimaka 
farby na palecie na czyste płótno. 
Jego określenie dzieliło barwną pla 
tnę na szereg prostych składni­
ków, rozkładało akord na pojedyn­
cze dźwięki, pozwalało budować 
na białej płaszczyźnie blejtramu 
niematerjalne zwały leticch obło­
ków, czy świetlisty, jak nimb, 
kontur sylwety, oglądanej pod 
światło głowy.

Jak bezcenny był ten skarb, ja­
ki nam dawał, zrozumieć może 
każdy, kto poprostu urme patrzeć 
wokoło siebie i kto radość z oglą­
danego krajobrazu chce spotęgo^ 
wać pobieżną chociażby analizą 
koloru i form, które się na dane 
wrażenia składają. Wreszcie, jak 
łatwo to sprawdzić! Proszę wziąć 
pierwszą lepszą dobrą reptoduk- 
cję 7 Jego prac malarsKich: po­
szczególne barwy leżą tam obok 
siebie, czytelne d>a oka, jak pai-  
tytura betowenowskiej symfonr. 
Nie wiem, czy byt znany na sze­
rokim świecie, na rynkach kunst- 
handlerskich salonów, ale fakt, że 
biłby o głowę internacjonalne zna 
komitości Pamiętam wystawę  
pasteli Blanche‘a, u Bernheim'a w 
Paryżu, widzianą w parę dni po 
podobnej wystawie W yczółkow­
skiego w Warszawie, (obydwaj 
wystawiali kwiaty, wdzięczne mo­
dele). Postawione obok zgasłyby  
tamte i zamilkły; a trzeba było wi­
dzieć, jaką furorę robiły w śro­
dowisku niełatwem do zachwyca­
nia się byle czem. Jeunak jedyna 
autolnografja z wawelskich murów 
na polskiej wystawie g.aficznej 
w Stockholmie gromadziła zaw­
sze pokaźną gromadkę szwedzkich 
smakoszów i koneserów " sztuki... 
Książę Eugenjusz, brat króla Gu­
stawa, dużej miary pejzażysta, 
pokazywał trn podczas wernisażu 
tej wystawy takie grono ciasno 
ulepione przed niedużą ramką i

śmiał się, że Szwedzi lgną do 
Wyczółkowskiego, jak letnie mu­
chy do cukru.

Ani tu miejsce, ani czas do mó­
wienia o roli i znaczeniu wielkie 
go talentu Wyczółkowskiego. Nie 
umiałbym nawet o tern napisać, 
jak o tern, czemu radośnie tłucze 
się serce, kiedy do ciemnego

L. W YC Z Ó ł KOWSKI

smrekowego lasu strzeli nagie 
smuga słońca i kolumny pni o- 
brzeży szmaragdowa glorja.

Ot, zwykłe wspominki

Wyczółkowski rmał w istocie 
swojego talentu wiele cech daw­
nych, renesansowych mistrzów: 
oujność temperamentu, niezwykle 
rozległa skala zainteresowań, nie­
pospolita żywotność, pozwalają­
ca  przez cały literalnie ciąg długie­
go, pracowitego żywota dawać z 
siebie dzieła o niesłabnących i 
niezmniejszających się walorach  
Czy różnią się ostatnie nieleawie 
studja poznańskie od najdawniej­
szych krakowskich? Albo pusz­
czańskie notaiy z Biatowieży od 
starszych o lat trzydzieści pasteli?  
Wszędzie ta sama siła- tonu, ta 
sama młoda pasja do ujęcia w 
swmje genjalne ręce i zmaterjai’-  
zowania, zabrania dla siebie, na 
własność, spraw pozornie tak nie­
uchwytnych, jak srebrna sadź na 
sosnowym konarze, czy złoty 
błysk na słomianym chłopskim ka­
peluszu.

Straciliśmy w Wyczółkowskim  
człowieka promieniującego swoim 
zapałem, entuzjazmem wrażliwości 
na Piękno. Niezniszczalnem jest 
to, co nam zostawił.

Konrad Czarnocki.

„Dzwon PigKigł11
SZANGHAJ —  Na sączycie świę­

te j góry Kiuwaszau w prowincji Anh- 
wei kilkuset robotników pracu.e nad 
odlewem wielkiego dzwonu, który bę­
dzie ważył 44.000 funtów.

Przygotowanie m aterjału do odle­
wu zacz eto się, według odviecznych 
przepisów buddyjskiego rytuału. 
Dzwon ten bodzie umieszczony na 
szczycie wieży wybudowanej w n a j­
wyższym punkcie świętej góry Kiiiwa- 
szau. Będzie on nosił nazwę „D a* 3- 
nu p iek ieł" i ja k  twierdzi prasa chiń­
ska, dźwięki jego będą budziły .du­
sze, pogrążone w otchłani piekieł L

Dalszy ciąg afery Lirder—  
Rosenfeitf

PA PYŻ. „M atin " donosi, że do­
chodzenie prowadzane w sprawie ma­
szynistki M.S.Z. pam Linder stwier­
dziło znikniecie z archiwów M.S.Z te 
kstu dokumentu, zawierającego -wypo­
wiedzenie przez Niemcy W oiny F ran ­
c ji w 1914 roku.

Maszyny do n i s z c z e n i a  
Kawy

P„TO DE JA N EIR O . —  Z kół rzą­
dowych zapewniają, ja k  donosi E a - 
vas, iż władze brazylijskie w cela 
prędszego niszczenia naumiaru zapa­
sów kawy zostały zaopatrzone obec­
nie w specjalne maszyny, pozwalają­
ce na zniszczenie dziennie 100.000 v'or 
ków kawy.

S T A N  Z D R O W IA  O JC A  Ś W .
RZYM. —  Papież Pius XI spę ■ j na audjencji ks. Aimnta Milani i 

dził nor spoko i nie i zrana przyjął sekretarza sianu Kard Pacelli‘ego

Wygaśnięte traktatów 'morskich
waszyngtońskiego i londyńskiego

NOWY YORK. —  „Herald Tri- związku z tern liczby statystyczne 
bune“ donosi, że w dniu 31 -XII wypęrnosci floty trzech mocarstw. 
1936 r. o  północy wygasają trak- Są one następu iące: 

taty morskie waszyngtoński i łon- W . Brytan ja —  1.200.000,
dyński, a wobec tego należy się St. Zjednoczone 1.070.000,
spodziewać nowego wyścigu zbro Japonja 750.000.
jeń nio.skich. Gazeta podaje w ------------------

Czang-Sue-Liang skazany na 10 lat
więzienia

Wobec zastosowania amnestii buntowniczej, 
generał uniknie kary

NANKIN. —  Wyrok skazują-. ta, która będzie zastosowani. już
jący Czang - Sue - Lianga prze 
widuje nietylko 10 lat więzienia, 
ale i pozbawienie piaw obywatel­
skich na 5 lat. Amnestja całkowi-

dziś, t.j. w dniu Nowego Roku na­
stąpi na żądanie marszałka Lzang 
Kai-Szeka,

Zakończenie miesiąca postu w Adois Abebie

W całym swiecie mahometanskiem święcono zakończenie miesiąca postu Rnmaunn. kV Addis Abeh-e gen. Graziant
przvjął z okazji tej uroczystości defiladę wojsk.
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Premjer belgjski Pawei van Zeeiand udai się na odpoczynek do Szwajcarji.
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Niepokoi o zdrowie Ojca św.
RZYM. Pot. As tncja Corrispor.Jenza donosi: W obec prze 

dłużania się niepomyślnych warunków zdrowia Ojca Świętego 
Piusa XI wiele osób, toszczących  się o zdrowie Ojca świętego  
i pragnących zdobyć d  mm dokładne informacje, wyraziły życzę 
nia, aby Papież zbauany został przez konsyijum, mogące wydać 
sąd dokładny i pewny. Wprawdzie Papież sprzeciwia się wszel­
kiej konsultacji lekarskiej, niemniej jednak ci, Którzy ponoszą naj 
wyższą odpowiedzialność za zachowanie cennego zdrowia Ojca 
Świętego, winni wywrzeć na Papieżu przyjazny wpływ i perswa 
zję podobną do tej, janą zastosowane wówczas, gdy nakronili go 
aby nie opuszczał łóżka. Sprawa jest pilna i w żadnym razie nie 
może być odkłauana

Dzienniki rzymsnie komentując powyższy Komunikat, zwra­
cają uwagę, że me chodzi w danym wypadku o niedostateczną 
opiekę iekarcką jaką otaczany jest Papież, ale o brak oficjalnych 
i miarodajnych wiadomości, które udzielane być .nogą o ^drowm 
Papieża tylko przez lekaizy. Faktem jest bowiem, że w 28-ym  
dniu choroby Papieża, krążą jeszcze najzupełniej sprzeczne po­
głoski, częstokroć pozbawione wszelkiej podstawy.

Zdrowae Ojca świętego interesuje cały świat Katolicki i dla 
tego inicjatywa o której informuje Corrispondtnza zasiągu je, zda 
niem prasy rzymskiej na pełne poparcie

O d e zw a  now oroczna
kanclerza Hitlera

B E R L IN . Pat. Niemieckib biuro infom,.aeyjne donosi 
Z okazji Nowego Roku kanclerz H itler ogłosił ouezwę do p artji 

narodowo - socjalistycznej. W  odezwie te j powiedziano:
W  dniu objęcia władzy przez narodowy socjalizm w 1933 r. zażą 

dałem od narodu niemieckiego terminu 4-letniego. Naród poniżony, przy 
gnębiony klęską polityczną i  rozkładem moralnym, zrujnowany gospo - 
aarczo podniósł się. Ten cud je s t dziełem par+ji nar. socjalistyczne,.

J e j  należy się  zasługa za pxzygotowa.de i  przeprowadzenie tego 
odrodzenia narodu. Niemcy będą odtąd redutą kultury europejskiej prze 
ciw wrogowi bolszewizmu. Przez to samo Niemcy są najsiln iejszą rękoj
mią pokoju w Europie. -------------

Skoro opatrzność błogosławiła temu wielkiemu dziełu odbudowy 
narodowej Niemiec, to uważani za swój obowiązek w końcu ty en 4 lat 
podziękować wszystkim, którzy przez wierność niezłomną, wiarę i  ofiar 
nośc dali mi środki dla spełnienia z powodzeniem zaaania.

Naród, który wyzwolił się z kajd  an traktatu wersalskiego w cią­
gu najbliższych 4 la t złamie przeszkody gospodarcze

Na początku Nowego Roku postanawiam^ sobie nie ustępować w 
naszej miłości dla naszego narodu wobec żadnych ofiar, żadnych wyrze 
czeń się, aby utrzymać jego byt i  obronić go przeciw wszelkim, niebez 
pieczeństwom i klęskom Jeżeli tak  będziemy działać, Bóg Wszeclimoga 
cy będzie nas Dłogosławił w przyszłości tak ja z  w przesziosci.

Składając dzięki Wszechmocnemu i korząc się przed Jego majes 
tatem, wagan.y Go o błogosławieństwo dla naszego naroau i naszych 
wysiłków. -------------

W łochy mają zastrzeżenia
Nieinterwencja musi uyć całkowita

W a i j s t k  tn S z a n o w n y m  O d b i o r c o m

Serdeczne iyczenla Noworoczne
z a s y ł a

Papier Spółka Akcyjna"
Wilno, ul. Zawaina 13

N a Jijs z e  życzenia Noworoczne
WszystKim Swoim Kiijentom składa

Za k ła d  Fryzje rs k i „T R IO 1
Mick ewiCca 29,

n
tel. 19 77.

Iralizacji złota hiszpańskiego, ulokowa­
nego w tankach zagranicznych tak, 
aby ani jedna, ani druga ze stron wal­
czących nie mogła tego złota zużytko­
wać i

2) na .ozważenie sprawy powstrzy­
mania wszelkiej przesyłki funduszów 
pieniężnych i innych przesyreK do Hi­
szpan ji i ześi odkowania całej tej akcji 
pomocy finansowej i żywnościowej w 
rękach organizacii międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża.

o n .  o * aym Swoim Khjealom
ŻYCZENIA NOWOROCZNE

F,V.“ -.a.r Carmen-Ludótnlr Mic, *•

Wszystkim Szanownym Swoim Kiijentom

Życzenia Noworoczne
z a s y ł a

W ładysław 3orkowski
S k ł J d  M a l - r j a ł ó w  P i ś m i e n n y c h  

W.Ino, Mickiewicza 5 Tal a?2

W iz /s ik m  Swoim Szanownym Kiijentom 
ŻYCZENIA NOWOROCZNE  
s k ł a d a  Zakład Krawiecki

S z . i J. K U N I N  w"” 'Tfr.7!«54-1
Krojczy dypl. w Paryżu.

Wszystkim Szanownym Swoim Kiijentom

2yczenia Noworoczne
z a s y ł a

B IU R 0 2 G6 Ł 0 SZER

Stefana Grabowskiego
Garbarska i .  Tal. 82.

LONDYN, PAT. Przewodniczący 
Komitetu nieinterwencji lord Plymouth 
otrzymał od przedstawiciela Włoch, 
amoasadora Grandiego notę, w której 
rząd włosiu udziela swej odpowiedzi na 
wysuniętą przez komitet kwestję pi za­
stąpienia do natychmiasto vego oma­
wiania zagadnienia ochotnikow, jako 
najpilniejszego w całokształcie zagad­
nień t. zw. pośredniej interwencji.

Włochy, wskakując na konieczność 
zajęcia się wszystkimi objawami po 
średniej interwencji, wyiażąją jednak 
swoją zgoaę, aby udzielić pierwszeń­
stwa zagadnieniu ochotników, jako naj 
bardziej palącemu. Nota włoska propo 
nuje, aby zagadnienie ochotników roz
ważyć pod kątem widzenia całkowi.e- RZYM, PAT. Z Trypolisu donoszą;
go wstrzymania wyjazdów do Hisz Rybacy tuziemcy wyłowili niezwykły
panji. Nota wiosna v skazuje także na okaz ryby 7. głową przypominającą
konieczność rozważania dwóch innych mróckujaoa z trąbą w rodzaju słonia,
pilnych zagadnień pośredniej interwen Rybi, ta poshd; olbrzymie uszy i
cji, a mianowicie: J niezwykłej wielkości jamę ustną bez

1) na rozważenie zagadnienia neu- zębów.

a a

Ryba mrówkojad

*

W yro ki w  sprawie zajść
w  Ustrowiu Tul głuwskim

zwlerzyM1ca na 10 miesięcy więzienia, 
Piotr Sorokolit z  POuzwierzyńca na 8 
mieu. więzienia, iwa.1 Taszak z Pod- 
zwierzyf.ca na 7 rrńcs wlęzietua oraz 
Mikołaj Zwizio z Podr złerzynca na 6 
miesięcy więzienia.

Elektr>f kaija polskiej 
wsi

LWÓW, PAT. W dniu wczorajszym 
odbyła się kolejna rozprawa karna 
przed sądem okręgowym w Samborze 
na sesji wyjazdowej w Komamie prze­
ciwko dalszej serji oskarżonych w licz­
bie 11 osób, o udział w zajściach pou- 
czas strajku rolnego w Ostrowiu Tull- 
gło vskim w dniu 1 lipca 1936 r.

Skazani zestali: Wasyl Łuszczyc,
Andrzej Htabar, ic a n  Proc, wszyscy z 
Łuszczyc, oraz Ignacy Zając z Rumna 
na kary po 2 lata więzienia Józet Fa- 
luta z Łuszczyc na 7 mies^cy więzie­
nia, jan  Smalski i Wasyl Malczyk ooaj 
z Łuszczyc na kary po sześć ..liesięcy 
v.ięzietiia, Stanisław Steimacn z Pud-

Gzy * igier otrzyma
prawo głosu

PARYŻ, PAT Zapowiedziany przez 
rząd projekt ustawy o  częsdowem 
przyznaniu tubylcom w Algierze prawa 
y.yburczego do Izb ustawodawczych, 
wywołał duże poruszenie w sferach 
parlamentarnych, a zwłaszcza wśród 
parlamentarzystów, reprezentujących 
Algier którzy przyjęli ten projekt ze 
szczególnem uiezado yoluiiem. Jak za­
pewnia prara, przebieg ostatniej wizy­
ty parlamentarzystów z Algieru u prem 
jera Blubu był dość burzliwy, gdyż na 
zastrzeżenie senatora Roux - Fretsse 
neng premjer Blum miai Odpowiedzieć 
W' dość Ostrej formie, iż zapiosil parla­
mentarzystów, reprezentującycn Algier 
nie dla dyskutowania projektu, ale ty Iko 
dla poinformowania ich o zamierze- 
macn rząau.

Wszyscy reprezentanci Algieru o- 
prócz jednego tylko deputowanego so­
cjalistycznego wyrazili po rozmowie z 
pre.njerem swoje zastrzeżenia i prote­
sty przeciw projekto ci rządowemu,
twierdząc, przyczyni się on do za- Zdjfcie naSi£ pr7edstawia syrenę
ostrzenia sytuacji w Alg-ifirze, a  nawet elektryczną we wsi Kompin.e, w powie
cio rozpętania ich namiętności raso cic. jowicpin

Do instalacji tej syreny, której ogól­
ny koszt ' a y niósł zł 770.— przyczynił 
się wydatnie wojewoda warszawski Na 
koniecznuoff Kiukowski, przeznaczając 
na n ą ze swych funduszów zł. 250.— 

vV:eś posiada w chwili obecnej na 
ogólną liczbę 107 gospodarstw zelek­
tryfikowanych 54-y gospodarstw. Koszt 
doprowadzenia jednego gniazda wyno­
si zl. 43.— W  roku bieżącym została 
również zelektryfikowana sąsiednia 
wieś Patoki

Jeden kilowat godz. prądu kosztuje 
dla celów gospodarskich groszy 22, 

oraz 35 dla celów oświetleniowych

wych w tzaałe kampanji wyborczej.

T oiew  ciira| ą 
i*k śd i dOin<a«iir
’9 ' t t f l i « y  I plmlut  
.Aruotd Fiblfer* 

fabryka:
Kalltz, Siopeua 9.

Priedttawldel  
kREMER, Skład Fortapianow

ni. Niemiecka i9 

Niikie ceny — — D^godie spłaty

N.

UDELIKATfllfl i WYBIELA 5 Ę C E -K R E M  P R A łA T S W  JffiffCTIOa"

Amerykański SKarbiec

Rząd amerykański postanowił swój skarb w złocie, wynoszący 
forcie Knox. Samo przewiezienie tam złota będzie kosztowało

przeszło sześć mńjardow dolarów umiescie ■W'

O prace dla bez­
robotnych

z wyższem wyksżtał- 
cenlem

BIAŁYSTOK, PAT Z inicjatywy 
p. wojewody rurtikllsa, iako prezesa 
Wojewodzj.iego Komnetu Towarzyst­
wa Przyjaciół M łod z^y Akademic­
kiej, po vstaje tu wrijewodzka komisja 
dla zatrudnienia absolwentów uczelnL

Wszyscy absolwenci wyższych u 
czełiii, pozostający bez pracy, którzy  
stale zamieszkują na terenie miasta 
Białegostoku, mają zgłosić się w wy­
dziale oświaty j kultury zarządu miej­
skiego w terminie do dnia 20 styczma 
1937 roku i wypełnić odpowiedni Kwe- 
stjonarjusz. Dane te prz< sytane bęctą 
wspomnianej wojewódzkiej komisji.

I I I  U  p i  i n ] P erwł.oriędny
W P u l P I  O ór.eH iik . kaac.
n V r  P .PROOwES* p*lec«

M n C I J I  I  fc l lw  łfleilań
■ m C U  i L  tel 8 1 1 ,

WJ»iM baczatoii Kii*wsk> • tel. 
Csltsrczemy taeewe w wetecb
(•.l*mh«*.nvrh |»ro etw.lc*

Życzenia Noworoczne
S * y m  Słanow avm  Klnearom  

i Z n a jo m y * składa 
Zakład z e g r r m i S i r i t T W f k i

w. J u re w ic z
Mickiewicza 4
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Piętek, dnia 1 stycznia 193 ' rokn S Ł O W O

Kronika roku 1936

■

bt czeń
1. Odul^aly rasów Kasa, Sejuma 

i miniSira Mulughetta rozpaczały ofen­
sywę w Kierunku na Makalle.

4. 74 sesja kongresu Stanów Zje­
dnoczonych. Samoloty włoskie zbom­
bardowały Sassabaneh na froncie po­
łudniowym. 1

Wobec wejścia w życie ustawy am ■ 
nestyjnej zwolniono w Polsce 20.000 
więźnió v.

5. Prezydent Rzeczypospolitej wrę­
czył nuncjuszowi aposiolstaemu .nsgr. 
Mar.naggi kapelusz kaflJynplski. W 
Wilnie odbył się wielki w;ec protesta­
cyjny przeciwko prześladowaniom Po­
laków w kowieńszczyżnie. z

7. St. Zjednoczone wypowiedzia­
ły się przeciwko zastosowaniu sank- 
cyj naftowych wobec Włoch. W Lon­
dynie wznowiono obrady konferencji 

morstacj
8 Rząd Urugwaju ogłosił notę os­

karżając Sowiety o finansowanie pu­
czu komunistycznego w Brazylji.

W Wilnie rozpoczął się proces t. 
zw. „lewicy akademickiej11.

Całkowite zaćmienie księżyca.
9. W yKolejenie się 

Nową \Viiejką.
13. Po kilkutygodniowej "ozprawie 

Sąd Okręgowy w Warszawie ogłosił 
wyrok w procesie 12-tu Ukraińców 

członków O. U. N ośKarżcnych o za­
bójstwo ś. p. min. Pierackiego. Dwaj 
główni cskarzem Stefan Bandera i Mi- 
koiaj Lebed Skazani zostali na w ięzie-, 
nic bezterminowe.

W Wilnie ogłoszony zosta1 wyroki 
w procesie „lewicy akad< mickiej — | 
Dwaj oskarżeni Smół i Druto skazan. 
zostali na więzienie, reszta uniewinnio­
na.

15 Ministrem komunikacji miano­
wany został płk Juliusz Ulrycli.

W Nieświeżu odbył się pogrzeb 
ks Albrechta Radziwiłła

16. Japonja opuściła konferencję 
morską w Londynie. Po trzy dniowej 
bitwie wojska włoskie rozbiły pod Dolo 
armję rasa Dcst

17. Zgon Kiplinga.
19. Amerykańska ekspedycja ra­

tunkowa odnalazła zaginionego Dada- 
cza polarnego Eilsworta i eg„ pilota 
Kenyond w odległości 5 mil od t. zw.

Ameryki" Byrda.

27 Zamach stanu w JuK„,tii. — 
Spiskowcy wojskowi zamordowali min. 
finansów Takawąschi i admirała hr. 
Sodo. Premjer Okada ocala).

28. Narada gospodarcza w War­
szawie.

vVłosi zdobyli położony na wyso­
kości 3Ck)0 .ntr. szczyt An.ba Alagi,
stanowiący klucz strategiczny na fron­
cie północnym w Abisynji.

Marzec
5. W zyta ministra Becka w Belgji. 
8. W odpowiedzi na za warcie pak­

tu francusko - sowieckiego Rzesza 
Niemiecka wypowiedziała traktat !o- 

karneński a wejska n.cmieckie wkro­
czyły do Nadrenji. Jednocześnie kanc­
lerz Hitler ogłosił propozycje pokojo­
we z których najważniejszą była pro­
pozycja zawarcia paktu o nieagresji 
pomiędzy Francją, Belgją i Niemcami 
na lat 25.

12. Włosi zdobyli Kworam i wkro­
czyli do rejonu jez Asziangi.

Zgon admirała Beatły, jednego z 
i głów.iych aktorów bitwy jutlandzkiej. 

14 Senat Rzeczypospolitej uchwa-
nociami nod . Iił budż' 1 na ro!: 1936/3 '

™  I Powódź w Kownie. Poziom wody
na Niemnie osiągnął 7 mtr. ponad nor-

20. Sejm uchwalił projekt ustawy 
o utoju rytualnym.

Katastrofalna powódź w St. Zjedno­
czonych 300 tys. ludzi bez dachu nad 
głową, 400 milj. doi. strat.

20. Zgon Venizelosa w Paryżu.
26 Uchwalenie pełnomocnictw 

przez Stjm  dla rządu.
28 Zamknięcie sesji Sejmu i Se­

natu.
29. W  wyborach do Reichstagu lin 

sta kanclerza Hitlera uzyskała —  
44.389.14C głosów (98,75 proc. upraw­
nionych do glosowania). W ten spo­
sób kraj zaakceptował poprzednie po­
sunięcia polityczne kanclerza.

30. Wizyta ministra spraw zagr. 
Łotwy Mtintersa w Warszawie.

K#leckń
1. Włosi zajęli Aussę.
Ksawery Dunikowski laureatem pań 

stwowej nagrody plastycznej. z
2. Ogłoszenie planu pokojowego 

Kanclerza Hitlera (17 punktów).
4. Stracenie Hauptmana, zabójcy, Małej

2C Zgon króla Jerzego V-go . . , . . .
Sesja rady Ligi Narodów. Urugw aj! dziecka u i u .  ergha u
atża Sowiett o organizowanie prze- 7- Uatąpieme prezydenta Hiszpanjioskarża Sowiety o organizowanie prze­

wrotu komunistycznego.
23. Gabintei* Lavala poddał się do 

dymisji
24. Sarraut utworzył rząd koncen­

tracji republikańskiej
Procto Sieroszewski contra JFąo- 

sto z Mostu" o foto montaż. Red Ro- 
seem sicaz- ny na 6 tygodni aresztu.

27. Wyoory w Urecji, zwyciężyli 
yenizeiisci.

Pooczas rozprawy w Sądzie wta - 
goit ym komunista Sergjusz Pryfycki 

dokonał zamachu rewolw ;rowego.
28 Pogrzeb króla Jer z eg ,
31. Zgon generała Ko.iidylisa.

Luty
6. Sejm uchwaia rezolucję w spra­

wie Lasów' Państwowych,
Oflwarcie Olimpjady Zimowej w 

Garmisch Parten.tirchen.
7. Raoa Ministrów uchwaliła pian 

inwestycyjny na rok 1936 w wysok >- 
ści 223 mu. zł.

W Aix en Provence rozpocząi się 
p roces o zan ojstw o króla Aleksandra.

12. Zaboje, króla Aleksandra ska­
zani na dożywotnie więzienie.

Zgon wnuka Mickiewicza, dr. Lu­
dwika Góreckiego.

14. Rozwiązanie „Action Tranęa- 
ise" i „Camel i as du roi" na skutek po­
turbowania Blunta podczas pogrzenu 
Jacques Bainyille <

16. Zamknięcie OlimpjUay Z./no- 
wej. Pierwsze miejsce zdobyta Nor- 
wegja.

17. Włosi zdobyli górę Amla Ara 
dam. W Miszpanji z a yciężyta lew ica w 
wyborach do Kortezów.

18. Pronuciamento b. kombatan­
tów w Paragwaju. Prezydent Aynla 
zbieg! zagranicę.

19. Ułaskawienie skazanego w  pro­
cesie Centrolewu, b. pacia Pragera.

Azana utworzył gabinet.
Fala mrozów n viieńszczyźnie. W 

Wilnie notowano 28 stopni niżej zera.

Al. Zamory. Obrady komitetu 13-tu.
8. Francja ogłosiła kontrpropczy1- 

cje pokojowe w odpowiedzi na 17-cie 
punktóiw kancierza Hitlera.

17. Armja marszałka Baaogiio zdo­
była Dessie Klęska wojsk abisyńskich.

Krwawe zajścia we Lwowie pod­
czas pogrzebu zabitego bezrobotnego.

21. Rada Ligi Narodów wyraziła 
ubolewanie, że nii udało Się powstrzy­
mać kroków wojtnnych w Abiswnji.

23. U zyta prcmjera Kościałkow-
skiego w Budapeszcie.

26. Pierwsza tura wyborów parla­
mentarnych we Francji.

Wprowadzenie kontroli obrotu pie­
niężnego w Polsce. Wizyta van Zeelan- 
da w Wansiawie.

29. Zgon króla Fuada i proklamo­
wanie królem Egiptu Faruka I.

- Maj
3. Haile selassie opuścił Addis A- 

bebę.
3. Druga tura wyborów parlamen­

tarnych w< Francji. Zwycięstwo ławi­
cy a zwłaszcza komunistów, którzy u- 
zyskali 71 mandatów.

5. W ojska włos«ie wkroczyły do 
Addis Abeby.

6. Pożar Dawidgrodka, spłonęło 
180 domów.

9. Ogłoszenie zaKazu w yw ozu to­
warów zagranicę. Dymisja prezesa Ban 
ku Polskiego płk. Koca.

Proklamowanie króla Emanuela III 
cesarzem Abisym..

12. Uroczystości przeniesienia ser­
ca Marszałka z Ostrej Bramy na Rossę.

14. Dekre* Para Prezydenta o spra­
wowaniu zwierzchnictwa sił zbrojnych.

Gabinet Azany poddał się do dy­
misji, rząd utworzył premjer Casitres

15. Dymisja rządu premjera Koś- 
-lałkowskcgo, gabiner uformował gen. 
SRt w oj -  Składkowski.

Guatemala wycofała się z Ligi Na­
rodów i

Krwawe zabm rana antyżydowskie 
w Palestynie.

W Wilnie zawieszono dz.ałalność

Lipiec
3. Kiwawe zajścia chłojrskie w Ma- 

komunizującego klubu „Dyskutujemy", topotece.
20. Wizyta lotnictwa polskiego "w .  ̂  ̂ c z y j .a  Senatu gdańskiego wy- 
— "  stąpił z ządainem zmiany sytuacj. pra­

wnej wolnego miasta.
8. Zgon jerzego Cziczerina 
10. Ang'ja odwołała flotę skoncen­

trowaną na morzu Śródziemnem.
Fala upałów i klęska posuchy w 

Stanach Zjednoczonych przybrała ka­
tastrofalne rozmiary

12. Porozumienie austrjacko - nie­
mieckie.

Michel B ;!yk mianowany wojewodą 
tarnopolskim.

16 Anglja zgodziła się na oubycie 
przygotowawczej konferencji 3-ch mo­
carstw .okarneńskich ( bez Włoch i Nie­
miec).

Zamach manjaka na króla Edwar­
da vm .

C-m. Orlicz -  Dreszer zginął w ka­
tastrofie lotniczej poU Orlo w em

18. Wybuch wojny domowej w Hi­
szpanji.

Wojska tureckie zajęły cieśninę dar 
danelłską.

RasSuW e Kasa i Sejum zaatakowali 
Addis Abebę.

23. Konferencja trzech mocarstw w 
Londynie postanowiła odbyć rokowa­
nia o nowe Locarno z udziałem Włoch

Szwecji.
Sąd Apelacyjny w Wilnie zatwier­

dzi! w> rok w procesie „lewicy akade­
mickiej".

25. Zjazd Związku Legjonisiów w 
Warszawie.

Haile Selassie przybył do Londynu.
Ślubowanie młodzieży polskiej na 

Jasnej Górze.
26. Zwycięstwo wyborcze rexistów 

w Belgji Gabinet van Zeelanda poddał 
się qo dymisji.

27. Wizyta min Becka w Jugosła- 
wji.

31. Zwołanie*, nadzwyczajnej sesji 
Sejmu i Senatu.

Czerwiec
2. Proces o zajścia antyżydowskie 

w Przytyku.
3. Obchód 10-uo lecia sprawowa­

nia władzy przez Prezydenta Mościc­
kiego.

4. Expos( premjera Skladkowskie 
go. Rząd w niósł projekt ustawy o pei 
nomocnictwach.

Ha Nowy 1337 Rok

Blum utworzył gabinet. Fala s tra j- ! i"?  “ £»we 1' (xarno z 
ków we Francji. ' lemiec.

9. 1 ragiczna katastrofa lotnicza 
Wiime.

10. W ojna domowa w Chinach. — 
Wojska Kantonu wkroczyły do prowin­
cji Hunan.

26 Wielka ofensywa wojsk oow- 
w ńańczych na Madryt. Carlbci przyłą­

czyli się do ruchu narodowego.

Reprodukujemy dtjęcie, przedstawiające symooliczną scenę żegnsma Srarego 
1936 Roku, przez popularną, małą amerykańską gwiazdę filmową, Shrrłey

Tempie.

Sierpień

projekt nowej konstytucji.
13. Van Zeeiana po wielu próbach 

utworzył gabinet.
14. Zgon ChesteHona.
Straszliwa eksplozja składów amu­

nicyjnych w Tallinie

wieckiej.
29. W.zyta gen. Rydza Śmigłego we 

Francji.
io r  w \\r o e e o  u r . ’ • Utworzenie junty narodowej w
12. C. K. W. Z. S.^ S. R uchwalił, Burgas. Otwarcie X I  Olimpjady w Ber­

linie Polska zdobyła medale oFmpijskie 
na yys.awie sztuki sportowej.

7. Wojska gen. Franco ->zpoczęly 
ofensywę na Ma'agę.

9 Rozwiązana parlamentu w G re-'J- E. ks. Arcybiskupa Romualda 
cji. Rząd gen. Metaxasa zapowiedział brzykowstaego iw Wilnie.

Wrze$*eń
5. Powstańcy zdobyli Irun.
Obchód 10-cio iecia działalności

Jał -

i-a ctflim nahi wniesienie konstytucji narodowo - so-] 10. Udaremniona próba rewolty ko-18. Sejm uchwalił pełnomocnictwa.
Jl; ząidu gen. Składkowskiego.

Polski balon Toruń osiągnął wyso­
kość 10 kim.

18. Rząd Biuma rozwiązał ligi pa- 
trjctyczne. Krwawe rozruchy robotni­
cze w Kownie.

22. Konferencja w Sprawie demili- 
taryzacji Dardanelów.

cjalistycznej. munistyccnej we tloci- Portugalj'
12. Wizyta gen. Gamelin w Polsce.' ‘ 1 Powrót gen. Rydza Śmigłego 
15. Zamknięcie XI Olimpjady. Pierw do sraju. Wizyia min Bastiaa w War- 

sze miejsce zdobyta Norwegja. szat ie
Wojska gen. Franco zajęły po upor- 13. Otwarcie kongresu partji naro- 

czywej wałce Badajoz | dowo - socjalistycznej w Norymberdze
Krwawe zajścia chłopskie w Wierz- tPerreitag).

24. Wprowadzenie ncwej ortografii 
w Polsce.

26. Wstrzymanie transferu długów 
polskich zagr„nicę Wyrok w procesie 
o zajścia w Przytyku, główny oska lżo­
ny L eska skazany został na 3 lat wię­
zienia

Akcja Dob&szyńskiego.
Polska oświadczyła się za zniesie- 

mem sankcyj antywloskich.
27. Zamknięcie sesji Sejmu i Se­

natu.
29 Zjazd ludowców x'  '

cach. Obchód ku czci

chosta wicach.
i7 Straszna katastrofa kolejowa w 

Wilnie spowodowana przez dziką loko­
motywę

Premjer gen. Składkowski ogłosił 
ostrzeżenie pod adresem dziennikarzy 
grożąc wysyłaniem do Berezy.

19. Proces 16-tu trocKistów  w Mos,- 
kwie. Niemcy zaakceptowały ukiaa o 
nieinterwencji do spraw  hiszpanssicn.

24. Rzesza Niem.ecka wprowadziła 
obo Aiązek dwuletniej służby wojsko - 
wej Rozstrzelanie w Moskwie Zinow- 

ijewa, Kamiemewa i 14 trockistów 
j 25. Obrady Synodu Episkopatu poł- 

w Nowosiel -  skiego w Częstochowie.
Michała Pyrza Rozruchy głodowe na Ukrainie So-

Wojska gen. Franco zajęły San Se- 
I bastjai.

i5  Obrady Matej Ententy. Kata- 
I strofa francuskiej ekspedycji polarnej. 

Zatonięcie „Pourquoi Pas?". Śmierć dr. 
Charcot.

18. 93 ses,a Rady Ligi Narodów w 
Genewit

24. Likwidacja incydentu gdańskie­
go (wizyta krążownika) „Leipz:g na 
ferutn Ligi

26, Odsiecz wojsk powstańczych u- 
wolniła oblężonych bohaterów z Alka­
zaru.

Dewalucja franka i układ inunc-iarny 
francusko - angielska -  amerykański.

27. Wybory do Rady Miejskiej w

l*w»Ł

Mo wy rmerykańshl olbrzym pasażerski

W i * * 'Ą.- -cRT * ó:

W Ameryce M*pro-A atizu n u  nowy typ komunikacyjnego samolotu pasażerskiego Douglas Aircraft Contpanj Może
on unieść w powietrze conajmniej 32 pasażerów

Łodz, przyniosły sukces socjalistom i 
nt rodowcom. Ugrupowania da wnego 
BBW R poniosły klęskę.

30. Zgon ks. Alfonsa Karola Bour- 
bona. Wygaśnięcie linji Don Carlosa.

Październik
4, Pre-ydent Azana uciekł z Madr, 

tu. Wielka demonstracja Croix de Fei 
w Paryżu Wiochy zdewaluowały lir?

6. Zgon premjera węgierskiego gen 
Juijusz* Górrboesa dz jakfa.

"5. Wizyta min. Becka w Paryżu.
17. 'Vojska powstańcze u .olnhy 

Oeietio oblężone ad 19-go lipca.
2<J. W izyta hr. Gatio w Berlinie. 

Montowanie porozumienia włosko - nie­
mieckiego.

25. Aresztowanie wodza rexistów 
Bwgrelle, a w Brukselli Porozumienie 
włosko - niemieckie.

27. Portugalja uznała rząd gen 
Franco w Buigos.

30 Zgon Ferdynanda Rnszczyca.
L s i o p a d

4. Wyoory prezydenta w Stanach 
Zjednoczonych A. P. Olbrzymią wię­
kszością zwyciężył kandydat demokra­
tów Fr Rooseteli.

W ojsita gen. Franco osiągnęły pery 
fetje Madrytu.

5. Sąd uniewinnił II. Kur. Krakow­
ski w procesie z Z P N w sprawie 
„Płomyka".

U . Wręczenie buławy marszałkow­
skiej pe- Rytizowi Smigiemu

12 MKzyta min Becka w nnglji.
Zajścia antyżydowskie na U. S. B 

i zawieszenie wykładów
16. Młodzież akademicka w Wilnie 

zab'okowała Dom Akademicki.
18. Włochy i Niemcy uznały rząd 

generała Franco.
Samobójstwo ministra Rogera Sa - 

lengro.
23. Akademicy wileńscy przerwali 

głodówkę i blokadę po zapewnieniu 
uwzględnienia ich j>ostulatów w spra­
wie odUzielnego siedzenia w audytor­
iach.

28. Otwarcie sesji Sejmu i Senat;.

Grudtkń
4 Kryzys konstytucyjny w Anglji 

■ obec zamiaru małżeństwa Edwarda 
Vllł z amerykanką p Simpson.

6. Obchód jubileuszowy 400 urodzin 
ks. Piotra Skargi.

10. Abdykacja Edwarda VI11 i pro­
klamowanie królem ks. Yorku jako Je­
rzego VI. ^

14 Zatarg pomiędzy Lzang - Kai- 
Szekiem a Czang - Sue - Liangiem w 
Cnmach. Uwięzienie Czang - Kai - Sze- 
ka.

21, Kazimierz Wierzyński laureatem 
państwowej nagroay Fterack'ej.

26, Bitwa o Madryt.

B ankiet, jakiego nie było
Wspomnienie

Był mroźny i śnieżny dzień wdeń- 
i; Nowy Rok 1937-my. Pogoda by 
piękna i mieszł ańcy miasta wylegli 
ulice, otuieni w płaszcze futra ko- 

chy, śpiesząc do Kościoła lub do zna - 
mych z życzeniami noworocznem1. 
vagę przechodniów zwracały plaka- 

w żałobnych obwódkach, umiesz- 
one na rogach ulic, a przedewszyst- 
m na gmachu Zarządu Mii jsk.ego 

ly  ul Dominikańskiej, nast treści: 
lla 2 stycznia 1937 r. o godz. 19 zra- 
a odpraiwdone będzie nabożeństwo 
fobne za zmarłych cztonków Zarządu 
ejskicgo z przed lat 2ó-ciu: 
prezydenta nnasta ś. p Michała Wę- 
sławsklegc wiceprezyaema miasta, 
ś. p. Konrada Niedziałkowskiego, ław 
ntkow miejskich: ś. p. Andrzeja Tu- 
palsklego, ś. p. MichaD Dobrowol­
skiego. ś. p Maksymiłjana Zubowt' 
cza, ora; ś. p. Karpowicza,
Niejeden z czytających zastanowił 

25 lat tak nie dawno, a jednak .. 
e zdarzeń wielkiej wag. przeszło 
d naszemi głowami, tyle zmian w na 
;m położeniu. I co to znaczy? Cały 
Iski skład Magistram za czasów ro­
jstach, za czasów najintensywnicj- 
,*ch walk o  polskość, gdy przeciwko 
lnośc. polskiej wystawiono cały ar- 
tał praw wyjątkowych i zmobilizo- 
,no całą ludność rosyjską i żydowską 
lr kraju. Na ulicy słychać było ryl- 

rosvjsko —  żydowski żargon. Na 
'fdach nie było Polaków. Aż tu ca- 
Magistrar połśki Stało się, ale zgod­

nie z ustawą óamorządową. I przypo­
minał sobie ten i ów , ,ak to bywało, 
kied y  się przyszło do „Uprawy", io z -  
mawialu się po polsku z „Głową mia­
sta", albo z „czlenami uprawy", az 
przyszła wielka wojna i wszystko prze­
wróciła do góry nogami, a dziś znów 
jest wszystko po polsku.

W tym samym czasie pewna ilość 
mieszkańców miast otrzymała wraz z 
pownszowauiami noworocznemi pię­
kne koperty z nagłówkiem t „Prezydent 
m. Wilna", ozdobne zaproszenia nast. 
treści:

Z powodu pi zy padającej w d a  1 
stycznia 1937 r. 25 letniej rocznicy 
rozpoczęcia budowy kanalizacji i 
wodociągów m. Wilna Prezydent 
miasta Wilna ma zaszczyt prosić JW  
pana o łaskawe przybycie iw dn. 2 
stycznia 1937 r. na Ńabożensł wo ż a ­
łobne. mające się odbyć o godz. lp  
rano w Kościele s-g o  Jana za du­
szę zmarłvch członków Zarządu 
Miejskiego z roku 1912, oraz o łas­
kawy udział w obchodzie 25 Iecia 
•ozp tczęcia budowy kanalizacji ł 
vOdo( iągów m. Wilna, w Wielkiej 

San; Miejskiej o godz. 9  wlecz w tym 
że dniu 2 stycznia 

Przecierają oczy. nie wierzą i pow­
tórnie czytrją. Ależ tak, wyraźnie 
stoi: nabożeństwo ża'obne a potem ob­
chód, pewnie bankiet. T o  j dobrze, że 
sobi_ ludzie przypomnieli, choć to tak 
me dawno, tylko 25 lat, a jednak, ile 
się zmieniło od tego czasu, ile ludzi po- *

wymierało przez ten czas. A no dobrze 
pójdziemy na uroczystość, niejedno się 
przypomni, niejednego dawne niewi­
dzianego się zobaczy

Pociągnęń więc ludziska i na na­
bożeństwo żatobne do kośc,ola Ś-go 
jana i na obcłiód do Wielkiej Sań 
Miejskiej, wspaniale udekorowanej na 
tak rzadką uroczystość. Sama uroczy­
stość odbyła się jak zwykle powitaniem 
gości przez gospodarza j prezydenta 
miasta p. dr. Maleszewskiego, otoczo­
nego swymi wiernymi towarzyszami 
wiceprezydentem p. inż. Jenszem —  
ławnikami, oraz gronem radnych miej­
skich Przy stołach zajęli miejsca o- 
prócz nich zaproszeni guście, dygnita­
rze administracji, obywatele miejscy, 
adwokaci, lekarze, wreszcie personel 
zarządu miejskiego. Wszystko ludzu' 
w sile wieku, a tylko zrzaJka zoba­
czyło się twarz, którą się pamiętało z 
przed 25 lat. Gdzie ci wszyscy, co wte 
dy pod rosyjskim butem pracowali,
działali, cierpieli i przetrwali?

Nie wielu dożyło dnia dzisiejszego. 
Wielka —  Wojna wielu wpędziła do 
grobu, po wojnie prawie cala reszta 
wymarta. Z całego ówczesnego z.aizą- , 
du miejskiego, siedmiu osób, tylko jed­
na osoba żyje. reszty nie ma.

Po otwarciu bankietu przez prezy­
denta miasta p Dr. Maleszewskiego, 
pc wznieś.eniu urzędowych toastów i ! 
odegraniu odpowiedniej ilości razy 
hymnu narodowego rozpoczęła się to­
warzyska gawęda i przemówienia nie­
których osób. nawiązujące do chwil u-j 
biegłych, których 25 lecie obecnie u-j 
pływało. Wśród rozgwaru i roz­

m ów  zabrał głos pewien pan, któ­
rego  m ało kto znał, człowiek s tary , si­
wy j przemo>wit w  nast. sposób:

Wielce Szanowni Państwo. Poz 
wolcie i mnie wtrącić kilka słów do 
rozmowy, jako człowiekowi, który w 
sprawie budowy kanalizacji wodocią­
gów tego miasta per/ ien udział przyj­
mował.

Było to w marcu roku 1811. W ar­
szawa przyjmowała wtedy w swoich 
murach. zawsze gośc.nnych, kilkaset 
osób — członków zjazdu wodociągo­
wego , jak się urzędowo nazywał 
„Wszechrosyjskiego Zjazdu Wodocią­
gowego". Zjechali się tam ludzie z ca­
łego imperjum. Byli tam ludzie z całej 
Polski, z Petersburga, z Moskwy, Ka­
ukazu, z Uralu, z Syberji, Turkiestanu 
i Buchary

jako zastępca niezapomnianego 
twórcy kanaŁzacji i wodociągów m. 
W'arszawy byłem tam niejako gospo­
darzem poza prezydentem miasta i 
poza naczelnym inżynierem W. H 
Lindlajem. Miałem więc okazję poz­
nać rozmaitych ludzi, a byli tam nle- 
tylko inżynierowie wodociągowi, byli 
też prezydenci i burmistrze rozmaitych 
m;ast z całej Rosji, byli lekarze sanitar­
ni j działacze społeczni ze wszystkich 
stron — Przybyli też przedstawiciele 
miasta Wilna: wiceprezydent Konrad 
Niedziałkowski oraz ławnik Andrzej 
Tupalski, którzy przyjechali z konkret­
nym celem powoidówbyli w przede­
dniu rozpoczęcia robót kanaliz. wodoc. 
w Wilnie. —  Poznałem tych panów 1 
rezultatem tej znajomości była pozi..ej- 
sza korespondencja i umowa, zawarta 
przezemnie z zarządem m. W łna, o za­
jęciu stanowiska kierownika budowy

wspomnianych inwestycyj.
■ W czasie międzj zjazaem u odoc.

w Warszawie, a chwilą zawarcia umo­
wy zaszły okoliczności, które warto 
przypomnieć, gdyż dosadnie charakte­
ryzują ówczesne stosunki Dolsko .  ży­
dowsko —  rosyjskie. Pewnego dnia 
kiedy jeszcze nie śniłem o opuszczeniu 
Warszawy i o przyjeżdize do Wilna, 
jakoś w sierpniu czy wrześniu 1911 r

ich nie oglądałem. Jednakże miałem 
wkrótce żałować mojej szczerości iw 
wypowiadaniu nawet czysto tecnnicz 
nej opinji wobec nieznanych, pierwszy 
raz widzianych osób. Wkrótce potem 
istotnie prezydent m. Wilna nawiąza* 
ze mną korespondencję o mój przyjazd 
na stałe do Wilna i o moje warunki 1 
zapadła uchwala Rady Miejskiej, o 
przyjęcie moich warunków'. Tymcza-

zameidowali się u mnie trzej panowie, sem ci przedstawiciele, którzy mnie na- 
jeden gruby i opasły żyd finansista z « iedzili w W arszawie, nie zasypiał. 
Wiesbaden i 2 Niemców —  inżynierów gruszek w popiele i robili, co mogli, 
i zaczęli rozmowę od tego, że mam ażeby utrącić moją kandydaturę.

( podobno budować kanalizację i w odo- A zatem rozpoczęła s.ę heca dzien- 
ciągi w Wilnie. A że oni są przedsta-; mkarska, najpierw w miejscowych 
wicielami wielkiej niemieckiej fir- żydowsko —  rosyjskich pismach, a po­
tny, budującej kanalizację, chcie- tern w stołecznych, największych dzień 
li więc nawiązać ze mną nikach przeciwko mojej oso-bie, jako 

j kortakł i pomówić o przyszłych robo- przedstawicielowi polskości, sprowa- 
tach Przedewszystkiem odpowiedzią- dzenie której zaszkodz. miejscowemu 
lem, że nic nie wiem o tern, r dlatego ; elementowi rosyjskiemu (czytaj inb - 
rozmowa taka jest przedwczesną Je- resom żydowskim). —  Najlepiej odda 
dnak, że om starali się rozmowę dalej charakter tej kampanii jedno zdanie 
prowadzić i byłaby się ona skończyła umieszczone w wielk m rosyjskim 
pewnie konkretną propozycją o udział dzienniku „Nowoje Wremia Sprowa 
procentowy w zyskach tego przedsię- dzenie int. S z Wrasza >vy pociągręło 
biorsrwa, prowizje i t. d. Punie vaż by za sobą sorowadzenie wagonami z 
jednak w trakcie tego wy powiedz1 J i  Warszawy do Wilna p skich jbotnl- 
się, że budują kanały betonowe i że ków, nżynierów i inych r">c )v 11 " 
mają już przygotowaną maszynową jest więc niedopuszc; Ine ze u zg c 
fabrykację na wielką skalf rur cemen- na dobru elementu roi ,« eg > 
towych, przerwałem rozmowę, oświad- kraiu (połnocno zachodnie gu 
czając że jestem wiernym uczniem nie. / . -  .
mżyniera Linde ja i uznaję tylko k a - j ^ak.ej kampanp zlą S1? • . ta_
naly murowane lub z rur kamionko - ,  wy fubernator L ibimow, cz _
wych, glazurowanych, i dlatego, jeżeli ■ gadny i cyw ihzw ar^, t
ja  będę kierownikiem robot w W ilnie,, dził uchwały Rady Miej  ̂ r- n

choc 
Po t

ich nastroju parna gazecit rska

to nie pozwolę na ułożenie chocby jed- j mianowaniu _Spravn J ^ p { J S y t a Sto me pozwolę na uiozei e u .u i-y  jtu - . . . .
nej tylko rury cementowej. Po tern po- | cale uwa miesiące. p ^
wKdzeniu temperatura ich ^ T o ju  pania gazeciarska unc P V- 
spadła d ) zera po5< gnał? się i Węcei miast s. p. Michał Węsławsta, stykając
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W  kościele antokolskim ś £ . Piotra 
i Pawła je s t stary obraz wyooraża - 
jący  Matkę Boską trzym ającą w dło­
niach pokruszono strzały. Legenda 
mówi że obraz ten powstał na skutek 
modłów pewnej włoszki Joanny Cos- 
i-umis, gdyż tak je j  się objaw da N 
Panna w czasie morowego powietrza, 
które się szerzyło w Fawenc.,i w lŁLO 

roku.

K op ję z tego obrazu przywiózł do 
W ilna z Włoch ks. biskup Jerzy  Tysz­
kiewicz w 1050 r., ponieważ „wielce 
sobie w tym obrazie upodobał" i u- 
mieścił go w swoim pokoju w ówcze­
snym paiacu Biskupim.

W czasie powietrza grasującego 
w W ilnie w 1653 r. obraz ten wsławił 
się cudami skutkiem czego Biskup 
Tyszkiewicz ofiarował go do kościoła 
antokolskiego pod opiekę Księży K a ­
noników Zakonnych Lateraneńskich, 
Od tego czasu przebywa on tam i  po 
dzień dzisiejszy w lewym bocznym oł­
tarzu, w Łransepcie.

Okrutne morowe powietrze nawie- 
dz’ło W ilno prócz 1653r. w 1657, 
1559, 1708, 1709 i w 1710 r., kiedy 
rzekomo było najsroższe w połącze­
niu z panującym wówczas gtoaem. W 
Koronie zaś szerzyło się powietrze w 
1707 roku i 1708, lecz ja k  głosi poda­
nie uśmierzone zostało za przyczyną 
te j że N". Panny Łaskaw ej, której 
druga kopja z obrazu włoskiego przy­
wieziona była do Warszawy w 1651 i .  
przez nuncjusza Stolicy Apostolskie,, 
Arcybiskupa Jan a  de Torres.

Obraz wileńskiej NT. P. Maryi Ła- 
bkawej dawniej bardzo sławny, czę - 
sto był reprodukowany w sztychach, 
drzeworytach i litograf jach . Śród 
sztychów znany jest wykonany przez 
ks. Karęgę według rysunku Francisz­
ka Pelikana, ucznia akademii wileńs­
kiej w 1799 r. Wyobraża on N.P.M arię 
Łaskawą ze Św. T ró jcą  nad nią, a u 
dołu „Okropny widok srogiego powie­
trze Roku 1710 w W ilnie grasujące­
g o " . W  głębi widok —  Kościół Św. 
P iotra i Pawła po prawej stronie Gó­
ra Zamkowa i Trzykrzyska. U dołu

dzieją się sicaszne scenj wy Urażają 
ce pomór. Księża spowiadają umiera­
jących, niosąc im ostatnią posługę, 
leżą nagie trupy na ziemi, płaczą sie­
roty, a psy i wrony włóczą kości po 
ziemi.

B E T L E J K I  B I A Ł O R U S K I E

Obraz olejny wy konany na podsta­
wie tegoż sztychu znajduje się na zew 
nętrznej lewej stronie kościoła Św. 
P iotra i Pawła, poa daszkiem, zabez­
pieczony od deszczu. Zatem ja k  ust 
ne relacje głoszą podoDny obraz na 
malowany był na apsydzie kościoła 
Św, Jan a  od strony ul, Zamkowej, 
lecz w czasie remontu został powie - 
czony poblałą.

Istn ie je  zatem jeszcze pewna wia­
domość związana z obrazem N. P. Ma­
ryi Łaskawej i z łiistorją W ilna, któ­
rą dla miłośników przeszłości naszej 
tu przytaczamy czerpiąc ją  z książe­
czki do nabożeństwa wydanej w 1755 
r. pod tytułem . „Obrona zdrowia y 
życia ludzkiego od powietrza, głodu 

y woyny i t. d ."  Tam to czytamy że 
w 1708 r. kiedy „lud jak  grad pod 
śmierci kosą padał, Burm istrz W ileń- 
ski J .P . Ja n  Gawłowiecki widział 
przededniem iakoby na iawic bo cało 
niespał, Antokolskiey Maryi Łaska- 
wey Obraz niby mówiący do siebie te 
lub im podobne słowa: „Co czynicie? 
że widząc gniew Syna moiego, do 
mnie nie uciekacie się? wszak ja  nie­

daleko mieszkam na Antokolu, przyj­
dźcie do mt.tc, a ja  przebłagał., zapal- 
czywość Jeg o 4' .  W Jzięczen będąc na­
tchnienia Nayświętszey Maryi Łaska- 
wey pobożny człowiek, co tylko roze- 
dmaio, zaraz ze wszystkimi co do jed­
nego domowemi swemu poszedł na An- 
tokolo zalecić się tcy Pani, prosząc 
nad sobą i nad domem swoim o łaska­
wą opiekę. Po odprawionym nabo­
żeństwie to wszystko naszym Zakon­
nikom opowiedział, w Konsystorze 
Wileńskim zeznał, y tak dalece roz - 
głosił, że oil owego czasu gromadny 
lud to mieysee nawiedzać począł, roż­
ne M aryi Łaskawej według wspomnie­
nia swego czyniąc przysługi."

W  czasie zarazy Księża Kanonicy 
Lataraneńscy i Księża Trynitarze z 
Antokola pierwsi śpieszyli z pomocą 
nieszczęśliwym nieraz i życie naraża­
jąc, ja k  np. ks. Szafarewicz tryni - 
tnrz, który zmarł dotknięty zaiazą.

Pow Ltrze dzisiaj już się nie pow­
tarza tak często ja k  dawniej —  nau­
ka swoje zrobita. W arunki hygjenicz- 
nieisze życia powstrzymują zarazę, to 
tez i kult K . P. Łaskawej zmaiał. Cho 
ciaż kto wie czy nie skruszyłaby Ona 
swoją dłonią strzały zarazy grożącej 
nam od wschodu, żeby się J e j  pod o- 
piekę częściej oddawać...

Wizerunek N. P . Łaskawej w al­
bumach Wilczyńskiego znany je s t w 
czterech warjantach. Dwa są m injatu- 
rowe sztychy, z których jeden barw ­
n y ; oraz dwie kolorowe litograf je , z 
których jedna zwłaszcza duża, in fo­
lio, je s t  wspaniałym dowodem jak  
niem ą i pięknie wykonana może być 
kop, i litograficzna. Jeden ze szty - 
chów reprodukujemy- łącznie z n iniej­
szym artykułem.

Jo tha.

Tysiące dzieci naszych rolnikow 
na Wileńszczyźnie czeka na szkół? 
C cy wpłaciłeś już na Fundus. 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko 

we P.K.O. Nr. 8uó30

t o ” tfltęce$ ru&
C r e m u  oddaie Pani pieniądz* do n ajpow ażniej ­
szych banków , a urodę swojq p ow ierza  w ręce 
p rzygo dnych, p rz y p a d k o w o  napotkanych kosm ety­
ków. Poder A L a r id  iest jednym z niewielu p u d ró w  
go dnych zaufania Pani. Bnz żadnych dom ieszek 
metalicznych, p rzy go to w a n y  z produktów wyfgcznie 
r o ś l in n y c h -o to  pud e r który m ożem y Pani polecić

„Do ostatniego powstania polskiego 
—  pisze uczony rosyjski B.ezsonow —  
me było zrkątka na Białorusi, gdzie- 
by n/c spotykano tej szopki wędrow­
nej, skrzym Siarej, przechodzącej z 
rąk dc rąk, tatanej, lub kłopotbwie 
zbudowanej oanawa. Nie było miej­
sca, szczególnie we wsiach lub sio­
łach, gdzieby chociaż raz jeden na Ko ■ 
lady nie uiządzono tego przedstawie­
nia, i tylko btz przerwy trwający s.an 
wojenny lat ostatnich —  (pisane w r. 
1871) —  ktadzie kres tej zapawic lu­
dowej''.

Na treść tych scenek składały się 
głównie: stosunek chłopa do pana, do 
żyda, z którym załatwia swe porachun­
ki za jakieś oazukaństwo z jego stro­
ny lub spayodu nie uiszczonego przez 
się długu, stosunek chłopa do dosto- 
ra lub nauczyciela, których poziom in­
telektualny jesi przedstawiony na ich 
niekorzyść, stosunek do własnej żonki, 
z którą ma perypetje spowodu je j zdra­
dy lub też za swój pociąg do karczmy; 
wreszcie szabas żydowski, sztuki cy­
gana z koniem i t. p.

Djalogów tych o charakterze czy­
sto ludowym nie tylko nie drukowano, j 
lecz nawet we właściwym czasie nie I 
zbierano. A wszakże to były zaczątki} 
teatru ludowego, zaczątki swoistej co- 
moedia defarte.

Znamienne są słowa tegoż Biezso- 
nowa * )  o wpiywie białoruskiej betiej- 
ki na rozwó; teatru rosyjskiego.

Cytujemy:

„Brzemienne w skutkach byiy dia 
nas (Rosjan —p.zypisek F O.) te przed 
stawienia, które, zawdzięczając przy­
byszom z Fołocka i in., przeaostały się 
na dwór cesarski za czasów Aleksego, 
Zcfji i Piotra. Przedstawiane tam bia­
łoruskie z pochoazenia misterja, które 
pomimo ich treści poważnej nazywano 
czasem KOmcdjami (naprz. „O sądzie 
ostatecznym "),v zapoczątkowały nasz 
teatr publiczny, a wkrótce pod wpły­
wem dworu, a dzięki współpracy cu­
dzoziemców, z tych zaczątków pow­
stał stopniowo teatr o poziomie arty- 
stj cz.iym...“

Romanow szczegółowo opisuje be- 
tlejkę, nabytą w r 1898 ala muzeum 
mohylewskiego we wsi Byczy, pow. 
bycho leskiego, gub m ohylewskiej**).

„Betlejka jest to ruchoma piętrowa 
skrzyr.ia, podzielona na dwie części. 
Poprzez szpary w podłodze betlejczyk 
porusza lalkami, przymocewanemj do 
drucików lub cienkich pałeczek. Pod­
łoga iest wysłaną skórką zajęczą, by 
ukryć przed okiem widza szpary w po­
dłodze, wzdłuż których posuwają się 
figurki***).

Każda ze scen posiadała trzy od­
działy: centralny wielki, gdzie się od­
bywało przedstawienie i boczne niniej­
sze dla wejść j zejść, coś nakształt 
współczesnych kulis. Na piętrze —  miej 
sce narodzenia Chrystusa Pana. Tutaj 
jest żióoek, siano, krowy, owce.

Scena dolna udekorowana z prze- 
pycnen: Pośrodku złocony tron Hero­
da pod baldachimem. Tutaj iest rezy­
dencja Heroda i miejsce dla udegry- 
wania scenek rodzajowycti.

Repertuar betlejki składał się z 
dwóth części: 1. Król Herod. 2. Scen­
ki rodzajowe.

Podajemy w streszczeniu treść tego 
przedstawienia, korzystając z cytowa­
nej już pracy Romanowa.

* )  Piotr Biezsonow. Biełoru9kija 
pieśni s podrobnymi objaśnieniami ich 
tworczesrwa i jazyka, s oczierkom na- 
rodnago obriada. obyczaja i wsiego 
byta Moskwa, 1871 r.

* * )  E. Romanow. Blełoruskije tiek- 
sty wiertiepnago diejstwa Mohylćw, 
1898 r

* * * )  Rozmiar opisywanej przez Rc- 
manowa betlejki był następujący: wy­
sokość 2 arszyny 14 werszków, szero­
kość 1 arsz. 2 werszki i głębia 9 wer­
szków.

( J a s e ł K a )
Rozpoczyna się widowisko na gór­

nej scenie. Wchodzą dwaj pastuczko- 
wie, ubrani w białoruskie stroje iudo- 
we, podchodzą do kolebki, pochylają 
się przed nowonarodzonym Chrystu­
sem Podczas tej akcji chór śpiewa 
„kantyczki".

Następnie akcja się przerzuca na 
dolną scenę. Po scenie chcdzą treej Zol 
merze. Wchodzi Herod w szKarłatach, 
z korną na głowie Siada na tronie.

W trakcie tego śpiewa chór, tłuma­
cząc znaczen.e akcji.

Akcja znów się przenosi na górną 
scenkę, gdzie się znajuują św. Józef 
z Matka Bożą i Dzieciątkiem. Przycho­
dzą trzej królowie. Zjawia się anioł. 
Chor znów śpiewa, objaśniając zna­
czenie tego, co się dzieje na scenie. 
An.oł zaleca Świętej Rodzinie udać się 
do Egiptu Matka Boża jedzie z Dzie­
ciątkiem na osiołku, Za nią kroczy św 
Józef

Zncw akcja się przerzuca na dol­
ną scenę. Król Herod wydaje rozkaz 
żołnierzom przyprowadzenia doń czar­
noksiężnika. Zapytuje go o miejsce na­
rodzin Dzieciątka Bożego Czarnoksię­
żnik odpowiada, że w Betleemie. He­
rod wyaaje rozkaz wymordowania 
wszystkich niemowląt. Po chwili żoł­
nierze wracają i „powiadają", iż po­
zbawili życia czternaście tys;ęcy nie­
mowląt, tylko jedna Rachela nie aała 
zabić swe dziecię i idzie błagać o li­
tość

Wchodzi Rachela z dzieckiem na 
ręku, ubrana jak wtościanka białoru­
ska. Biega po scenie i priacze. Chór 
śpiewa: „nie ptacz, Rachelo!" —  usi­
łując ją  usjjokoić perspektywą, iż nie­
mowlę pójdzie do nieba, Herod zaś tra 
fi óo piekła.

Żołnierze na rozkaz Heroda wyga­
niają Rachelę. Zjawia się czarnoksięż­
nik i przepowiada mu rychłą śmierć.

HEROD iwoła do żołnierzy.
,„Wy pry parozie stańcie.
Śmierci aa mianie nie dapuszczajcie

Zjawia się Śm JE R ć  w postaci aż Kie 
letu ludzkiego z kosą w ręku. Żołnie­
rze uciekają.

ŚMIERĆ:
O, ty, Iradzie niasyty!
O, ty, Irrdzie praklaty!
Szto ty tut łajesz?
Ci ty mianie nie znajesz,
Szto woiau ścierahczy zasfaulajesz, 
Ubić mianie powielawajesz?
Nuźa z tronu paaymajsia,
Pad kasu maju padstaulajsia,
Taoie wostraiu kasoju zrublu haławu.

HEROD usiłuje bronić się.
ŚMIERĆ woła sobie ku pomocy 

djabła Zjawia się DJ ABEL z ogonem, 
rogami, pazurami. Śmierć ucina Hero­
dowi głowę, djabeł zaś trzyma trupa 
Heroda aotąa, aż chór skończy pieśń 
żałobną:

Czałaiwiecze biedny,
Uispomn' czas paśieam!

Po skończeniu piesm djabeł z Hero­
dem zapadają się pod scenę

Oto jest pierwsza sczęść przedsta­
wienia. Po ukończeniu je j rozpoczyna­
ły się zwykle scenki rodzajowe. Twór­
czość luaowa miała tutaj wielkie po­
le do popisu i poszczególne scenki po­
siadały różne wacjanty Ogółem tych 
rodzajowych scen przedstawiano wię­
cej dziesięciu. Prawie każda z nich 
kończyła się tańcem

Oto są niektóre z nich-
Ne scenę wbiega CYGAN' j woła:
—  O - mu! Czaczyńka —  czaczyń- 

ka! Dzież ty działasia, maja klaczyń- 
kai Chadzi siuay kabyła, a, kabyła!

Z za kulis iwybiega koń i pędzi 
na cygana. Cygan z przestrachu pada. 
Zjawia się CYGANKA.

CYGANKA —  Sieńka, a, Sieńka!
CYGAN- — Czaho tabie, maja 

żonka?
CYGANKA: —  Szto za licha tabie 

stała? Ci od kiup, ci od sała?
CYGAN- —  Ni ad krup, ni ad sała,

—  miarne kabyłka stapiała. A ty hdzie, 
żonka prapadała?...

D ja ljg  się kończy w ten sposób 
CYGAN: —  pacałuijemsia z tabo- 

ju, biełaja mają, jak haławieszka. Ka­
niu hadka, a nam z taboju siadka 

C ćGANKA: —  Sieńka f Dosyć rabie 
mianie caławać, ci nia chcczasz iepsz 
paiskakac

Tańczą. Potem się zjawia KOZAK, 
bije CYGa N/c j wszyscy w yo.eg-ją ze 
sceny.

Inna znów scenka rozpoczyna się 
w ten sp jso o : wenodz. na scenę gru­
by ŻYD z beczką wódki i mówi- 

Oj, kaliż hy na mianie 
Corny hod niachaj napau,
Kalib mianie kazacyńka 
Na siem miescy nia zastać 

Woła żonę swą SORĘ. Przychodzi 
SORA i zapytuje, gdzie je j mąż był. 
ŻYD odportiaua:

Aj, ja b‘ui.v u Połacku, Wiele..,
Uw Niewielu, Darahabuzti,
I u Skiowi, i u Mahilowi,
U starom Bichawi i u Orsy,
I dzie sam cort nie chadziu,
1 szto ja  widziu, uj gewałt! 

Ż7DÓWKA na to: —  Aj, Chaim. 
idzi paprasi muzykantau, chaj zajhra- 
juć.

Znów tańce. Znów się zjawia KO­
ZAK, pije wódkę, bije żyda. Zasypia 
Wówczas żyd go bije i uciena*).

W tym rodzaju i inne djalogi, w któ 
rych występują Kozak z Kozaczką Ku 
piec i Paniemca, Doktór i Pani, Baba 
i Kozak i t. p. Każdy z tych djalogów 
kończy się nieodmiennie tańcami. Cha­
rakterystyczne, że w większości scen 
Kozak bije swoicn partnerów (Cyga­
na, Żyda i Babę).

W końcu djalog. w którym wystę­
p n ą  Chłop i Doktor 

CHŁOP (w choazi):
Wot, maje panoczki,
Byu ja u pana Biranouskaha na kućci, 
Dy jak padjeu kućci,
Dyk me mahu sapci!
Szto maja Uliana nie rabiła,
I harszczok na pupie stawna,
Dy i toje nie pamahło 
Dy jaszcze horsz prylahło.
Paraili mnie hałasu, kuperwasu 

I Dy buracznaha kwasu,
Mochu, czartapałochu 
I jaszcze nieczaha, zaoyusia trochu,
Usio heta zielle skałacić 
Dy wypić.
Usio heta ja  zrabiu,
Ale choćby troszku pamahło.
A to jaszcze horsz prylahło!
W oś kab naszousia dochtaraczak 
Dy Dalaczyu moj żyw atoczek —  
Addauby jamu i torbaczku i miaiszo-

ezak.
DOKTOR (wchodzi) — Szto ta­

bie, n użyk? 
j CHŁOP:

A wo, panoczak. Niastraunaść, bur- 
czernie, rezaczka. Abenbeniła jak An- 
tonawu kazu.

DOKTÓR.
I Kładz sia, mużykl 

Jan ciabie zawuć?
CHŁOP:

Maciej
DOKTOR (bije go pałką, przy ma­

wiając) :
IPaciej, panie M aciejI... (i wyŁuega) 

CHŁOP (w sta je):
Papacieu, pamac:eu,
Dy i sam k‘czortu palarieu.
W o kab dahnau,
Woby u pleczyki nahm katau**) 

Betlejki przeszły już do nistorji. już 
n.e tylko nie spotykamy na wsi biało­
ruskiej tego rodzaju przedstawień, lecz 
nawet pamięć o nich zagmęta Młode 
pokolenie nic już o betlejkach nie wie 
Wśród starszego pokoienia żyją je ­
szcze mgliste wspomnienia, zacierając 
się coraz bardziej.

F. O

* )  Teksty pa,* yższe podług Ro­
manowa.

* * )  Podług Bieszonowa.

się osobiście z gubernatorem, srarał się 
przekonać go o bezzasadności tych in­
wektyw. Wreszcie gubernator ustąpił 
i zatwierdził powtórną uchwałę z wa­
ru nk-em, że do robót będą używani tyl 
ko miejscowi robotnicy. W ten sposób 
zakończyła się sromotnie kampanja 
antypolska, a petem się dowiedziałem, 
że firma zainteresowana była taka pew 
na swojej sprawy, że nabyła już wiel­
ki plac na drodzie do Wilczej Łapy, 
gdzie zamierzała na wielką skalę fabry­
kować rury betonowe dla przyszłej ka­
nalizacji i uszczęśliwić w ten sposób 
miasto, a przytem jedną z miejscowych 
wpływowych osób, która im gorliwie 
dopomagała w realizowaniu ich zamie­
rzeń.

Tak s'ę skończyły perypetje z za­
twierdzeniem mojej osoby na stanowi­
sku kierownika buduwy kanalizacji 1 
wodociągów m. Wilna i z dniem 2 sty­
cznia 1912 r. rozpoczęły się systema­
tyczne prace biurowe nad sporządze­
niem nowych projektów kan. i w od. i 
kosztorysów. Na miejscu zastałem ską­
py personel 4  czy 5 osób z p. inż Ga- 
bryje’em Sokołowskim na czele Do 
pomocy mial dwóch młodych techników 
z miejscowej szkoły technicznej, cie­
szącej się dobrą opinia fachowców 
Byli to pp. Kremer i Wasilewski

Do tych pierwszych sił przybywa 
niebawem 2 młodych miejscowych in­
żynierów pp. Doboszyński i Szwen - 
gruben, a potem zaraz dwóch wytraw- 
mniejszych inżynierów, p. Litauer miej 
scowy obywatel, choć rodem z Wło­
cławka i p. Kajryś, miejscowy litwin, 
później jeden z pierwszych mini­
strów na Litwie Kowieńskiej.

Również do składu naszego perso­

nelu wszedł miejscowy kolega ś. p. Jo­
achim Górski, jeszcze później napły • 
nęli z Warszawy pp. Kielecki i Zarzy­
cki. —  Jeźelim kogo przepuścił, to pro­
szę mi wybaczyć.: pamięć po tylu la­
tach zawodzi.

Cały ten zespół pracowników z p. 
Sokołowskim na czele, jak pionierzy 
pod moją komendą, z iście młodzień - 
czym zaDałem i z ukochaniem sprawy 
rodz/nnego miasta, zabrali się do pra­
cy. Pojętne umysły prędko nauczyli się 
tego, co potrzeba odemnie, udało mi 
się zyskać ich zaufanie i dzięki temu 
wszystkiemu praca nad sporządzaniem 
dwóch nowych projektów kan. i wod 
poszła tak raźno naprzód, że już w 

' kwietniu mogliśmy przystąpić do za­
łożenia p;erwszego kamienia i ułożenia 
pierwszych rur żeliwnych 1 m. średni­
cy pod budowę pierwszego kanału de­
szczowego na brzegu Wilenki przy cer 
kwi Św. Trójcy.

Ze względów politycznych trzeba 
było urządzić uroczyśtość jjoświęcerua 
kamienia węgielnego z udziałem du­
chowieństwa, oczywiście prawosław 
nego. O udziale duchowieństwa katoli­
ckiego nie mogło być mowy Rząd ro- 

( syjski prędzej zdecydowałby się na 
skasowanie całej sprawy kanał i wo­
dne., aniżeli Dozwoliłby na wystąpienie 
duchowieństwa katolickiego

Z nastaniem lata 1912 r. młodz: 
moi pi mocnicy wysypali się nu ulice 
miasta. Musieli się uczyć i wdrażać w 
nowe dla nich metody i sposoby p-a- 
cy. Roboty były trudne i niebe/pucz- 
ne, neraz wykopy w w ąsćch tDcach 
dochodziły do 9 m. głębokości

W tych wypadkach już potrzebni 
byli robotnicy specjaliści do umocowa­
nia ścian wykopu, a szczególniej <k> 
walki "i wodą gtuntową, w którą tak 
obftu je grunt wileński. I dlatego spro­
wadziłem kilku wyspecjalizowanych ro 
botników z Warszawy, którzy stano 
wili zaczątek grup robotniczych w któ­
rych miejscowy żywioł znalazł wkrót­
ce życzliwą naukę j pomoc od żyv io- 

i łu jirzyjezdnego. Obecn.e dzi?K: temu 
i Wilno ma swoich własnych śpe tjr.-li - 

stów -  robotników t. z w. rozpieraczy 
i murarzy kanałowych.

Z dLma mogę spojrzeć w przesz­
łość i stwierdzić, Ze udało mi się pr,y 
dobrej woli i mozolnej pracy moich 
pomocników wyrobić w Wilnie dużą 
ilość dobiych pracowników iw Jzia'e 
k m i wod. zarówno w klasie pracow­
ników umysłowych, jak i fizycznych, 
i prawie wyłącznie przy ich pomocy 
tokonać tego ważnego dla miasta dzie­
ła.

W takiej mozolnej pracy od godz. 
6 rano do 8 w;ecz. pow stw aly kilo­
metry karałów i wodociągów w śród­
mieściu, i po 4 latach pracy mogliśmy 
sie wykazać 20.00u metrów kanałóv . 
40.000 metrów wodociągów, bud/nkiem 
Domp wcdoc. iw Ogrodzie Bernard,ni­
skim, budynkiem pomp kanał na daw. 
ul Portowej, trzema zbiornikami wo­
dy: w Ogr. Bern., na Górze BouFało- 
we i na Górze za Ostrą Bramą Wyda­
lamy 4 milj. rubli, a pozostałe 4O0Ct)0 
rb. rosjanie wywieźli do Rosji przed 
wejściem Niemców w 1915 r

W ejście Niemców we wrześniu 
1915 r orzerwało główne roboty, oo- 
nieważ nie chcieli oni łożyć na dalsze 
Ich prowadzenie. Robotnicy zostali

rozpuszczeni, a personel techniczny 
poszedł całkowicie na usługi armji nie­
mieckiej, wprowadzając kan. i wudoc. 
do buaynków użyteczności wojskowej: 
koszary, szpitale, więzienia, budynki 
administracyjne Trwało to do Kuń:a 
wojny, której się Jednak w Wilnie u.e 
doczekałem W  maju 1916 r zaczęły 
się zatarg: moje z władzą niemie:<ą, 
nastąpiło aresztowanie, Łukiszki, Au­
gustów, a po roku powrót do Warsza­
wy.

Jeszcze raz w ustooadzie i grudniu 
1919 r. Zarząd m. Wilna powołał mnie 
na zaszczytne stanowisko (wiceprezy­
denta miast, lecz katastrofalne wów­
czas położenie finansów miasta nie da­
wało mi najmniejszej nadziei na jaką 
taką działalność w ukochanej mojej 
specjalności i dlatego prosiłem o zwol­
nienie mnie z tych nadmiernie ciężkich 
dla mnie obowiązków.

W  tern miejscu mech mi wolno bę­
dzie przypomnieć o cichei i tajemnej 
uroczystości, jaką odprawiliśmy w 
1913 r. w Ogrodzie Bernardyńskim —  
Zaczęliśmy tam zakładać fundamenty 
pod budowę budynku nomp wodocią­
gowych.

Nauczeni doświadczemem z poświę 
cenią rozpoczęcia robót przy udziałe 
duchowieństwa prawosławnego, posta­
nowiliśmy w naszem gronie Kolegów 
biura wmurować akt errekcyjno w 
fundamentach tej budowli. Akt trrrek- 
cyjny był przed 2 laty ogłaszany w 

miaiscowem piśmie, albowiem było 
grono osóh, które chciały wydobyć go 
z pod fundamentów. O ile pamiętam, 
jest on pochowany pod północną wm-

żą, w szklanym słoju ze szlifowanym 
korkiem, a wraz z mm 2 lub 3 miejsco- 
wie dzienniki fiolskie i kilka monet dro­
bnych. Sama uroczystość polegała na 
tem. że w wieczornej godzinie, kiedy 
plac budowy opustoszał w obecności 
moich pracowników, a przedewszyst- 
kiem pod kierunkiem kierownika ra- 
robót inż. Szwcng.-ubena i przy jk>- 
mocy zaufanego murarza zamurowano 
słój z aktem errekryj.iym, tak, że na­
zajutrz mkt .ego miejsca nie poznał.

W  tem miejscu nie zawadzi wyjaś­
nić, d'aczego budynek wodoc. w O- 
grodzie Bernardyńskim został zbrdowa 
ny w stylu, tak nieodpowiednim dla 
fabrycznego budynku. Otóż już wtedy 
działało w Wilnie grono osób dobrej 
woli, rozkochanych w Wilnie, którzy 
starali się nie uchybić tradycji oraz ar­
chitekturze starożytnej tego miasta Na 
czele tego grona osób stali ś p. Rusz­

czyć, prez. Węslalwski, Niedziałkow­
ski, Tupalski i inni. W :ęc kiedy pow­
stała kwestja budowy domu w Ogi- 
Bern. wyżej wymienione osoby zaią 
dały oae mnie, ażeby budynek był 
przystosowany do miejscowego oto­
czenia, a zatem do Kościołów: Bernar­
dyńskiego i Sw. Anny. Ogłosiłem mały 
conkursfk między najbliższymi pracow 

mkami. Z konkursu wyszedł projekt 
zrealizowany, którego autorem był P- 
bud Zimmermann.

Muszę zaznaczyć, że w czasie me­
go 4J4-letniego j>obytu w Wilnie do­
strzegłem, że mieszkańcy miasta z nad 
zwyczajną życzliwością Odnosił się do 
mnie i do moich poczynań. Szczegól­
niej prezydent miasta p. Węsłuwskl 
wiceprezydent p. Niedziałkowsk-' oraz 
ławnik od przeds miejskich p TupaT-

skt otaczali mnie zawsze zyc*uiwą opie 
ką i pomocą, jakiej nie do ;nałem przed 
tem na moich stanowwkach. Zyskało 
na tem przedsięwzięcie, gdyż lepiej J 
skuteczniej sie pracuje, gdy się ma ży­
czliwą nad sobą władzę, ufającą swoim 
wykonwcom i szybciej praca naprzoa 
postępuje.

Kończąc na tem moje wspomnie­
nia wnenskie z przyjemnością wspomi­
nam współpracę z całym moim perso­
nelem technicznym, z którego widzę 
tu niestety bardzo niewielu pozostałych 
na gruncie wileńskim. Miło mi tu spoj­
rzeć w oczy memu wiernemu pomo- 
cr.ikawi p. Gabrielowi Sokołowskiemu, 
p. Doboszyhskiemu i p Zarzyckiemu 
—  tej reszcie niegdyś liczniejszej grupy 
pionierów kanalrrocji wileńskiej. Nale- 
ża Się także wyrazy wspomnienia 1 
wdzięczności dwóm pracownicom in­
nych działów gosp miejskiej, którzy 
szczerze i gorliwie dojjotnagah nam w 
urzeczywistnianiu naszych projektów. 
Są to: p Franciszek Walicki, nasz ko­
chany kierownik pomiarów miasta i p. 
Władysław Adolf b. kierownik działu 
inżynierskiego miasta który nam dopo­
magał, gdzie tylko mógł orzy naszych 
robotach.

Zawsze z lubością wracam do tege 
n ?długiego okresu mego życia, w 
którym wśród przacy fachowej pozna­
łem tyłu nowych łudzi, doznaFm z ich 
«trony tyle życzliwości, że jest to mo­
że najmilszy okres mego żyda t tyl­
ko nieubłagana wojna mogła mnie 
zmus.ć do zerwania tych nid łącza 
nych, które się niestety późmej w zmic 
nionvch z gruntu iwanmkarb w po­
przedniej postaci nawiązać już nie dały 

itti Edward Szenteld
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P O T R Z E B Y  
gospodarcze i kulturalne

rile s ia
Powodowany troską o do­

bro opólnopaństwowe, z które­
go wypływa potrzeba podniesie -  
nia gospodarczego Polesia, Za­
rząd Okręgu Poleskiego T -w a  
Rozwoju Ziem Wschodnich /o rg a  
nizował w dniu 27 listopada 193J  
t naraoę gospodarczą w Rrześciu 
n. B., która w wyniku obrad wy­
łoniła specjalny komitet redakcyj 
ny, pod przewodnictwem p. inspe 
która K Brezy, dla opracowania  
memorjalu o potrzeoach gospodar  
czych i kulturalnych województ -  
wa poleskiego w związku z 4-let  
nim planem inwestycyjnym rzą - 
du. Z memorjalu tego podajemy 
niżej w streszczeniu ważniejsze 
posmlaty i ich uzasadnienie

NAJWIĘKSZE W OJEWÓDZTWO  
I NAJWIĘKSZE UPOŚLEDZENIE

Województwo wileńskie jest 
największem terytorjalnie woje -  
wćdztwem w Polsce, stanowiąc 
jedną dziesiątą część Państwa.  
Tymczasem posiada ono:

1) Najrzadszą w  Polsce sieć 
komunikacyjną, a w śrookowej i 
wschodniej części swego obszaru 
całkowity brak dróg bitych;

2 )  Całkowity brak warsztatów  
i urządzeń przetwórczych;

3 )  Największy procent grun -  
tów niezmeljorowanych, znakomK 
cie nadających się do opłacalnego  
zainwestowania i skolonizowania, 
poza upełnorolnieniem miejsco -  
wych włościan,

4 )  Zuperny brak własnych ka­
pitałów tak prywatnych jak i sa­
morządowych, któreby mogły być 
zuzyte na gospodarcze podniesie­
nie terenu;

5 )  Największy procent notory­
cznie głodującej luoności wiejs­
kiej, niemającej środków na racjo 
nalne zagospodarowanie swych 
warsztatów rolnych;

6 )  Największy, bo aż 23 proc. 
wynoszący odsetek dzieci nie ob­
jętych całkowicie przez szteoh.ic- 
iwo powszechne i około 5 0  proc. 
dzieci objętych niedostatecznie, 
ze względu na anormalne warun­
ki pracy oświatowej

Anormalność tego stanu rzeczy 
jest wyjątkowo jaskrawa i Pole - 
sie jako objekt gospodarczej eks 
pansji ciągle jeszcze oczekuje na 
akcję pionierską rządu.

Kluczem do zdobycia gospodar 
czego Polesia, do zbliżenia go i 
związania z centrami gospodar -  
czerni i kuliuralnemi państwa są  
bezsprzecznie inwestycje gospo - 
darcze i kulturalne.

ORZFPAŚĆ EKONOMICZNA MIĘ
DZY POLESIEM A POLSKĄ

Powojenna odbudowa gospodar  
cza Polesia ograniczyła się v głó 
wnej rmerze do wznoszenia szi re 
gu gmachów, niezbędnych do nor 
malnego funkcjonowania adminis­
tracji publicznej przy jedncczes -  
nem niemal całkowitem pominię - 
ciu inwestycyj rentownych oraz 
drogowych.

Tak więc przy podziale kredy­
tów inwestycyjnych na inwesty -  
cje rentowne oraz komunikacyjne 
Polesie przez lat 16 było bądź cat 
kowicie pomijane, bądź uzyskiwa 
ło pokrycie zaledwie setnych czę 
ści swych potrzeb

Taki stan rzeczy powodował i 
powoduje nadal wzrost niebezpie 
cznej dla naszego Państwa pi ze - 
paści ekonomicznej, jaka się wyt 
worzyła pomiędzy nasizemi ziemia 
m. wschodniami. a resztą Polski.

Uaktywnienie gospodarcze Po­
lesia. zaniedbanego przez zabór -  
tę, zniszczonego ptiztz wojnę i nie 
docenianego przez szereg lat, 
przez rządy Polski odrodzonej—  
jest nie do pomyślenia bez zaan­
gażowania wydatnej pomocy fi - 
nansowej ze strony Państwa do 
czasu uzyskania własnej aktyw - 
ności gospodarczej.

INWESTYCJE —  WARUNKIEM 
ODRODZENIA GOSPODARCZE­

GO POLESIA

Żadne zagadnienia, ani gospo­
darcze, ani socjalne Poiesia. zaró  
wno z punktu widzenia ogólno -  
państwowego (możliwości koloni 
zacyinych wsi i miast) oiaz stwo­
rzenia nowego wewnętrznego ry­
nku zbytu i warsztatów piar.y dla 
zatrudnienia bezrobotnych, jak 
i z punktu widzenia lokalnego, —  
nie moga być pozytywnie rozwią 
zane bez uprzedniego zainwesto ■ 
wania przez Państwo najba: dziej 
zaniedbanego województwa — 
Polesia.

interesie całego Państwa, jako 
całości. Przemawiają zaiem w yra  
żnie następujące wzgiędy:

—  trwałym środkiem walki 
bezrobociem jest zwiększenie zdol 
ności konsumcyjnej tereniu stano­
wiącego jedną dziesiątą część 
Państw a;

—  skierowanie rozporządzał - 
nych środków inwestycyjnych 
tam, gdzie ich najbardziej brak 
przyniesie Państwu maksimum ko 
rzyści gospodarczych i kultural - 
nych;

—  uaktywnienie biernej części  
Polski będzie miało donośny 
wpływ na całość życia gospodar­
czego w Państwie;

—  zainwestowanie Polesia, orz/  
czyniając się do podw yższer.i  
stopy życiowej ludności miejsco -  
wej, ożywi produkcję przemysło­
wą w innych dzielnicacn, zmnitj 
szając jednocześnie bezrobocie;

—  wobec braku na miejsou ro 
botników wykwalifikowanych, 

przy inwestycjach znajdą zatrud­
nienie bezrobotni z innych ośrod 
ków przemysłowych;

—  odpowiednie zainwestowa -  
nie Polesia stworzy możliwości 
kolonizacji wewnętrznej, w szcze 
gólności kolonizacji miejsidej;

—  odpadnie potrzeba asygno - 
wania środków na specjalną opie 
kę społeczną świadczoną wzglę 
dem niedojadającej lub głodują - 
cej ludności rolniczej;

—  usunięte zostaną warunki 
sprzyjające agitacji wywrotowej 
i wrogiej Państwu Polskiemu.

NIEBEZPIECZEŃSTWO DALSZE 
GO ODKc ADANIa  AKCJI INWE 

STYCYJNEJ

Odkładanie odpowiedniego za­
inwestowania Polesia na czas dłu 
ższy może spowodować meobli -  
czalne następstwa Polesie, dzięki 
wysokiemu przyrostowi ludności 
pizy ślimaczem tempie rozwoju 
kultury rolnej, hamowanej bra - 
kie.n podstawowych inwestycyj,  
a w szczególności arog bitycn i 
meljoracji —  ubożeje z roku na 
rok i ludności wiejskiej, mimo pry 
miływnyclt wymagań, grozi kata­
strofalny brak żywności i źródeł 
zarobkowania W ieś poleska znaj 
duje się już dziś w obliczu nę­
dzy, o czem świadczą permanent­
ne „apomogi, udzielane z fundu - 
szów społecznych na dożywianie 
ludności.

T a  potrzeba dożywiania głodu­
jącej ludności na Polesiu, jako 
zjawisko stałe i co loku sięrozrasta 
jące, może się stać poważniejszem 
i trudniejszein do rozwiązania 
zagadnieniem aniżeli bezrobocie w  
najbardziej przemysłowych dziel - 
nicach Polski, Utrzymanie wsi po 
leskiej w ciągu niedostatku, bez 
perspektywy lepszego jutra, stwa 
rza czynnikom antypaństwowym  
niezmiernie podatny teren do dzia 
łania. W  wypadku przedłużenia 
tego stanu rzeczy, woj. poleskie 
nigdy nie stanie się ośrodkiem 
polskości na kresach wschodnich 
—  r a  co dziś jrna jeszcze bardzo  
dużo danycn, a w szybkiem tern- 
p.t ulegnie prądom, napływają -  
cym na Polesie ze wschodu oraz 
z południa.

PROJKTOWANE INW ESTYCJE  
I KREDYTY

PIO DIHI9 LATY
Oto publikaoja, która bozwnrunko 

wo zasługuje na miano „białego kr u 
ka“ . Czy została wydana tak dawno, 
że teraz każdy egzemplarz te j księgi 
stanowi wieiką rzadkość? —  N ie: wy 
drukowano ją  zaledwie przed dwudzie 
stu la ty ! K ai ta tytułowa podaje da -  
tę : 1916 —  1917. Coprawda, na okła 
dce jest już inna d ata : 1917 —  1918.

Czy wydrukowano tę księgę gdz.eś 
daleko, w jakim ś egzotycznym kraju, 
do którogo prowadzi droga niemal nie 
do przebycia I I  tak —  i  nie. Na kar 
cie tytułowej widzimy: „Mohylew
gub.“  I  blisko, i zmiernie daleko...

Ale Mohylew —  to miejsce wyda - 
nia, nie miejsce stałej siedziby reda­
kcji, nie m iejsce druku. Redakcja po 
pewnym czasie została przeuiesona 
od Mińska, —  drukowano zaś przez 
cały czas w K ijow ie!...

Niezmiernie rzadka, wyjątkowo cie 
kawa jest ta  publikacja —  owa Jedno 
dniówka „Odrodzenie", wydana przez 
Koło Młodzieży —  „na pamiątkę wy 
gnania i tułactwa“ , z przeznaczeniem 
całkowitego dochodu —  „na gtod 
nyeh w Polsce i fundusz powrotu do 
kraju* ‘ .

Jednodniówka mohylewska, której, 
ja k  się okazuje, nawet niektórzy człon 
kowie redakcji nie oglądali nigdy!—  
była opracowywana w ciąga dwóch 
lat, w warunkach najcięższych, bo z 
zaimprowizowanym zespołem redak - 
cyjnym (wprost z ławy gim nazjalnej) 
i w czasacn, gdy wypadki rozw iały 
się gwałtownie, zmieniając sytuację i 
zmuszając do wyraźnego zajmowania 
stanowiska wobec nowej rzeczywistoś 
ci. O trudnościach technicznych n ie ­
ma co mówić! —  Drukować w K ijo  - 
wie księgę, która się robi w Honylo 
wie —  to kłopot nielada nawet w 
czasach norm dnyrh, —  cóu dopiero 
w okresie wojny!...

Najciekawsza w jednodniówce jest 
ta  zmiana, k tórej uelgała publikacja 
w związku z rozwijającem i się wypad 
kami. Ton patrjotyezno - religijny nic 
zmienił się wcale przez cały czas, ale 
patrjotyzm na pierwszych kartach 
jednodniówki jest jeszcze ov Lany tęs 
knotą i marzeniem, je s t spokojny, jelj 
żeli chodzi o formę wypowiadania 
się ; —  dopiero na kartach dalszych 
zjawia się „nikczemny carat' ‘ ; a każ 
dy artykuł (w pierwszej części prze­
waża literatura, —  w drugiej publi­
cystyka) brzmi bojowo.

Na str 34 ks. S D. jeszcze rozważa 
spokojnie zagadnienie „Miłości Ojczy 
zny w sercach ludu polskiego", auah 
zująe „Pana Balcera' ‘ Konopnickiej, 
ale juz na str. 48 poaporuczniK Bagiń

sk i), był wileński Oddział PTPG W ., 
grono członków Kowieńskiego T wa 
Rolniczego, no i grupy niezorganizo - 
wanych uchodźców ze wszystkich bo - 
daj miast b. zaboru rosyjskiego.

Autochtoni brali udział w pracy, a- 
le wprowadzali raczej nutę pesymisty 
czną. Tak lip. T. Chrucki w zarysie 
dziejów Mohylewszczyzny ze smut - 
kiem podkreśla, że —  „w tutejszym - 
ogóle i dziś wyczuwa się zobojętnię - 
nie do swojskich naszych spraw jako 
by wskutek długiego ucisku, dziwna 
apatja i niechęć do p-acyr społecznej 
i twórczej, każay żyje dla siebie, brak 
solidarności, jedności, zgody'...

Tenże Teodor Chrucki dostarczył 
rękopis wierszy Hryniewskiego, zmar 
łego w Krakowie w r. 1871. Redakcja 
nie podaje o autorze żadnej wzmianki 
biograficznej, nie wymienia nawet i-  
mienia, natomiasi zaznacza w sposob 
bardzo dobitny, jaki był główny mo­
tyw' treściowy tych wierszy

—  „Większość oaźwierciadla stan 
duszy poety, jego w-rodzoną suena - 
wuść do rządu i nikczemnego caratu 
Romanowych, gnębicieli Polski i Po­
laków na B ia łe j Rusi, do rządu Krzy 
żaków i pijawek - Żydów".. (Utwo­
ry Hryniewskiego drukują się na str. 
49, —  jest więc już rok 1917...)

Otóż nie te pntrjotyczre wiersze 
Hryniewskiego są ciekawe, łez paro - 
d ja„W ilji naszych strumieni rod zicy", 
zastosowana do mohylowskiej Dubro 
w ienki:

Wszystkich błotnistych strumieni kró
Iowa,

Lica je j  mętne, dno plugastwo chował 
Piękna Rusinka je j  wody nie ruszy, 
Boby ugrzęzła do biots po uszy.
Nie rosną kwiaty nad je j  orudne męty, 
Jeno się kąpią żydówki z żydzięty,
U nóg Rusi..ki młodzieniec choć kona, 
Ona nie padnie w miłego ramiona.
I  Dubrowienka, ja k  W ilja  w Niemnie, 
Nie znika w falach dnieprowych, —

lecz ścieaa!
Rusinka K o c h a ć  nie umie wzjamuio 
I  od czułego młodzieńca ucieka!...

ski w artykule „O honor żołnierza 
polskiego" wzywa do konkretnego 
działaniu patrjotycznego, do czynnego 
poparcia tworzącej się polskiej siły 
zbrojnej.

Na str. 57 je s t gorąca odezwa K . 
O. Zrzeszenia Wielkopolan w Kijów .o 
no „B raci żołn ierzy". Na str. 62 sq. 
do żołnierzy •— Polaków przemawia 
generał E . Śwtdziński. Na str. 66 sq. 
podkapitan Mieczysław Wężyk obszer 
nie rozważa „Jaka będzie arm ja poi -  
s k a ? " .  Na str. 88 zostaje przedruko 
wany Rozkaz do I  Korpusu Polskie - 
go Nr. 2 z dnia 25 lipca 1917. Na str. 
96 redaktor jednodniówki M arjan An 
toni Nowakowski swój bojowy arty - 
kuł „Od słów do czynów" podpisuje 
nietylko pełnem imieniem i nazwis - 
kiem, co stale robił, ale i zaznaczę - 
niem swej nu wej godności: „Wolon - 
tarjusz Komp. Inżyn. I  Polskiej Dyw. 
S trz ."

I  oto jednodniówka narodowo -
społeczno - literacka przeistacza się
w jednodniówkę patriotycznie - żoł - 

W  meniOTjaJe zo sta ły  szczeg u  - !  nicrsk<i_ odrodzenie, 0 którem w sło

INTERES PAŃSTWA
Odpowiednie zainteresowanie 

Polesia leży pizedewszystkiem w

Iowo wyliczone potrzebne inwes­
tycje i ich koszt oraz kredyty Do­
tyczą one różnych dziedzin j'ak: 
drugi bite, kolejowe i wodne me­
lioracji, zabrukowania ulic vi mia  
stacn, budowa gmachów i urzą­
dzeń użyteczności publicznej (do  
my ludowe, remizy, ośrodki zdro­
wia, stadjony sportowe itp. ) ,  ka­
nalizacja i wodociągi, elektrow -  
nie, łaźnie, szpitalnictwo, rzeźnie, 
chłodnie, targowiska, zmechanizo­
wanie warsztatów, budowa szkół 
rzemieślniczych, urządzenie spec­
jalnych kursów spółdzielczych,ko­
szykarskich, powroźniczych i in - 
f.ych, urządzenie bazarów, rozbu­
dowa szkolnictwa, uruchomienie 
warsztatów rolniczo -  przetwór  
czych obsługa przemysłu ludowe 
go i chałupnictwa, prace nad prze 
oudową ustroju rolnego i tp.

JEŻELI POTRZEBY INW ESTY­
CYJNE NlE 20STA N Ą  

UWZGLĘDNIONE...

Przydział wyżej omówionych  
minimak ych, nieobejmujących je 
szcze szeregu drobniejszych, a 
mnie' ważnych, pozycyj i podję -  
c i i  projektowanych robót, będzie 
zdecydowanym krokiem naprzód 
w dziedzinie gospodarczego pod­
niesienia Ziemi Poleskiej do p o ­
ziomu innych części Połski. Bę - dem Polski.

n ie  wstępnem skreślonem w Piotro - 
grodzie 13 maja 1916, tak pięknie mó 
wił Cz. Karpiński, członek Rady Pań 
stwa, stało się w toku drukowania 
pracy zjawiskiem konkretnem, zmu - 
szająctm  nietylko do głębszych roz - 
.razari, lecz do zdecydowanych czy - 
nów.

R o lili  jednoduiów kę „wygnańcy - 
tu łacze", czyli Polacy z innych dziel 
nic Polski. W Mohylewie znalazł się ' 
i działalność swą rozwinął, wciągając 
miejscowe siły, Centralny Kom itet O 
bywatelski z Suwalszczyzny (Prez.es 
Joachim  Gallera, wiceprezes ks. dzie­
kan Eugenjusz książę światopełk M ir

dzie to najzdrowszem posunię - 
ciem w dziedzinie zespalan;a Ziem 
Wschodnich w jedna gospodarczą  
i duchową całość z Macierzą.

Nieuwzględnienie tych potrzeb  
w 4-letnim planie inwestycyjnym, 
względnie wybranie tylko pew -  
nych fragmentów, byłoby nowym 
wyrokiem, skazującym Polesie na 
ponowną, co najmniej 4  -  letnią, 
dekadencję w stosunku do innych 
ziem naszego Państwa, —  deka - 
dencję powodującą dalszy wzrost 
pizepasci ekonomicznej, jaka się 
wytworzyła pomiędzy ziemiami 
połnocno - wschodniemi, a zacho

Biedna Dubrowienka, która zostata 
tak złośliwie skarykaturowana !...

Jednodniówka mohylewska ma 125 
stron in quarto, —  publikacja roz - 
miarami wcale poKaźna; stąd tez i 
rozmaitość, jeżeli _ chodzi o icmaty, 
wielka. 0(1 praktycznych rad „dla rze 
mieślników i robotników z zakresu 
higjeny i zd row ia"-d o  poezyj, —  od 
tablicy, wykazującej, —  „co kosztuje 
wódka, piwo, palenie papierosów lub 
cygar i gra w k a r ty ? "  (jeżeli dzien­
nie się wydaje 25 kopiejek, to po dwu 
dziestu pięciu latach zmarnuje się ka 
jiitał w wysokości 3421 r. 87 kop.!) 
—  do płomiennych odezw, wzywają - 
cych do boju, —  jakież bogact.ro te­
matów !...

■Wszędzie re j wodzi niestrudzony re 
daktor, dwojga imion M arjan Antoni 
Nowakowski. Odezwy ? —  Nie brak 
redaktora, który woła: — „Do broni, 
do czynów, do oświaty wzywamy 
Was, Rodacy - W ygnańcy" !.. (str. 
101). Myśli filozoficzne? Owszem: 
na str. 40 —  41 mamy „Ze skarbca 
m y śli" . Spotykamy tu aforyzmy S ta ­
szica, Kochanowskiego, Słowackiego, 
Wyspiańskiego, Skargi, Mickiewicza 
i  widu, wielu innych; góruje jednak 
nad wszystkimi M. A. Nowakowski; 
jego złote myśl. zajm ują połowę stro 
nicy. Motywy relig ijne? I  tu dzielny 
redaktor nie da się nikomu wyprze - 
dzić, choć w gronie współpracowni - 
ków ma szereg księży. M. A. Nowako 
wskiego artykuł, poświęcony pamięci 
I I  Sienkiewicza, kończy się modlit - 
wą, —  zresztą naprawdę piękną i sil 
ną !...

Redaktorowi w te j dziedzinie dziel 
nie sekunduje sekretarz redakcji, J e ­
rzy Wyszomirski, który dn. 30 lipca 
1916 w Wierzchowie (co za budująca 
dokładność!) napisał nowelę „Z daw 
nych d zie jów ".

Prześladowanie chrześcijan. Okrut­
ny cezar. Piękne dziewczę: —  „młoda 
a wonna była, gdyby to kwiecie pol­
ne. Stanęła przed cezarem, odarta z 
szatek plugawemi rękami żołdaków, 
cudna i bezwiuna w nagości s w e j" .

„Pojrzał cezar na nią i zadziwił się 
je j  urodzie"...

—  „Chrystusa wyznajesz? —  spy - 
ta ł ją  cezar: w on przesąd wschodni 
wierzysz?... Zali nie wiesz, że wyznaw 
cy proroka onego nieprzyjaciółmi pań 
stwa i memi są? Zali nie wiesz ja k  
srogim mękom oddawać ich k a ż e ?"

Piękna dziewczyna jednak się nie 
ulękła. Została skazana na męki. Ce 
zftr poczuł wyrzuty sumienia, ale za - 
późno, bo gdy zawołał niewolnika, a- 
by się dowiedzieć o dziewczynie.™

„Za orzydle go schwycił w straszli -  
wem przeczuciu.

—  Umarła —  wyszeptał rab —  na 
mękach.

Opadła ręka cezara.
—  Um arła? —  jęknął głucho-"... 
Bardzo wzruszająca nowelka. Pod *

niosła. Nie też dziwnego, że zaraz po
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ław Maciejewicz, który z nad Newy 
przemawia wierszem:

Zanim do swoich powrócis2 sLon, 
Zanim oglądasz tam złoty klon 
I  brzozy białej warkocz rozwiany,
A ponad łąką poranne mgły,
Dziś na oDczyźnie, gdy serce płacze, 
Choć słońce świeci i kwitną kwiaty-, 
Taide z nadnewakiej m ojej nomnuty 
Ślę ci me duszy życzenia bratnie, tu­

łacze •
Że Cię już woiną, połączoną i niepod 
ległą wkrótce zobaczę!...

Taki je s t początek wiersza „Sursum 
co rd a " . A zakończenie wiersza „Na 
3 M a ja "  wyraźnie mówi , ja k  
wkrótce wyglądać wolna Polska:

D aj Zmartwychwstania, da., nam cud, 
A minie ból 

Od wrażych kul,
Bo z nam. będzie polski król!...

Polski król je s t nietylko wizją po­
etycką, —  czekają go zadania wiel - 
kie, pizedewszystkiem jak o  wodza na 
czelnego arm ji polskiej.

Kapitan Wężyk bardzo starannie 
przemyślał organizację przyszłej ar - 
m ji polskiej, uwzględnia iąc konieez - 
ność zachowani; tradycji polskiej, a 
jednocześnie —  przystosowania się do 
nowoczesnych metod walki zbrojnej.

Cała Polska ma być zawsze gotowa 
do obrony. Państwo Polskie jest w 
projekcie W ężyka potraktowane jako 
wielki obóz wojskowy, posiadający 
bardzo konsekwentną budowę. Ceu - 
trum stanowi W arszawa i  teren forte 
czny warszawski. Od Warszawy bieg 
ną w różnych kierunkach granice 
czterech wielkich odcinków, dzieląc 
Polskę ua cztery części; Zachodnią 
(autor, rzecz jasna, nie ustala ścis - 
łych granic, bo plan sw-ój opracowuje 
w roku 1917), ogarniającą Pomorze, 
W ielkopclskę i Śląsk, —  Południową 
(M ałoplska), —  Wschodnią —  od Wo 
łynia do In flant, —  Północną, z K o -  
wic ńszczyzoą, naturalnie.

Na czele arm ji sto. K ról, maiąc za 
stępcę w osobie Marszałka W ojny, czy 
li M ir.istra W ojny. Na czele każdego 
odcinka obronnego stoi Hetman W ici 
ki (jest ich więc czterech), m ają pod 
sobą trzech Hetmanów Polnych ( r a ­
zem tych hetmanów je s t dwunastu). 
Ci hetmanowie m ają różne funkcje. 
A więc Hetman Polny Lotny, któ-ego 
arm ja musi być gotowa do działania 
w ciągu 1 —  2 dni po mobilizacji, ma 
za zada.lie obronę granic i  pierw - 
szych łin ji obronnych. Hetman Polny 
'1 brony i  Oblężenia (m obilizacja naj 
dłuższa) broni terenu, gdy wróg prze 
łamie pierwszą lin ję  obronna. Hetman 
Polny Mai.ewrowy, rozporządzający 
przedewszystkiem wielką ilością od -  
działów zmotoryzowanych, po pręd - 
k ie j mobilizacji, śpieszy z pomocą Het

wielką znajomość rzeczy i zawiera 
sporo wartościowych uwag i pomys - 
łów. Ju ż  cho iażby pro jekt zachowa 
nia w arm ji polskiej godności hetman 
skich zasługuje na na jwyższe uzna 
nie!...

Jednodniówka mohylewska

Naiwny, jakże wzruszający p&ios 
patrjotyczny, który na dalszych kar­
tach przybierze formę rozkazu wojs - 
kowego. Nowelki przeważnie jesz­
cze niedojrzałe artystycznie.

Wiersze —  od amatorskich do praw 
dziwej poezji, reprezentowanej prze- 
dewszystkicm przez Leśm iana Trochę 
historji, trochę publicystyki, sporo 
bardzo cennego matei jału sprawozda­
wczego. Kapitalny- dział „Odpowiedzi 
R e d a k c ji" ..

Ależ i rąbał pan redaktor'. Oto pa 
rę soczystych przykładów:

—  Jarosław owi Iwaszkiewiczowi
W iersze: Jo u r fixe  i Powroź: ik , jako 
nieudolne, spoczęły w- koszu. Panu 
zaś radzimy zaniechać „Kręcer.L czar 
nyeh powrozów" i wyg'ądama „prze­
jeżdżających ulicą powozów", a 
wziąć się za książkę i czytać, czytać 
ja k  najwięcej.

—  Dy: ektoiowi B  Z. dr. filozofjL
Artykuł „Wieszczowie dawnej i  no­
wej P o isk i" zbytnio przepojony czosn 
kiem i cebulą, spoczął na dnie kosza. 
Wieszczem nowej Polski musi być i 
będzie chrześcijański rycerz, a nie w 
chałacie, meloniku i z „trójkątem -‘ — 
z Nalewek lub „Dziki G a z " ( ! )

A na ostatnich stronicach — „og­
łoszenia wygnańców - tu łaczy ". K o­
m itet Redakcyjny prosi prasę „zagra­
n icą " (R acja , ra c ja ! —  dziś to jest 
jeszcze większa zagranica!) o przed­
ruk wiadomości, zawartych w tym 
aziale.

Wszystko razem, jako  publikaoja 
literacka, —  ot —  taka sobie, zbyt po 
amatorsku rob.ona, zbyt prowincjonal 
na. Ale jak o  dokumi nt historezny i 
psychologiczny —  cćż to za skarb pr» 
w Jz iw j 1..

Ja k  w-yraźnie zarysowują się p rze­
miany psychiczne Polaków, przeżywa 
jących na kresach Polski sen o nowej 
Polsce, królewskiej Polsce! Ju k  wy­
raźne je s t bicie serc młodzieży pols - 
k iej, rw ącej się do szeregów arn.ji poi 
sk ie j! J a k  silna je s t  wiara w jasną 
przyszłość, do k tórej droga prowadź, 
przez okres walk, oczyszczających ser 
ca i hartujących dasze!.,-

Piękna i wzruszająca je s t  ta  naiw­
na mohylewska jednodniówka ...

W Charkit-wicz

P .S . Należy wymienić skład Komi­
tetu Redakcyjnego Jednoniówki „Od­
rodzenie". Prezes -  redaktor: Mar - 
jan  Antoni Nowakowski. Skretarze: 
Włady-sław Waszkiewicz, Jerzy  W y ­
szomirski Skarbnik : Konstanty Nie-

, łanowi I otnernu. K. idy Hertmfi Poi ^  _ Furo^ c i . Członkowie
ny ma poo oba , nnję, sk ła d a n e , *W fKom it„ u . Jerzv Galinowski, Kazi - 
z orpus w. I m|erz Obuehowicz, Augustyn Rączko

Kadry całej arm ji polskiei obliczał 
kpt. Wężyk na 200 tysięcy żołnierzy,
w razie wojny pod bronią miału sta - 
ną* 3.000.000.

Rozprawa kpt W ężyka o -.asadsen
młodym autorze, na te jże  karcie jed 1 organizowania arm ji polskiej, je st 
nodniówki głos zabiera ksiądz Stania-, niezmienne ciekawa, gdyż wykazuje

wski, Ja n  Słowikowski.

Stroną artystyczną jednodniówki
dobrze się zaopiekowali, dając dopra 
wdy piękne winji ty  i okładkę: Irena 
DuszyńsKa, M arta W ołoszyr.owsks i 
Ja n  Karpowicz. W . C Ł



S Ł O W O P ią te k , dn ia  1 styaznia 1937 roku.

Horoskopy a a  r. 1937

Wędrówki id  jasnowiazo do jasnowidza
Jesteśmy w przededniu Nowego 

Roku. Tak już jest, że na przelorrće 
dwuch lat w serce wstępuje nadzieja 
czegoś le-pszego, niżesmy przeżyli w 
roku starym, chce się patrzeć /w przy­
szłość z oczekiwaniem jaśniejszych 
chwil.

I trącając się kielichami, gdy zegar 
wybije godzinę dwunastą, a więc roz­
poczynamy już dzień 1 stycznia, woła­
my: W itaj, Roku Nowy,

—  nowej pracy dnhi!
Cnoć nie zdejmiesz troski z

głow y,
Nie przysporzysz snu.
Choć nie będzie lżej 
Bić miotem,
Ani ciągnąć pił,
Choć człek musj krwawym

porem
Spot ni 3Ć, aby żyl - 
Jednak sercu |ego milo 
W itać Nowy Rok 
I w świai nowy z nową siłą 
Podnieść jasny wzrok —1

jak powiedziała poetka.
A jednak chciałoby się podnieść rą­

bek tej tajemniczej zasłony, która kry­
je  przed nam. przyszłość i dow etd :ieć 
się coś niecoś o tym nadchodzącym 
roku 193/-y-m.

Wiedzeni tą wrodzoną człowiekowi 
ciekawością udabśmy się na poszuki­
wanie tych, których specjalnością icst 
uśw.adamian.e ludzi co do ich przysz­
łych losów. Miasto nasze roi się cd 
jasnowidzów, chiromantów, as.rologów 
i różnych prorokow, nie byłe więc 
trudno znaleźć to, czegośmy szukali.

jasnowidz z uU Wileńskiej
Przy ulicy Wileńskiej z artystyczną 

niedbalością krzywo zawieszony przy 
bramie jednego z domów szyld infor­
mował przechodniów, że v, n.niejrz j 
kamienicy mieszka „jasnowidz 1 
ciemnem nieośw letlonem podwórku po 
krótkich poszukiwaniach znajdujemy 
mieszkanie tego, który widzi to, cze­
go nie dane jest widzieć zwykłym śt.i er 
tętnikom.

W  skrom nem dwupokojowem mie­
szkanku wychodzi nam na spotkanie 
jego właściciel, człowiek w średnim 
w.^ku o artystycznie obfitej koafiurze, 
harmonizującej z niedbale zaw icSizor.yr! 
przy bramie szyldem. Wchodzimy do 
drugiego pokoju, gdzie ciekawi dowia­
dują się o swych przyszłych losach. 
Na ścianie zawieszony jest malowany 
na czarnem tle szkielet ludzki który 
odrazu przypominając o marności tego 
świata jednocześnie nudzić winien 
dreszcz zgrozy i wyczucie powiewu z 
tamtego św ata.

Nie doznając jernak tak silnych e- 
moeyj, rozpoczynamy rzecz odrazu:

  Wydajemy numer noworoczny.
Pragnęlibyśmy, aby m.strz łaskawi- za­
spokoił ciekawość naszych czytelni 
ków. Cncielibyśmy wiedzieć, co nam 
niesie nałdchodzący rok 1937-y

Jasnowidz snadz jest zaskoczony 
nas/ą 'wizytą. Odpowiada wym ijając). 
Powiada, że polityką się nie zajmuje.

—  Więc mniejsza o polityk- Og­
raniczmy się sprawami W :lna. Niech 
pan pow:e ile ulic w r. 1937 otrzyma 
gładką nawierzchnię? czy rozpocznie 
się układan.e fundamentów pod pom­
nik Mickiewicza? ilu konfiskat dozna 
, Słowo" w’ r. 193"7?

Ponieważ nasza ciekawość nie zo­
stała zaspokojona, przechodzimy na 
inne tematy. W  trakcie rozmowy Ido 
wdadujf-my się, że nasz uprzejmy g o  
spodaiz jest członkiem polskiego T-wa 
Astrologicznego, które wydaje swe p"- 

smo , Niebo gwiaździste" (miesięcz­
nik) w  Bydgoszczy. Z ciekawością przi 
g!ądamv ostatni grudniowy Nr. w yd a-! 
wnierwa, gdzie spotykamy przepowied

nię o ex królu angielskim (rzekomo 
datującą się z września):

...Zawarcie małżeństwa przez 
E i war aa jest w r. 1037 «nOżiiive, 
lecz ze względu na ho.oskop uro- 
dzeniowy, nie poiąoane. Król Ed­
ward należy kosmo - fizjologi­
cznie do tego typu mężczyzn, 
którym żona jest niepotrzebna"... 
(s ic !).

A więc wizyta nasza nie całkiem by­
ła bezowocna. Acz mebezpośrednio z 
ust jasnowidzącego, lecz ze szpalt „Nie 
ba gwiaździstego" dowiedzieliśmy się 
nader intymnych rzeczy o ex-królu. 
Należy przeto przypuszczać, że panią 
Simpson czeka trzeci rozwód.

Dalej dowiadujemy się, że-
„...Hitler wierzy w astrologię i 

posługuje się nią podobnie jak Mus 
soiini i czereg innych "współczes­
nych mężów tttanu“...

A już z rumieńcem wstydu na czole 
przyczytańśmy ustęp następujący-

„„Tylko mań ludzie, giupcy i 
zarozumialcy boją się prawdy 
asiroiogicznej, nienawidzą je j i 
wykpiwają głębokie tajemnice nie­
ba gwiaździstego, Których mózgi 
chociażoy najuczeńsze, ale w głę­
bi myślowej „graniczone, pojąć nie 
są zdolne"...

Nie czując się zdolni pojąć „głę­
bokich tajemnic nieba gwiaździstego 

( a z ust tego, który je  pojął, nk słysząc 
* żadnych horoskopów na nadchodzący 

rok, pożegnaliśmy długowłosego jasno­
widza, by kontunucnwać na9zą wędrów 
kę po Wilnie.

Jasnowidząca z MustOtvej
~ O! jeszcze jedna!... Na murze przy­

lepiona mafa ulotka, opiewająca, iż 
pani X. przepowiada:

„co było, co myśli i co ma być, 
o kochaniu, z życia familijnego i 
wyjazdu, kto ma szczęśde wygra­
nia losu także o posadzie ...

No, ta wszystkowiedząca chyoa nie 
zawiedzie naszych oczekiwań Udaje­
my się poa wskazanym w ulotce adre­
sem. W dużej kamienicy przy ul. Mo­
stowej w schludnem rmeszkanku mie­
szka owa Pytja współczesna.

Dzwonimy. Otwiera nam kometa w 
starszym wieku o szpakowatych wło­
sach i o semickim typie Chociaż w inie 
szkaniu jest ciepło, właścicielka jego 
jest ubrana w wojłokowe pończochy, 
kalosze, iw krótkie futerko. Uprzejmie 
zaprasza nas zająć miejsce przy stoli 
ku naprzeciw siebie . Wyjawiamy cel 
naszej wizyty —  i na twarzy naszej 
rozmówczyni czytamy rozczarowanie.

Zapytujemy o koniec wojny braiO- 
bójczej w Hiszpanji, o długowieczność 
Stalina, o hegcmonję na oceanie Wiel­
kim —  nasza interlokuioika rozkłada 
bezradnie ręce: w jej praktyce nikt ta­
kich pytań dotąd nie zaidawał.

—  Przepraszam pana, ja  polityką 
me zajmuję się. Ja sobie cicho, spokoj­
nie pracuję, ja  nikomu nie szkoaze

Wyczuliśmy brak zaufania, i dosz­
liśmy do przekonania, że nic tu nie 
wskóramy.
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MOTATKI RADJOWE.

Kiedy będziemy widzieć przez radjj

U ,,Antoniusz."
Przy ul. Dominikańskiej na murze 

szyld iwypisany na złoconym papierze 
i ozdooiony dużą podobizną astrologa. 
Broda w kształcie łopatki, spod okula­
rów spoglądają przymrużone oczy —  
Szyła opiewa, że astrolog przepowiada 
z gwiazd, a z powodu świąt, po ce­
nach zniżonych.

Ten nas nie zawiedzie —  pomyśle­
liśmy 1 nie zawiódł. Jest to nasz sta­
ry znajomy Antonius, którego bródka 
nie harmonizuje coprawda z jego z łac ń 
ska brzmiącym pseudonimem, lecz po­
dobno posiada moc tajemniczą (porów

Marzenia ludzkości o widzeniu na 
odległość są bardzo da cne. Dopiero jed 
nak w ostatnich czasa-.n uidało się 
skonstruować aparaty realizujące w 
praktyce marzenie. Eksperymenty prze 
kot.ują, że zoliża się dzień, iw który n 
całe rodziny będą mogły zasiadać przy 
swym domowym odoiorniKu, a przed 
ich oczyma p. zesu wać się będą obrazy 
zdarzeń, dziejących się w Londynie, 
Paryżu, Madrycie czy Warszawie.

Wielkie firmy ladjowe rozbudowały 
specjalne laboratorja telewizyjne, roz­
porządzające Oibrzynuemi środkami fi- 
nattso vemi. W roku budżetowym —  
1935 36 Radio Corporation of America 
wysłało miijon dolarow na oauanie te­
lewizyjne, angielskie Baird Co —  okop 
850 000 funtów. W  laboratorjum telewl 
zyjnetn „Teiefunkena zatruatiionti kil­
kaset osób. -  —  -

Konstruktorzy mają jednak calj sze­
reg poważnych zmartwień. Odbiornik 
telew.zyjny jest jeszcze aparatem bai 
azo Skomplikowanym, zawierającym 12 
do 20 lamp. Regulacja jego wymaga 
fachowej obsług*.

Cena np. w Niemczech aparatu te­
lewizyjnego wynosi ckołc 2.000 mk. Na 
dawanie programów telewizyjnych mu­
si się odbywać na falach krótkich (dł. 
fa!i 6 9 8 m.).

Fale te mają zupełnie inne wtasno., 
ci niż normalne używane w radjofonji. j 
ZbKzają się raczej pod względem swych 
własności do tal świetlnych. Rozcho­
dzenie się ich następnie nien*al po lin- j 
jach prostych, a  dla dobrego odbioru 
pożąJane jest, aby antena oaoiorcza

znajdowała się w „Polu widzenia" an­
teny nade Aczej. Dlatego zasięg nauaj- 
itików telewizyjnych jest narazić bar­
dzo Ograniczony i z reguły możliwy tyl 
ko iw obrębie jednego miasta

W  Niemczech wybudowano dwa 
nadajniki telewizyjne na samotny cn 
górach (Taunus. BrOcken) dzięki temu 
uzyskano zadawalający oaoiór w pro- 
mieniu 1O0 km. Na.azie nie może być 
mowy o transmisjach na w ięk^e odle­
głości i o programa. h międzynaroac 
wych. Przed pół rokiem otwarto stałe 
połączenie telefoniczno - tele * izyjne 
miedzy Lipskiem i Berlinem (170 km.) 
Obraz otrzymywany z pomocą tejJ a- 
paratury nie jest dobry. Dla rozmów 
teiefomcznych wystarczającer.i j bądź 
co bądz bardzo atrakc/jnem jest wi­
dzenie choćby niezbyt wyraźne swego 
rozmowcy, oddalonego o kilkaset kilo­
metrów. Zupełnie inaczej jest z telewi­
zją. Jeżeli widz ma się zainteresować 
nietylko nowym wynalazkiem, lecz ćia 
san.ej treści tego co zńdzi, obtaz nusi 
być naprawdę dobry.

Do telewizji nie trzeba jednak prz\ 
kladać zbytnie] nadziei, przynajmniej 
w tym censie, że wyruguje ona dotych­
czasowe odbiorniki radjowe; stacja te- 
lewizyjna pozwala na odbieranie obra­
zów w maksimalnej odległości do 50 
ktm. —  i będzie wymagała zupełnie od­
rębnych odbior,rikó-w do obrazów i
dźwięku niż dotychczasowe odbior,liki, 
które zawsze pozostaną dobre dla od­
bioru radjofonji na falach Srtd.uch 1 
długich.

Prawo do świadczeń w ubezpiecza­
niu pracowników umysłowych uzależ­
nione jest m. in. od pizebyeia w ubez­
pieczeniu u3tawowo oznaczonego okre­
su czasu. Okres ten liczy się od dnia 
głodzenia pracoi-nika do ubezpiecze­

nia, ponosi wobec niego f. rodziny) od­
powiedzialność materjalną za szkody 
wyrządzane pracownikowi przez niedo 
konanie zgłoszenia.

Sąd Najwyższy wydał w tym za­
kresie następującą opinię prawną:

t .  „Szkoda wskutek* nieuóezpiecze- 
nis prac ,wnika przez praconawcę po­
wstaje w tym momencie, w  którym 
pracownik byłby nabył prawo do świau 
crenia, gdyby pracodawca byi go ubez 
pieczył.

2. Fakt, iż pracownik, który mtal 
prawo Atti zgłosić się do „bezpiecze 
nia, nie uczynił tego, nie uzasadnk. 
przyjęcia współwCny pracownika, bo­
wiem podstawą odszkodowania jest bez 
prawie, jako źródło szkody, a  bezpra­
wie lezy w zaniedbanm ooOT/iązuu, a 
nie zaniedbaniu prawa.

3. Jeżeli pracownik umysłowy- pra­
cował u kiiku pracodawców, a przez 
żadnego z nich nie został ubezpieczo­
ny (w Zakładzie Ubezpieczeń Pracow­
ników Umysłowych) i u żaanego z nich 
nie przebył okresu składkowego po­
trzebnego do nabycia prawa do świad- 
cienża społecznego, zaliczając jednak

czas jego pracv u wszystkich pracodaw 
ców, byłby ten okres składkowy już 
przebył, wówczas za szkodę, jaką pra­
cownik poniósł wskutek utraty prawa 
do odnośnego świadczenia (z Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych), odpowiadają, gdy udział pc 
szczególnych pracodawców w szkodzie 
nie da się oznaczyć, wszyscy ci praco­
dawcy solidarnie, co do wysokości zaś 
świadczenia każdy z pracouawcóa w 
stosunku do ilości mksięcy, przepraco­
wanych przez: pracownika u niego".

(Z orzeczenia Sądu N aj.. yższego 
Izby Cywilnej z dnia 28. 4 36 r. L. C. 
II. 2898/35).

„Pracodawca, który nie zkłosfl dc 
ubezpieczenia pracownika umysłowego, 
a następnie gdy pracownik sam doko­
nał zgłoszenia, nie uiścił w terminie 
przepisowym należnych składek, nie mc 
że zasłaniać się przeciwko żądaniu o 
odszkodowanie zarzutem winy pracow 
.ńka, polegającej na zgłoszeniu się po 
zasiłek dopiero po nastąpieniu przeda­
wnienia a/t. 58 rozporządzenia o  ubez 
pieczeniu pracowników umySiOwrycn, 
(Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 911 z 1927 
r.), do świadczę.: spow odj braku pra­
cy, jeśli tego pra \a z winy pracoda­
wcy wcaie nie posiadabL

(Orzeczenie Sądź Najwyższego Iz­
by Cywilnej z dnia 28. 2. 36 r. L. C I. 
2z98/35).

0 ulgi podatkow e
dla sklepów Kćłek Rolniczych

naj legendę o siedmiu włosach Samso- 
na).

Antonias, jak nam oświadczył, .ue 
tylko przepowiada przyszłość za po­
mocą stawiania horoskopów, lecz po- 
nadto miewa rzekomo widzenia, pod­
czas których „Duch" opowiada mu, co 

się ma stać, ilustrując jednocześ.ue 
swe siowa obrazami.

Posiadając tak obfite źródło infor- 
maoyj Antonius był dla nas hejny

A więc: „Wesele śmierci" —  tak 
astiolog nazywa wypadki hiszpańskie 
poczem nastąpi na globie ziemskim 
, żniwo śmierci", a mianowicie: woj­
na w Argentynie, wialki \r Czechach 
między Czechami a Słowakami. Pow­
stanie w Gruzji. Persja zawładnie Kau­
kazem. Jakaś zawierucha wojenna w 
Rumunji w San -  Domingo, krew się 
leje na wyspacn Bolearskich. Sowiety 
walczą z Japonją. Chiny podzielone są 
na 'dwa wrogie -walczące ze sobą obo­

zy. W e Francji również walki brato­

bójcze. Niemcy otrzymają część swych 
kolonji. Ukraina będzie państwem nie- 
podleglem. Państwa nadbałtyckie będą 
broniły swej niepodległości przed R o­
sją. W  Brazylji sowiety...

Antonius szczodrze szafował krwa- 
wema przepowiedniami. Jeszcze coś 
mówił o  jakichś kataklizmach w przy1- 
rodzie: o trzęsieniach ziemi, ootopach 
i t. d.

— Dość! Dość! —  zav.ołaiismy: — 
Przerażasz nas pan. Czyżby to wszy­
stko miało nas spotkać w jednym roku 
1937-ym?

Antonius złagodził wrażenie:
— Nie twierdzę, że to się wszyst­

ko stanie w jednym roku, zaręczam 
tylko za porządek wydarzeń... Tak mi 
„Duch" oświadczył

Pogładził swą bródkę i zdjął oku­
lary

Pożegnaliśmy czemprędzei autora 
makabrycznych proroctw.

IkS.

JediK* z Towarzystw Rolniczych 
zwróciło się do Ministerstwa Skarbu, 
regulującego corocznie w drodze re- 

I skryptów stosunek sklepów Kółek Rol- 
nczych do usta wy o państwowym po- 

| datku dochodowym, z następującemi 
postulatami:

| l ) o  przyjęcie za podstawę opodat 
kowania na lata 1936 i 1937 w skle­
pach Kółek Rolniczych, przy należnych 
ao M. T . R., prowaazonych na wsiach, 
w miasteczkach i miastach —  '%  usta­
lonego obrotu;

2) odpowiednie ograniczenie zali­
czek na podatek przemysłowy od oo- 
rotu w 1937 r.;

3) o zezwolenie zakupna. dla skle­
pów Kołek Rolniczych prowadzonych 
we wsiach —  pół,ocznego śviadectwa 
przemysłowego kat. IV; dla miejskich 
sklepów Kółek KOlniczych, o ile roczny 
obrót za rok ubiegły nie przekroczył 
50.000 zł. —  eaKh ocznego świadectwa 
przemysłowego kat IV; dla miejskich 
sklepów, których obroty za rOk uoie 
gly przekroczyły 50.000 zł, —  półrocz 
negc świadectw a przemysłowego kat 
III; dla sklepów Kółek Rolniczych we

v siach, w razie uruchomienia ich w 
1937 } 1938 r. —  o Całkowite zwolnienie 
od nabj -wania świadectwa przemysłowe 
go oraz o zezwolenie na nabywanie po 
łowy właściwego świadectwa przemy­
słowego (całorocznego wzgięanie pół­
rocznego) w razie uruchomienia w 
1937 i 1938 r. sklepów Kółek Rolniczych 
w gminach miejskich.

Jednocześnie T. R. prosiło o przy 
znanie powyższych ulg i zwolnień z u- 
r*ędu, t. j. bez potrzeby SKiaoama kt- 
dywiaualnych podań.

Z uwagi na to, że wpływy owe o- 
bracają one zazwyczaj na krzewienie 
p.oniersidej pracy spółdzielczej wśród 
na,uboższych -warstw ludności rolniczej 
— ruch ten winien doznać pomocy j o- 
p i«o w najwydatniejszy sposób.

Związek Izb i O* Kanizacyj Rolni­
czych, uznając postulaty MałópOiskiegu 
Towarzystwa Rolniczego za zupemie 
słuszne, Łwródł się równie* do Mini 
sterstwa Skarbu o udzielenie sklepom 
Kółek Rolniczych u spomrr-anych ulg i 
zwolnię, * od państwowego podatku 
pi zemysłowego.

Reglamentacja w y w o zu
konserw rybnych

Ceiem należytego zorganizowania 
eksportu konserw ryonycn j ogórko­
wych, Zrzeszenie Wytwórców tych kon 
serw wniosło w swoim czasie do Mini­
sterstwa Pr. emystu i Handlu spra *'ę 
wytycznych organizacyjnych dla eks­
portu wymienionych konserw.

Zgoante z powyższą inicjatywą 
Zrzeszenia, —  która znalazła całkowite 
poparcie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu — w Zrzeszeniu Wytwórców 
Konserw utworzone będą 2 sekcje: 1. 
sekcja eksportu konserw rybnych i 2 
sekcja eksportu kongery ogórkowych.

Do pofzczególnych sekcyj należeć

będą mogli tylko ci eksporterzy, którzy 
figurują w rejestrze eksporterów kon­
serw rybnych i ogorkowych Minister 
stwa Pizemysld ] Handlu.

Z chwilą ut *orze*iia powyższych 
sekcyj poszczególne sprawy eksportu 
konserw rybnych i ogorkowych załat 
wianc będą u władz tylko na wniosek 
i za pośrednictwem Zrzeszenia.

Na pokrycie kosziow aoministracyj- 
nych sekcje Zrzeszenia Wytwórców 
Konserw pobierać będą od eksporterów 
Opiaty nieprzekraczcjące %%  od war 
tuści fob eksportu wspomnianych kon­
serw.

MARIBLUISE BłIttG,
10)

Wołanie z  tam tego brzegu
Jałmużna —  pomyślał znów Bruck. — - Okruchy ze stołu-bo­

gacza. —  Ale dla mnie i to jest szczęściem.
—  Niech pani będzie łaskawa oznaczyć w przybliżeniu' kiedy 

pani będzie mogła przyjechać. Oby jeszcze w ciągu la ta1
—  Jeszcze jedno, panie proiesorze. —  Nagłym, czułym ru­

chem przyciągnęła do siebie córkę, która siedziała z nimi cały 
wieczór. —  Czy mogę zabrać z sobą moją Marielę? Tak się zawsze 
trzymamy iazem, że nie lubię się z nią rozstawać.

—  Ależ naturalnie. Wszystko, co pani rozkaże, byle pani 
przyjechała. Sybilla będzie rada gościom. O, wiem, że się ucieszy 
A teraz —  dodał z ciężkim przymusem, bo dłużej nie mógł sie­
dzieć —  muszę się pożegnać. I tak nadużyłem dobroci pani.

Marja nie zapizeczyła. Odprowadziły go obie do furtki. Bruck 
pochylił się głęboko nad ręką ukochanej.

—  Mogę do pani napisać? Odpisze pani?
—  W .adom y kącik w mojem sercu zawsze będzie stał otwo­

rem, panie profesorze. Obiecałam panu —  odparła pugudme nie 
dopuszczając do wzruszenia. Wzruszenie jest niebezpieczne.

Przyciągnęła do siebie córkę jeszcze czulej. Było to ogrom­
nie znaczące, zupełnie jakby chciała powiedzieć: Jestem żoną i 
matką, nie zapominaj o tern!

Piotr Bruck zrozumiał.
—  Poprzestanę na tern —  pomyślał i oddalił się szybko. Od­

głos jego krokcw w ciszy nocnej długo dochodził do uszu pan.
—  Chodź, Mariele —  Marja wstrząsnęła się od chłodu.
Tej nocy długo nie mogła usnąć.
Teraz losy tego człowieka są w mojem ręku —  myślała trwo-  

żnie. —  Boże, użycz mi sił!

Z A W SZE PRACA

Koniec tygodnia. Dom przybrany odświętnie, kwiaty w wazo­
nach, na tarasie stół nakryty wesoło, pracownia sprzątnięta, pra­
ca odłożona. Ludzie i dom oddychają radosnem oczekiwaniem.

Tym razem W erner musi wreszcie przyjechać.
Maria kręciła się niespokojnie. Wychodziła do furtkr, wy­

glądała na ulicę, obliczała, że mąż już nie był w domu od trzech 
—  nie! od czterech tygodni Przed kilku dniąnti napisała do nie­
go, prosząc z naleganiem, żeby przyjechał w końcu tygod„,a. Nie 
otrzymawszy odpowiedzi odmownej, upewniła się, że wobec tego 
ptzyjedzie.

Dzwony z kościoła św. Suitberta wydzwoniły piątą. Z lęk ła  się, 
że już rak późno, że już mija pora podwieczorkowa, którą lubiła 
najwięcej z całego dnia.

Poszła dalej, tu uszczknęła kwiat, tam pogładziła wysoki 
mech o drobniutkich różowawych dzwoneczkach, objęła rozkwitłą 
gałąź jabłoni, przyciskając twarz do chłodnych -kwiateczków. 
I znów zlękła się. że już wpół do szóstej Małem autem Werner  
mógł tak prędko przyjechać. Dlaczego nie nrzyjeżdża? Zastano­
wiła się i wykrzyknęła: Jak ja też liczę! Droga trwa n a g i e j  pięć 
godzin Nie mógł jeszcze przyjechać! —  Uspokojona poszła do 
stołu, zawołała Mariele:

-  Chodź dziecko, wypijemy herbatę. Omyliłam się. O jcitc  
i Frank mogą przyjechać dopiero na kolację.

Gawędziła wesuło. Nie, nie zawiodła się Sama sobie na­
robiła zmartwienia. Jak mogła tak źle obliczyć odległość!

I znów stoi koło furtki, wygląda i nadsłuchuje. Juz jest 7-ma.
Wcześnie nie przyjadą, o, nie! Zwłaszcza w sobotę zawsze 

można liczyć na niespodzianki.
—  Mogła im pęknąć opona. Drogi górskie 1 są miejscami 

okropne. -------
O diziewiątej bezgraniczny zawód.

O wpół do dziesiątej samotna kolacja z Mariele. Powstrzy­
mywane łzy.

Będę czekała Może jeszcze przyjedzie.
—  Mariele, idź się położyć Dla ciebie za późno siedzieć!
—  Chętnie posiedzę z mamą. Nie jestem zmęczona,
—  Nie, idź już, słyszysz idź!
Wyprawiła córkę ostro, ledwie nad sobą panując
Panienka oddaliła się z pochyloną głową
Miasteczko rozbrzmiewało muzyką, śmiechem, tańcami, ale 

ogólna wesołość tern boleśniej odbijała się v r cierpiącem sercu 
Marji.

Przechadzała się niespokojnie po ogrodzie. Łzy cisnęły się 
jej do oczu. Burza myśli wrzała pod czaszką Zawsze m. ie zo­
stawia samą! Nigdy nie ma czasu! Zawsze zapory wodne1 rawsze

tamy, zawsze rachunki. Metry kubiczne obchodzą go więcej niż 
ja Szkoda, że jestem malarką. Moje obrazy nić g o  nie obcho- 
łzą. Ogląda je z poołażliwym uśmiecnem. Może i ja go n.e 
obchodzę

Szloch wyrwał się na usta. Gniewne,m szarpnięciem rozdar­
ła chusteczkę i raz jeszcze puszła do furtki wyjrzeć na ulicę.
Nic!

Wróciła ociężale do domu zamknęła drzw, W eszła cicho po 
schodach na górę, otworzyła ostrożnie do córki Pochyliwszy się 
nad śpiącą pocałowała ją... Wyrzucała sobie, że była dla niej 
szorstka.

—  T y  diogi głuptasku —  myślała serdecznie —  tobie leszcze 
troska nie odbiera snu. Bogu dzięki! Rano ci powiem...

Ale dziewczynka obudziła się, otworzyła sennie oczy i po­
znając matkę zarzuciła jej ręce na szyję.

‘ —  Przyszłaś do mnie, mamo —  szepnęła. —  W ięc już wszy­
stko dobrze? ,

—  Tak, kochanie. Ja zawiniłam.
—  Ach, marno, ja powinnam cię była zrozumieć.
—  Niema nic do zrozumienia, mądralko. Ojciec musiał się 

spóźnić, albo nie mógł wyjechać, a nie dał znać. I to wszystko.
—  Tak, mamo z pewnością.
—  Jasna sprawa. Niema o czem  mówić, śpij, kochanie
—  Dobrze. Jestem strasznie zmęczona.
— ■ To dobranoc, Mar*ele!
Rano wstała wcześnie i poszła zajrzeć do pokoju męża. Mógł 

p rz y jech a ć , a ona, zmożona snem, nie usłyszała.
Ale łóżko było nieruszone, Pokój Franka również v\ iał pustką
Czyżby się co stało?
Chyba nie, boby jej dano znać

Nie, to znów te roboty, budowa tam. rachunki, metry kub - 
czne, cały świat techniczny, obcy jej i niezrozumiały, świai, 
który stanął między nią i ukochanym człowiekiem

Ale dziś nie da się odepchnąć. Dziś pojedzie tam przypom­
nieć swoje prawa.

Przebiegła przez dom, zadzwoniła na pokojowkę, obudziła 
córkę, zamówiła samocnód.

— Pojedziemy do ojca, Mariele. Pokażemy mu, że w niedzie­
lę nie możemy się bez niego obejść.

(D C; N.)
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Zarząd Chrześcijańskiego Banku Spółdzielczego na*“ ,u
z siedzibą Mickiewicza Nr. 1 róg Placu Katedralnego dom własny 

składa najlepsze życzenia PP. Cżłoiikom, Wkładcom^ i Klijentelł z okazji

1 9 3 7  N o w e g o  R o J t u  1 9 3 7
B an k  p r z y jm u je  nowych członków i w y d a je  p o ży czk i.

Bank przyjmuje wkłady wieUie i drobne od 1 złotego.
f iw a ra iC je :  domy własne, kapJały własne i odpowie- c ł * n  n n n  
dział1 ość członków za operacje i wkłaoy do sumy 3.500.000 zlot.

Delegacja n* puyi^ebie 
i .  p. Chrzanowskiego

WILNO. Na pog.zeo ś. p. Zyguun- 
ta Chrzanowskiego, prezesa Pady
Związkowej GieM i prezesa Giełdy 
Warszawskiej, b. ministra przemysłu i 
handlu, wyjeżdża z Wilna prezes Wi­
leńskiej Rady Giełaowej Zbożowej Lu­
dwik Chomiński, który będzie przema­
wia! na pogrzebie w imieniu Rady 
Związku Giela.

Pogrzeb ś. p. Z. Chrzanowskiego 
odbędzie się w sobotę, 2. 1. 37 r. o go- 
dz nie 11-ej.

KRONIKA WCLENSKA

P1£TE3<
D iii 1

Nauy ŁoK 
Jatr» 

M ikłrtgo

Wichód lUńca g. 7.*5 

Zacb ódłUńci t  2 39

Misterjum Bożego Naro* 
dzenia

Pasterze, Herod. Staljenka, Kolędni­
cy, Pastorałki, muzyka. Śpiewa Chór 
Hasio pod dyrekcją prof. J. Żebrow­
skiego. Pie-wszy występ na Trzech 
Króli w sali Śniadeckich o godz. 7-e] 
wieczorem. Gra mtodzicż Stowarzy­
szeń Katolickich

Misterjum urządza przez cały sty­
czeń (niedzielami) aż do Gromnić Ar­
chidiecezjalny Instytut Caritas z do­
chodem na pomoc zimową dla najbied­
niejszych Wilnian, wspieranych przez 
dzielą Caritasu.

Misterjum będzie urządzone w róż­
nych punktach Wuna Szczegóły w afi­
szach i prasie.

W ę g ie l
koacerna

wagonowa i toauowo . *al. w.zack  
p o le c a Dom H- ?. . P A C Y F I K *

Słowackiego 27, iU. 7— a6. ___

ostatm dzieńrtare- chłopi rozprawili ślą z  sekcidtzdmi
ZMARŁA PRZEJECHANA PRZEZ 

POCIĄG.

wpadła pod pociąg.

AMATOR FOTOSÓW.

tosy DOjglasa Fairoamcsa.

PODRZUTEK.

SPUSIRZLZENłA ZAKŁADU 
M E T E O R Ł L O G I C Z N E G O  U.S.H, 

W  WlcNlfc 
Z dnia 31 grudnia 1936 r.

Ciśnienie średnie: 770.
Tempeiatura średnia: + 1 . 
Temperatura najcyższa: + 2  
Temperatura najniższa: — 3.
Opad: 0  8.
W iatr: południowy.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: pochmurno, mgła, dzdża. 

FK O G N O Z A  P O G O D Y  
według specjalnych danych Pań 

stwowego instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie

Dar na F. 0. N.
GŁĘBOKIE Dziekan gięoocki ks. 

Antoni Zienkiewicz z ramienia Akcji 
Katolickiej ztożył jako dar na Fundusz 
Obrony Narodowej zł. 500, w tem zi. 
250 gotówką i zł. 250 w papierach pro­
centowych Pożyczki Narodowej.

Uratowany z topieli
GŁĘBOKIE Na jeziorze Berezwe- 

CKiem, koło Głębokiego, ślizgali się 
chłopcy. W pewne, chwili pod 13-let- 
nim Bronisławem Puchalskim zaiasuai 
się lód i chłopiec pociął tonąć. Na 
krzyk ucznia przyszli mu z pomocy Ko­
ledzy, 13-leiru Tadeusz nMmański i 
16-letni Leszek Tułtoczko i dzięki ich 
przytomności umysłu itmący został u- 
latowany.

Teatr na Pohulance
Diii o f 12 ei w pal. bajka dli dzieci

.K O T w  BUTACH"
Ceny aijmzaie

O Z 4.13 pp. .TE M P O  IM *
Ceny propagandowe

O g- 8 .15 wlecz. . M A I K A "  
C>eoy z ayrzaiu , inltkt ważne.

ą  n  m r w i .

„HELlOS*.

„C1SSY“.

Wiedeński koloryt jest wybitnie fo- 
togeniezny, o czem świadczą liczne 
filmy, w jakikolwiek sposób związane 
z Wiedniem Przeważnie są to kome- 
dje muzyczne lub sfilmowane operetki. 
Najlepsze dotychczas były te filmy wie 
dtńskie, Które powstały w samym Wie 
dniu.

Amerykanie kilkakrotnie robili pró­
by, ale słabo im się udawało. Tym 
razem jeanak nowa próoa powiodła Aę

WILNO. 25 grudnia przybyli popc , zapisywania się na członków sekty.
ładnie do mieszkania parobku w ma Przemówienia te wywołały oburzi-
jątku Stymcnie Jana Błażewicza człon- ue wśród obranych j na ich żądai.ie

KI„ . . .  zofcAK. Lowie seMy badaczy pisma świętego jeKciarze opuścili lolial. Na ulicy, gdzie
WILNO. W szpitalu *v  Jałcóba Fran0,8Zfik *LenaIld /  ^ hal by4o Jp 0l7 , ud„  ze s t r o m a  , sąsk i

zm arła Naazieja Samuhsowa, kt ra - ski z pasieki Zamościańekicj (gnu ku- r. ego Stuuzieńca (gin. smorgońska),
n egiaj w. czorem zebrząc na cu, cew kka) oraz Jan Rodziewicz i Anto- sekciarze zestali pobici, wooet czego do wieczora, dnia 1 stycznia 1937 r.:

ni Kazaryn z majątku Zubrany, gminy ukryli się iw mieszkaniu Błażewicza -
sokkiej i wspólnie postanowili urządzić znajuująccm się w odległości 250 mtr. 
w Stymcniu zebranie ludności w celu od wsi.

Koło kina „Mars1* zatrzymano 11 propagowania zasaa swej sekty. j Cl.łopi pobiegli za nimi, wybił, szy- 
letmego PioLa Kapłanowa (Szkaplerna Błażewicz wynajął we wsi Stymo by w oknach i połamali ramy okienno.
93), który ściągnął z gablotki trzy to- nie u Jana Kosawicza lokal na zebra- Wcbe*. tak groźnej postawy ludności

me i zaprosił miejscową ludność na go sekcirze uciekli w kierunku swoich 
dzmę 18-tą. Gdy przybyło około 40 o - . wsi i dopiero wówczas wieśniacy uspo­
sób zeb.-anie zaguił LenarJ, który oka koili się i rczeszii.

1 zał jakieś zaświadczenie upoważniają- ( Posterunek policji w Kuce wieżach
Przy ul. Starej 39 znaleziono 3* ty- ce g0  zwołj wania zeorania, poczem prowaaza docuoazenie w sprawie nie-

goamowego podr uika pld żeńskiej w przystąpił do czyta.iia ewangeiji j Iłu- legalnego urządzenia zebrania we wsi
wieku około 3 tygodnie. .raczenia je j. j siymonłe przez sekciaizy ; wystąpi z

I Prócz Lenarda przemawiali jeszcze y-moskiem do wiceprokuratora o pociąg   v__________
KIM SĄ SPRAWCY x J.LN KU PRZY Opoezyński j Rodziewicz, przy czem nięcie Lenarda i towarzyszy ao odpu Rutkowskiego (Kalwaryjska 31). _

UL. SLBOCZ. wszyscy trzej obrażał] uczucia reltgjj. , wieazialności karnej z artykułu 173
Jak dotychczas nie „dało się ustalić ~  przybyiych katolików k. k.

kto są s. aw :y rabunku p i . ,  ul. Su- Równocześnie wzywali obecnych d oi _____________

bież sezonie, ciesząca się niczmitnnem 
a wielkiem powedzieniem, arcywesoła 
komedja —  „Tempo 12u w Ś A u e tn e m  

wykonaniu premjerowe- obsady.
Wieczorem (o godz. 8.15) zamisa. 

komeoji „Był sobie więzień —  dane 
bęJzi„ po wtórzenie atrakcyjnej no wo 
ścj repertuaru —  muzycznej komedji 
„ivtaika“ w premjerowej obsadź,e z p. 
p.: Górską, Szczawińskim i Rewkow- 
skin' w głównych rolach, w opracowa­
niu muzycznem Mieczysława Kochan tw 
sk.ego, w reżyserji W Ścibora. Dwa 
wczorajsze przedstawienia arcyweso­
łej ,j meloayjnej komedji zapeltiiły wi­
downię teatru.

Nutia Młodziejowsha Szcznrk'e- 
I wiczo wa —  -nakomita artystka scen 

poisldch, pozyskana okresowo, wystą­
pi w poniedziałek 4 b. m. w sukceso- 
wej sztuce „Matura*.
Dzis, w  sobotę wieczorem (o gedz. 
8 15) powtórzenie ostatniej nowości re 
pertuaru, komicznej i melodyjnej ko­
medji muzycnzej „Maika“ z ulubieńca­
mi publiczności pp.: Górską, Szczawiń­
skim i Rewkowskim w rolach głównych 

. , w reżyserji W  Ścibora, w opracowa- 
N iogcł chmurno i mglisto z mewie1 nju muZyCznem jyg Kochanowskiego.— 

kiemi gdzieniegdzie przojaśłłtemant Z.tsakanoity utwór zdobył caiikowite Jio- 
Pc m cnych arzymrozkach w . igu WOOlŁenje| gromadząc na każdem przed 

dnia temperatur; kilka Siopm Fowyzel staw ,eniu b pub ,.:znoś: -  zar,^ 
zera. W  Malopolsce Wschodniej i w gó Lf]. )klaskującą świetne wykonanie,
rach —  n.rożne

Stabe, a na wvbrzeżu umiarkowa­
ne wiatry z kierunków południowo - 
zachodnich

DYŻURY APTEK 
Dziś w nocy dyżiunją apteki: 
Nałęcza ( |agiellońska 1), Augustów 

skich (Kijowska 2 ), Romecmego (W i­
leńska 8 ), Frumkina (Niemiecka 23),

bocz 4. Poszkodowaną Derczanską wi 
docznie śletUom,, gdy wyszła z K. K. 
O. i obraoowano w momencie, gdy we 
szła do bramy dom„, gdzie mieszKa. 
W ciągu nocy policja dokonała szeregu 
aresztowań w  związku z tą spiawą.

POŻARY.

Przy ul. KoszyKOwej 6, w uomu na­
leżącym do Heleny Nowosajtisowej, 
powstał pożar. Ogień zniszczył d wie 
^ lk i 4 izbowe oraz ścianę mnaszkania 
parterowego. Powody pożaru bada po­
licja.

Również wybuchł poża, w sklepie 
bławatnym przy ul. Św. Mikołaja 7. 
Ogień szybko ugaszono.

„Dlaczego u Ispanców 
zacUhło?r

(ROZMOWA DWÓCH PRZYJACIÓŁ).
—  Powiedź ty mnie, Antuczek, co 

z tymi lspancami zrobiiosia? Raniejszo 
poro —  uch! —  jakie prętkie byli i Par- 
lisia naprzód jak szalone, a teraz tak 
tupczosia na jednej miejscy, byćcym 
zwoszczyki na postoju, na pasażyrów 
czekajonc!

—  Widza ja, Banedycht, co ty czio- 
w ek ' ze wszystkiem bez zrozumieńnia 
i mus. gazetów nia czytasz, inaczej sam 
by wiedział co i jaki...

Różnycn jest przyczynów co osta- 
rn.wka wsyzedszy!

nowKa wyszedszy! 
magajo; jaka ni jest waarużeńnia na 
parachodach swoich im podwożo! Po 
wierzchu jak popatrzyć — szuby 'dy 
ki wdry, a pod nimi tak puiemioty oka- 
zujo sie!

Nu i Chrancu/y obrzezane takżesa- 
mo jeroptany swoje im szlo, bo swoje 
ludzi!

A okrom tego szantrapa różna z ca­
łego świata do ich na dobrowolców za- 
pisawszysia, wot i wychodzi, bracie,w zupełności. Nie będzie to zbyt dz,w- _

ue, gdy się powie, że reżyserem filmu taka sprawa, co N.emcy dy Italjaicy 
„Cissy" jest sławny Józef StrenDeig nie pośpiewajo z pomoco tyni praw­
do niedawna nieodłączny satelita Mar- aziwym ispancam, co za naród i wia-
leny Dietrich ] filar je j filmowej stawy. 
Przy pomocy do-SKonaiej i wdzięcznej 
śpiewaczki Grace Moore oraz wytwor­
nego Franchot Tonea nakręcił Stren- 
berg film o dawnym przedwojennym 
Wedniu i ożywił go prawdziwie wie­
deńskim nastrojem

Wszystko —  zaczynając od melo­
dyjnych piosenek j kończąc na drugo­
planowych typach dobrane jest bez za­
rzutu. Program wybitnie rozrywkowy 
i niezawodny

Dodatki bardzo liczne. Są ‘aż trzy 
rysunkówki, dwie kolorowe, jedna bez­
barwna. N.epotrzebnym zgrzytem 'jest 
powtórzenie kilka razy "wyświetlanego 
i dobrze już podstarzałego reportażu 
na temat Związku Polaków z zagra­
nicy.

la d . C-

NOTATKI RADIOWE
SUMICKIMICHAŁ ZABEYDA 

w radjo.

W sobotę, idnia 2. 1. o godz. 19,30 |n' ° l

ra wojjujo!
—  Ci widziałasz co idizieisia! Chtoo 

pomyślał, co taka moszenstiwa moża 
być na świecie! Ależ ty, Antoś, i adu- 
kowany dlatego! Zewszystkiem jak ja­
ki prachwiesor wszystko mnie roztłu- 
maczył!

—  Czakaj, Banedyś, durna twoja 
głowa i n.e przebiwaj jak człowiek 
mówi! Najważniejszej przyczyny ja je ­
szcze nie powiedział! Głównie spsuło- 
sia wszystko skróź tego co zima pode- 
szedszy!

—  W o! Nu tak co, że zima! ZAy-  
czajna rzecz! 1 tymczasowie zewszyst- 
kim letka! Ja tak nawet w piecy nie 
pala, kożuchiem nakryju sia i dobrze!

—  Tobie dobrze —■ durny! —  jak 
ty przywykszy, ale ispancy, nu, jak po­
wiedzieć, naród wiencej w rodzaju ja.k 
afrykański i dla ich niema gorszej za­
razy czymsia chłód!

Póki słońca smaii, tak oni gieroi: z 
bykami w cyrkach wyrabiajo sie, z jia- 
nienkanti tancujo, splewajo, nożami 
rznosia za byle marność, a iżeli wojna 

bijo sie jak warjaty i żyćcia nie ce-

Wystąpi jako solista koncertu symfoni 
cznego śpiewas Micna! Zabeyda - Su- 
rmeki, który ostatnio, dzięki swei wy­
sokiej klasie śpiewaczej zwrócił na 
siebie powszechną uwagę. Artysta wy­
kona szereg aryj operowych W czę­
ści symfonicznej koncertu grać będzie 
Orkiestra Symfoniczna Polskiego Ra­
dia pod dyrekcją M. Mierzejewskiego 
utwory Edwarda Lało, A Thomas‘a ł 
Bizeta.

WESOŁE SŁUCHOWISKO RADJOWE

Dnia 2 stycznia o godz 22,00 roz­
głośnia Poiłsłcitgo Radja transmitują z 
Poznania wesołe słuchowisku Kazimie­
rza Rusińskiego. Słuchowisko to nosi 
tytuł „Kasjer Piłeczk-".

Zato jak mroz choć trochi pociśnie 
— do niczego naród cały stanowi sie! 
Lażo osowiawszy jak muchi jesienno 
1 oro! Caty impet u ich przepada!

A osobliwie ichnie negry! Nu tam­
te tak juz ze wszystkiem przegrane! 
Siedzo w kowidry zakrenciwszysia J 
zembarr z chłodu laskoczo, choć ty ich 
luerz goiemi renkami!

Dlatego, bracie, musi co u ich aż 
de wiosny ruchu nie bendzi! Dopóki 
słońca ma jorzygrzeje!

„Wmcuk .

Komunalna Kasa OsrczędnoSd miasta Wlina
UL. A. MICKIEWICZA NR. 11.

podaje do wiadomości, iż stosownie do uchwały Rady Kasy z dnia 
21. XII. r. b., poczynając od 1. 1. —  1937 r. aż do odwoiania, ustalane 
zostały następujące stawki procentowe od wkładów:

W KcADY OSZCZĘDNOŚCIOWE w złotych 
płatne na każde żądanie —
płatne z 3vch mies. wyjtow. —
piatnr z &-ciu mies. wyporn —

W ZŁOTYCH W  ZŁOCIE 
z wypowiedzeniem 3-ch mies. —  4%  „ „
z wypowiedzeniem tj-cio mies. —  4,5 „ ,,
wkłady czekowe —  2,5 „ „
Za wkłady i ich oprocentowa nie ręczy Gmina Miasta WTIna caiym 
swym majątkiem. Kasa wypłaca z w kładów bez ograniczenia sumy.

Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona.
DYREKCJA K. K. O. MIASTA WILNA

4,75 w stos. rocznym 
5.25
5 5 —‘ż jó  f f JJ

Hotel Europejski.
Pierwszorzędny  

Ceny przystępne. Telefony w p«' 
kojach. Winda osobow a.

Przemówienie Wojewody wileńskiego

Jeśli chodzi o dziedzinę gospodarki 
samorządowej, to w roku minionym

W dniu wczorajszym wojewoda; szczególnych działów pracy produk 
wileński p. Ludwik Bociańskj wy- cyjnej 
głosił przemówienie przez radjo, w 
kturem mówiąc o poprawił gospo­
darczej na terenie województwa wi
leńskiego, przytc 'zyi następujące Iia czoł"  w>'sinU‘ ła bu'lowa f  1 Pu‘

blicznych szkół powszechnych im. 
Marszałka Piłsudskiego. Została oua 
zainicjowana pamiętną uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 11 m aja 1936 r.,

dane rzeczowe:
W  Głębokiem powstała rze/.ma eks­

portowa, w Nowej W ilejee powstaje 
bekoniarnia i przetwórnia mięsna, o- 
parta na prywatnyni kapitale obywa 
tela z Poznańskiego p. Janickiego. 
Spółdzielczość rolniczo - handlowa 
zwiększyła poważnie swe obroty.
Sjiółdzielczość mleczarska przerobiła 
więcej o kilka miljonów litrów mleka. 
Uporządkowanie zbytu spółdzielczego 
ryb postępuje szybkim krokiem na­
przód. Oczywiście, że wre wszystkicn 
tych dziedzinach praca twórcza po 
długim okresie kryzysu dopiero zosta 
je  wznowiona. Ale już daje wyniki, 
co samo przez się stanowi niczaprzc- 
cialnie objaw osiąganej poprawy. Po­
za wymienionemi momentami, na tem­
po w yjścia terenów z kryzysowego 
impasu t" dużym stopniu wpłynęło u 
względnienie przez czynniki central­
ne niektórych postulatów t. zw. klau­
zuli wschodniej, to je st postulatów 
większego uprzywilejowania potrzeb 
ziem wschodnich. Ostatnio ogłoszony 
został dekret o popieraniu ruchu in-

której mocą wyasygnowano miijon zł. 
tytułem dotacji na ten cel dla gnnn 
naszego województwa. Niezależnie od 
te j pomocy gotówkowej, gminy nasze 
otrzymują na warunkach ulgowymi 
budulec z lasów państwowych. Budo­
wa prowadzona jest w szybki atu tem­
pie, by w nowowybudowanych szko - 
łach mógł być rozpoczęty rok szkoiny
jesienią 1937 r. W ten sposób woje w o 
dztwo otrzyma w jirzyszłyni roku 232 
nowe izby szkolne, co wybitnie przy - 
czyni się do zmniejszenia silnie u nas 
odczuwanego głodu szkolnego, tem bar 
dziej, że niezależnie od tych szkół po 
szczególne gminy wznoszą budynki 
szkolne z własnych środków. Na czo­
ło gospodarczych poczynań naszych 
samorządów, podobnie zresztą ja k  w 
latach ubiegłych, wysunęła się budo­
wa i konserwacja dróg publicznych, 
dając zatrudnienie licznej rzeszy be/, 
robotnej. W roku minionym, po wybn 
dowmniu dalszych 160 km. osiągnęles- 

wTestycj'jnego w województwach wscho my okrągło 1500 km. dróg o nawierz-
dnieh. Przywiązuję wielką wagę do chni twardej, zbudowrancj w wojewo-
zajiowiedzianych ulg w podatku .lo- dziwie od chwili odrodzenia państw i
chodowymi za poczynione inwestycje, polskiego. Liczba ta stanie się tem -
szczególnie w zakresje meljoracyj bardziej wymowna, gdy uświadomimy
szczegółowych, których propaganda sobie, że po zaborcach otrzymaliśmy
wśród drobnej własności już została w spadku zaledwie 429 km. dróg tego

Kamtortowo urzędkany

Hotel S L  Georges
w Wilnie

AptitMcaty, laiitmkl, łalafauy « M- 
kłj*r!| CtMy b«iJx<* pnyitępm*.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„G EO RG ESa **.

Szmidt Kazimiea-z z Warszawy, Jan-

piękne meloUje pełną humoru grę wy- 
koua-Auów. Na dzisiejsze przedstawie­
nie „Maiki** — udzielone zniżki ważne

Jutro w niedzielę dane będą trzy 
przedstawienia na porankach po cenach 
najniższych bajka 'dla azieci „Kot w 
butach** —  popołudniu, po cenach pro­
pagandowych „Oto kobieta** —  wie­
czorem muzyczna komedja ,Maika“

W poniedzitek wieczorem po cenach 
propagandowych —  wznowienie suk­
cesów ej sztuki „Matura* z udziałem 
znakomitej artystki Nuny Mlodziejow- 
skiej - Szczurkiewiozowej w- je j wiel­
kiej kreacji w roli prof. Wimmer.

—  Przedstawienie gwiazdkowe dla 
dzkei. Zjednoczenie K orow ców  Pol­
skich dorocznym zwyczajem daje ćla 
azieci s„oich członków przedstawienie 
gwiazdkowe w Teatrze na Pohulance 
5 stycznia o gedz. 4,15 Rozdawnictwo 
biletów w zarządzie okręgowym Zjed­
noczenia Kol. Polskich, poczynając od 
soboty, 2 stycznia.

— TEATR LITERACKO . ARTY­
STYCZNY „NOWOŚCI**. Dziś, w dniu 
Now ego Roku powtórzenie wczorajszej

kowska Mar ja z maj. Li dwikowszezy- „Wesoiy Sydwester na kto-
zna, ks. Caetwertyńskć z żołudka, hr. ej Pubiicznosc -wesoło spotkała rok 
Plater - Zybeik z Ho* idźca, i.tsp Bor- ‘^ 7 -  w wykonaniu( całego zespom 
kowski Stan.sław z Warszawy, Kłodę- 
cki Mieczysław z Płońska, i mem kończy swe występy.

Dziś ceny izwyczajne: seanse o
godz 4 6,30 i 9,15.

Nowy zespół teatru „Nowości** n a . 
miesiąc styczeń Już w nadchodzący 
poniedziałek na wielkiej premjerze uj­
rzymy zmieniony zespół teairu w oso­
bach: czarującej Iny Wolskiej, Mano 
MaivaiiO (tenor wielkiej operetki wąr-

L iA L t 1 Z A u A W Y
— Herbatka A K. W . Akadem.c- 

kie Kola Wilnian w Warszawie i Lwo­
wie urząazają dn.a 2. 1. 37 o godi 
21-ej Herbatkę w salonacn Związku O- 
ficerów Rezerwy, Oizeszkowej 11.
Wstęp 1.5 zł. i 2 zł.

Z n o sz e n ia : g w a l, Rudnicki ł. i Janu8za ŚCIWiarskleg0l ja -

-  M t U n  karnawałowa. Bratnia | .m,sz.a Woljana oraz wspania.ego oale- 
Pomcc Pól Miouz Akadem U. S. R l J ^ m m s k . e g o  którego występ

dniu 2. I. 37 r. urząc, a „Sobótkę ^Tazm  ’ ok łam an y  « -
Karnawałową** w salonach Ogińska _  Koncert reilgijny w  amu 3 j

1937 roku o godz. 17-ej &dbędz,e się 
w kościele wojskowym (po - Trymtar-

Akademickiegu przy ul. W-elkiej 24 
Początek o gc-az. 23-ej.

—  Zabawa taneczna na bezrobot -  „. c , • d sk.u przy Szp-talu Obsz War. W 4-nvch. Zarząd Stowarzyszenia B r a t n i a   , ;  , , ,‘ ■ r> . n u  .i «, i i . d ! no na Antokolu koncert religuny p t Pomoc Pol Mto-dz. Akadem. U. s . B .1 . .
a ■ o i ot ,  „ n™ ; -W ieczór Kolend", podczas którego zow dniu 3. I. 37 r. w salonach gm- . , r

* .  I W .  H  W M U  - ■
zabawę taneczną, dochód z które prze 
znacza się na bezrobotnych. Początek 
o godz. 22-ei

P Ó 2N F
\—  PKO. zamiast życzeń noworocz 

tijch  dia swych klientów przeznaczyła 
na cele Pomocy Zimowej kwotę zi. 
2 000

T E a T P  i m u z y k a
Teatr Muzyczny „Lutnia** Re-

, lena według najriocszych kompozccyj 
( z udziaieni nowozbudowanych orga­

nów, solistów ii chóru pod batutą p 
proi. P. Bjjakow-sk.ego.

Wstęp na koncert — po złożeniu 
dobrowolnej ofiary do skarbonki przy 
wejściu do kościoła, gdzie się jedno­
cześnie otrzymuje pi ogram

— Jadwiga SmOsarsl_a oraz W Za­
charewicz w filmie „baroara Radziwil- 
lówna“ dają poprostu koncert gry ak-

w ja Nowoioczna Dziś powtórzenie forskiej. Całość filmu —  imponująca i 
wczorajszej premjery Tradycyjnej Re- wywołuje zachwyt publiczność- K.no 
wji Sylwestrowej, w której humor o - ' „Pan“ jest codziennie przepełnione O- 
bok dowcipnych pomysłów reżysei- gólne zam tu re^ am e^  
skich —  króluje niepodzielnie. W —  Irena Eichlerówna, artystka mlo-

rozpoczęta głównie z inicjatywy in­
spektora arm ji p. generała Dąb-Bier- 
nackiego.

W  roku poprzednim ze 120 istme- 
jącycli na terenie województwa związ­
ków samorządowych rożnych stopni 
40 jednostek zamknęło okres gospo­
darczy niedoborem budżetowym, rok 
m ija jący  obniżył tę liczbę do 20. Ma­
my więc zupełnie rc-.uie podstawy do 
snucia na przyszłość wniosków opty­
mistycznych, tembard/iej że do akcji 
oszczędnościowo oddłużeniowej na 
odcinku samorządu gminnego W oL i 
ubiegłym jeszcze nie przystąpiliśmy. 
Mamy ponadto przed sobą zapowie - 
dziane przez rząd rozwiązanie palącej 
kw estji odciążenia samorządów od 
wielu Czynności poruczonych, co w e- 
fekcie da gminom wiejskim możność 
zmniejszenia wydatków na administrn 
cię i zasilenia wolnenu kredytami po

rodzaju.

Na odcinku przemysłu i handlu na j 
leży stwierdzić wyraźną poprawę. Po u0* 
prawa ta ujawnia się zarówno w j-o 
ważnym wzroście przewozów towaro­
wych, zmniejszeniu się ilości weksli 
protestowanych, powstaniu l  tiku no ■ 
wych poważnych zakładów przemysłu 
wych, ja k  również w znacznym wzroś 
cie zatrudnienia w przemyśle. Jeżeli 
przyjąć zatrudnienie roku 1928 za 100 
to zatrudnienie w roku 1936 wyrazi 
się cy frą  124. Rok nadchodzący przy 
niesie dalszą poprawę na tymi odcinku 
Ogłoszony w listopadzie dekrei Prezy­
denta R P  o popieraniu ruchu inwesty­
cyjnego na ziemiach wschodnich, o 
którym już wyżej wspomniałem og­
romnie rozszerza widoki na powsta - 
wanie nowych i rozbudowanie się is­
tniejących przedsiębiorstw przemysło­
wych.

. . . , dego pokoltnia, bohaterka wielu hl-
przedstawieni-. bierze udział ąa . az 3 R v  polskich, mówi: Byłam zawsze
wyjątku zcsjrół artystyczny wielbicielką subtelnej gry Normy Snca-

—  D zisiejsza popołndniówka w „Lu rer \y ^Romeo , Julji“ Szekspira Sk .a- 
tm “ . Dziś o godz. 4 po poł. grana bę- rer gra Julję pięknie i jesi piękna, 
dzie znakomita op. Abrahama „Pr/y- Potężne arcydzieło „Romeo i Julja"
iroda w IGrand Hotelu** w obsadzie Szeksp ra ukaże się wkrótce na ekra- 

• o vp: nie kina „Casino**.
—  Dzisiejsze widowisko dla dzieci  ̂ ‘- 9  ’ Jł^AJĄ W  KŁN AC

w „Lutni**. Dziś o godz. 12.15 w poł. HELIOS —  „Cissy (lomatrs kro-
widowisko dla dzieci uroznniicone tnń- ,{*ŵ ó ) -  .

■ < ■ , . PAN —  „Baroara Radziwiłlówna**.
:anu 1 śpiewem „Porwane dziecko w MARs ^ ak arżo  - a**.
którcm występuje trzy zespoły z M.
Tatrzańskim na czele. IV ostatnim o- 
brazie „Radosna gwiazdka'*, podczas 
której Święty M ikołaj rozdaje dzie­
ciom słody-cze. Ceny- specjalnie zniżo-

D o b r y  o p a ł .C e n tr o o p a <

—  W  sobotę ukaże się Tradycyj­
na R E W JA  SY LW E ST R O W A , która 
na premjerze wywołała ogólny zach-

SW1ATOW1D —  „Ostatm akord". 
CASINO —  „San F ran cisco "

BU D ŻETY GMIN POW. W IL E J 
S K I  EGO

W IL E JK A . Rady- gminne w pow-. 
u ilejskim  zakończyły prace przy uch- 
w-alaniu budżetów na rok 1937-38. 

wyt dzięki swemu humorowi, oraz po- W szystkie rady gminne zwiększyły 
my-słowości. , * sw-e dotacje na szkolnictwo jirzecięt-

— Niedzielna popołudniówka w „Lu nie o 50 proc. w porównaniu z budże 
tn i‘ ‘ . W  niedzielę o godz. 4 po poł, tem tegorocznym. W  tym dziale -naj 
grana będzie wspaniała op. Abrahama dą pokrycie wydatki związane z budo 
„Przygoda w Grand H otelu" z Z. Lu- wą szkół im. Marszałka Piłsudskiego, 
biczówną, M. Martówną i M. \Vawrz-
kowiczem w rolach głównych.

Poza stroną budżetową posiedzenia 
rad gminnych* obfitowały w momenty> lk /.Ciu yr ru m u ** b  P   '

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE o charakterze społecznym. W o u
Dzisiaj w dzień noworoczny dane bą- czycach radui, doceniając znaczenie 
dą trzy przedstawienia iia poranku dla spółdzielczości dla wsi, postanov> 
dzieci (o godz. 12-ej w południe) po t] ja celów propagandowych gremjal 
cerach najniższych zostanie powtorzo- n-e ^ap jsa,' się. na członków wszyst - 
na c.esząca się nadzwyczujnem powo- k ;(.h spółdzielni działających w gnu- 
dzemem ucieszna a memdyj i bajka o].az roz^ ili8(: społoi,zną agitację
,.K \ w butach** pióra W . DooaczeA- ^ ^  kiorunku w, ród włościan.
skiej z muzyką Mieczysława Kochanów
skiego, w wykonati.u zesp )łu teatru ę  w p łac iłeś  JUŻ n3 FufldUSI 
z udziałem dzieci, w reżyserji W* Gzen e zkoinjc f vva p»r,-w a tfltg o  P o lsk ie j 
gerego, w dekoracjach W. Mak oj tuka. wflc je _ v S z k o ln i  na  W lleń szczy * 

Popoiudnm (o godz 4.15) po cenae." . . p  ł  Q N r. 8 0 6 3 0
zr ^ n/iow -h —  po raz ostatni w l M * « K o n to  K .rv.upropagandowych
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Z N O W Y M  R O K I E M
■nie-K— *«, to

P o w s z e c h n a

Z  A  K Ł  A  r> 

U t . E Z P I E C Z E Ń

W z a j e m n y c h

(Kol laioi. fQ03>
OJsróej

p r z y m u s o w e g o  u b e z p i e c z e n i a  

Ł o d o w I I o d  o o n I o

prowadzi

d z i a ł y  u m o w n a
l ą o  zosadziedąjb/o^olnjfch zg łęsięń  kkęnt&W

Agipleczo

przy  A alłortsze j kólkufoć|t 

J ąy fid p e j lik w id acji szkód

ognta
gradoblcta
Irad z le ty  *  widm®*
•Tera 1 rabunku 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i
Cywilnej
nasłępsfw nle$ZCZętft*
Wych wypadków 
OszkodieA iamochS>
■iów (outo-casco)

T Jg1ó'iz«ńld: Oddziały UMO^* 
8XCH Ubezpieczeń przy Inspektoratach Wo 
fpp$<fcklcK P.Z-U-W, Inspektorzy powtataw* 
t*  każdym mieście) oraz placówki agencyjne.

Fudusz pomocy 
leczniczej

nracownlko v miejskich
Wir BORY DO RADY FUNDUSZU

Prezydem miasta dr. Maleszewskl 
wyznaczył już termin składania list 
Itartdy datów na członków Rady F. P. 
L. i ich zastępców Termin ten upływa 
z dniem 5 stycznia. Lista winna zawie­
rać 14 nazwisk kandydatów i ma bye 
podpisaną eona-mniej pizez 100 osób 
uprawnionych do udziału w wyborach.

Glosowanie odbędzie się w niedzie­
lę dnia 17 stycznia 1937 r. w lokalu 
Związku pracownikowi miejskich. (x )

Stypendia miejskie
Na osLatniem posiedzeniu M agi­

stratu uchwalono 23 stypend.ja dla stu 
dentów U SB  i 65 dla uczniów szkół 
średnich i zawodowych, ponadto u- 
chwalono wydać jednorazowych zapo­
móg 7. U )

Altana
W pierwszych dniach wiosennych, 

A ltarja  zostanie ogrodzona drutem 
kolczastym, a lin ja ogrodzenia będzie 
zasadzona gęsto krzewami.

Sprawa zapowiedzianego parku po 
suwa się coś żółwim krokiem, ( i )

Komunikacja autobusowa
Wznowienie umowy z  TC h M A K Ie m

Tow arzystw o komunikacji auto­
busowej w Wilnie t zw TOMMAK  
otrzymało koncesję na następne 
dwa lata: 1937 i 1938. Nowa umo­
wa przewiduje szereg zmian: Mia­
nowicie „trójka" (Antokol —  W .  
Pohulanka) dwa razy dziennie bę­
dzie przeołuzała swą trasę —  w je 
dną stronę do Pośpieszki, w dru­
gą —  do ul. Rzecznej. Po okresie 
próbnym, jeżeli się okaże, że 
przedłużenie trasy odpowiada wy­
mogom ruchu pasażerskiego, auto­
busy będą kursowały po tej wy­
dłużonej linji częściej.

Pożarem Zarząd Miejski uczynił 
zastrzeżenie, że przy obsłudze ko­
munikacji jnogą być zatrudnieni

ty łko ladzie miejscowi — wilnianie.
W  okresie szkolnym taryfa dla 

uczącej się młodzieży będzie naj­
wyższą 25 gr. Przy zakupie 100 
bloczków, przewidują się jeszcze  
zniżki.

Ilość kursujących pc Wilnie wo 
zów z liczby 2 6  będzie powfększo 
na do 28. Ponadto będą w garażu  
3 zapasowe na wypadek potrzeby 
zamiany na linji. Jeden ponadto 
będzie zarezerwowany jako wy­
cieczkowy.

Zwrócono również uwagę na cu 
chnące gazy, wydzielane przez au­
tobusy naskutek złego gatunku pa 
liwa. Nowa umowa przewiduje u- 
sttnięcie tego zła. ( x )

Projekt regulacji Placu Katedralnego

W terenie i na torach

Miejskie Biuro Urbanistyczne o-  
pracowało plan regulacji placu Ka 
tedralnego. Oglądaliśmy w kreślar 
ni biura plastyczny plan placu po 
regulacji, wykonany z tektury i 
dykty

Pierwotna koncepcja skierowa­
nia ruchu kołowego poprzez o b e c ­
ny skwer, na którym stał pomnik 
Katarzyny II, żłobiąc przezeń uli­
cę, odpadł. Projekt Biura Urbani­
stycznego przewiduje utrzymanie 
ruchu kołowego na obecnej trasie, 
t.j. po ulicy Marp' Magdaleny, w y ­
chodząc z tego słusznego założe­
nia, że ruch kołowy wpobliżu Ba  
zyliki, powodując wstrząsy gruntu, 
ujemmeoy się oau.jai na stanie 
murów' Kościoła. L

Skwer, który dziś na placu Ka 
tedralnym stanowi brzydki garb, 
ma być zniwelowany, a znaczna

część zadrzewienia usunięta, gdyż 
zakrywa walory architektoniczne 
monumentalnego dzieła Gucew: 
czowskiego.

Nie ulega kwestji, że nawierz­
chnia placu będzie zeuropeizowa­
na przewiduje się mianowicie- u- 
łożenie dużych kwadratowych płyt 
kamiennych.

Model miniaturowy uregulowa­
nego placu Katedralnego z położo­
ną na nim Razyliką i przylegającą  
Górą Zamkową pozwala doskona­
le się orjentować w przyszłym wy 
glądzie placu.

Byłoby rz tccą  bardzo pożąda­
ną, aby Miejskie Biuro Urbani­
styczne urząaziło cos w rodzaiu 
wystawy modelu i planów placu 
Katedralnego w celu udostępnienia 
szerszej publiczności zaznajomie­
nia się z tym projektem. ( x )

W arszaw a zaproszona
na rewanż do Stutgartu

tkłady na mecze z Oslo, Częstochową i Wilnem

Kiedy będą w zn ow ion e
wykrady na U.S B,

W  dalszym ciągu ternun wzno- o godz 11-ej odbędzie się w  rek-

W e wtorek wieczorem odbyło 
się zebranie zarządu Warszawskie  
go Okręgowego Związku Bokser­
skiego. Postanowiono ustalić o -  
statecznie składy na mecze bokser 
skie z Oslo, Wilnem i Częstocho­
wą dopiero w następny wtorek. 
Jak dotychczas Warszawski Okrę-  

1 gowy Związek Bokserski nic ofrzy 
mat żadnego zawiadomienia o rze- 
komem odwołaniu przez Często­
chowę meczu z W arszaw ą.

Na zebraniu odczytano list ze

Stutgartu z podziękowaniem za  
gościnę niemieckich bokserów w 
W arszawie. Niemcy .zapraszają 
reprezentację W arszaw y na mecz 
rewanżowy na jesieni 1937 r.

- Zarząd W O Z B  uchwalił zwrócić

WILNO, 1 stycznia 1937
Organizacja wychowania fizycz­

nego w szkafhch niemieckich o- 
parta ma Dyć na następujących  
głównych zasadach.

W .F . rmodzieży szkolnej dopa­
sowane będzie ściśle do ogólnych 
zasad sportowo -  wychowawczych  
narodu. Za punkt wyjścia wzięto  
dekret ministra Oświaty Rusta, 
przewidujący podział wychowania  
na 3 dziedziny: wychowanie umy­
słowe, wychowanie fizyczne i 
kształcenie chaiakteru. Zależnie 
od wieku młodzieży zostało zróż­
niczkowane \V.F, jak następuje

1) najmłodsza kategorja mło­
dzieży (6  —  10 la t) ,  ma być 
ksztarcona pod hasłem „Ich 
kann...“ (m o g ę ) .  Celem wycho­
wawcy jest roztoudzenie w dzie­
ciach zamiłowania do sportu przez 
wciąganie ich do łatwych gier, ćwi 
czen, zręczności i zabaw, pozba­
wił mych narazie elementu walki.

2 )  Grupa od lat 10 —  14 ma 
zadanie trudniejsze. W ychow aw ca  
kie.dwać się będzie nastem ,,lch 
will...“ (ja  chcę) i rozwijać w mło 
dzieży woię i ambicję dc wyczy­
nów sportowych, nie zapominając 
o duchu zbiorowe| dyscypliny. Z a  
najodpowiedniejsze dla tej grupy 
gałęzie sportu uznano: bieg' rzu­
ty, skoki, pływanie gimnastykę 
przyrządową.

3 )  Wychowanie fizyczne najslar 
szej grupy ( 1 4 —  1 9 'lat) stoi pod 
hasłem „Ich tnuss...“ (ja muszę) i 
ma być ukoronowaniem całej pra­

wienia wykładów na U.S.B. nie 
jest jeszcze ustalony oficjalnie.

W iadomo jedynie, że Senat A- 
kademicki po naradach orzekł i 
podał do wiadomości, że wykła­
dy nie bęaą wznowione przed no­
wym rokiem oraz, że postanowił 
zwrócić się do Ministerstwa W y z­
nań Rei. i O. P. z prośbą o prze-

toracie konferencja z przedstawi 
cielanu zaproszonych organizacyj 
akademickich. Zaproszenie z kor 
poracyj wileńskich otrzymał do­
tychczas Konwent Polonia, oraz z 
organizacyj akademickich. Koła 
Naukowe, Macierz Szkolna, 
a z organizacyj ideowycn Mło - 
dzież Ludowa i Legjon Młodych.

się z apelem do klubu stołecz-

zdch :  sP o r '_owtj. Mło
czasie przepisowym
wiem ma w przeciwnym razie tru­
dności z obsadą sędziowską.

W o z b  bo- (izież' opuszczająca szjcołę przepo­
jona ma być  duchem walici spor-

0 mecz łyżwiarski Polska— Łotwa
Łotewski Związek Łyżwiarski zapro; go 1937 Graz start z każdego państwa

ponowa* ZwiązaOwi Pokutiemu roze­
granie międzypaństwowego .neczu w 
jezdnie szybkiej na lodzie.

Polski Związea w zasadzie przyjąi 
propozycję i ze swej strony zapropono 
wal jaku lermin meczu — koniec lule-

po diwóch zawodników i jednej za w od 
mczce.

Mecz odbyłby się prawdopodobnie 
w Ryaze. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie zależeć będzie od najwyższych 
czynników naszego sportu.

Plany hokeistów  Polonii
dłużenie pierwszego trymestru na W  sumie zaproszenie na sobotnią 
Uniwersytecie Wileńskim. Nie u- konferencję w Rektoracie otrzyma  
lega dziś tylko wątpliwości, że ło 17 organizacyj akademickich w 
pierwszy trymestr zostanie prze- tern sześć żydowskich. Jak dotych 
dłużony, i, że nowe zajścia na czas, ani Myśl Mocarstwowa, ani 
USB spowodują zamknięcie uni- Młodzież Wszechpolska nie zosta 
wersytetu do końca bieżącego ro- ły zaproszone, 
ku akademickiego. ^  jaki sposób i w jakiej formie

Młodzieży akademickiej po za- zostaną .załatwione postulaty ka

Remont w szpitalu 
Sawicz

Od lara ubiegłego dokoir, wa się 
remont w  szpitalu Sawicz ua oddzia­
le p.sychjatrycznyiu, który- to remont 
ma za zadanie tak poszerzenii pojem­
ności pomieszczeń, jak  i urządzenie 
go zgodnie z wymaganiami współczes­
nej psych jatrji.

Ja k  się dowiadujemy, remont się 
zbliża ku końcowi i w chwili obecnej 
został już oddany do użytku chorych 
całkowicie odremontowany parter na 
wydziale męskiej psychjatrji i piętro 
na wydz.ale żeńskim. (x j

kończeniu blokady Władze U.S.B  
oznajmiły, że postulaty jtj załat­
wione zostaną dopiero po zbada­
niu całokształtu sytuacji i po j»o-  
•-ozitmieniu się z delegacją studen­
tów - żydów.

tolickiej młodzieży akademickiej 
przez Władze U.S.B. przed w zno­
wieniem wykładów i jakie w związ 
ku z tern będzie stanowisko mło­
dzieży akademickiej —  oto dwa 
pytania, na które najbliższe dtfi

Jak się dowiadujemy, w sobotę przyniosą odpowiedz (b )

Przedłużenie godzin otwarcia Biblio­
teki Uniwersyteckiej w Wilnie

Hokeiści stołecznej Polonji zamie­
rzają sprowadzić do Warszawy druży­
nę Śląskiego Dębu w składzie której 
znajduje się pairu kanadyjczyków. — 
Dąb przyjechałby do Warszawy na 
9 i 10 styczn;a, a w razie niepogody 
—  na 16 i 17 stycznia.

Hokeiści Polonji prowadzą obecnie

pertraktacje z Cracovią, Lechią « War­
tą w sprawie rozegrania z temi druży­
nami meczów w Warszawie.

Jak tylko schwyci mróz, hokeiści Po 
lonji zamierzają rozegrać mecz w Pion 
kach z miejscowym K S. Prochem.

W pierwszej połowie stycznia Po- 
lonja grać będzie w Zakopanem

towej oraz silnem poczuciem od­
powiedzialności wobec wspólnoty. 
Z bojowością winna ona łączyć ry 
cerskość. Młodzież tej grupy za ­
prawiana być winna do najcięż­
szych sportów: piłki nożnej i rę­
cznej, boksu, r-ugby, zapaśnictwa, 
szerritierki i t.d. Zarezerwowano  
wiele miejsca dla gimnastyki przy 
rządowej.

KANADYJSCY HOKEIŚCI 
W HAMBURGU

HAHMBI1RG. Kanadyjska drużyna 
hokeja lodowego KtmbeHey . Dynarm- 
ters walczyła w Hamburgu w  ocecno 
ści 6.000 widzów z arużyna niemiec­
kich kanady jeżyków, wygrywając w
stosunku 10:0.

Polski za w o d n ik bije
kilkuset biegaczy belgijskich

Dyrekcja Bioljoteki podaje do wia­
domości, że od początku roku 1937 
czas otv arzia Czytelni zostaje nrzedlu- 
żony o jedną godzinę. Godziny otwar­
cia Bibijoteki dla publiczności w dni 
powszednie będą zatem następujące: 

Czytelnia Profesorska, Publiczna i 
Czasopism od godz. 9 do 21.

Czytelnie zbiorów specjalnych (Sta 
rodruków, Rękopisów, Rycin, i Nut

Kartografji) oraz Biuio Bibljograficzne 
i Sala Katalogów od godz 9 do 15-ej.

Wypożyczalnia od godz 12 do 15, 
ponadto we czwartki od godz. 18 do 
19-ej

Zwiedzanie gmachu od godz 10 Jo  
12-ej.

W 'soboty cała Bibljoteka zamknię­
ta od godz. 15.

BRUKSELA. —  W  Leodjum od­
był się bieg naprzełaj z udziałem 
kilkuset zawodników .belgijskicn. 
Niespodziewane zwycięstwo od­
niósł emigrant polski Jan Nowak, 
członek organizacji Stizelca w Bel 
gji. Dystans 4 5 0 0  kim. przebiegł 
on w 14 :43  min.

W śród pokonanych przez mego

zawodników znajdują się najlepsi 
długodystansowcy belgijscy,

Polski zawodnik znajduje się o- 
becnie w doskonałej formie. Jak 
świadczy o tern bezapelacyjne zwy 
cięstwo nad elitą biegaczy belgij­
skich. Ma on dopiero 23 lata i nie­
wątpliwie poprawi swoje wyniki 
po odpowiedniem wyszkoleniu.

O PUHARH VON HALI\

GARM1SCH PARTENKIRCHEiN. - -  
W Garmisch Parteukirchen rozpo­

czął się turniej hokeja 'odowego o pu- 
har von Halta We wtorek wieczorem 
w ramach tego turnieju wałczyły dru­
żyny: wiedeński E. V. i budapeszteń­
ski B. T. F

Po ostrej walce zwyciężyła drużyna 
wiedeńska w stosunku 4 0.

Otw arcie ślizgaw ki
na Placu Marszałka Piłsudskiego

Nauka na p rzyszło ść
Trzy razy po sto tysięcy złotycn,

stanowiących główne wygrane, wylo­
sowano w ciągnieniu trzeciej klasy trzy 
azsestej siódmej Loterji Państwowej 
Właścicielami poszczególnych ćwiartek 
szczęśli.. ych numerów : 184737, 102442 
i 4385 są mieszkańcy Warszawy, Lo­
dzi, Gniezna i Radonra, w tej liczbie 
— dwóch poruczników armji polskiej, 
cztery panie, grono pracowników ko­
lejowych w Gnieźnie j t d

Poniżej podajemy podobiznę wła­
ś c ic ie l jednej z ćwiartek n-ru 184737,

Z T-wa Opieki nad Zwie- 
rzęt^ml

•Tak się  dow iadujem y, W ileńskie  
T -ho opieki nad zw ierzętam i zam ie­
rza w najb liższych  M iesiącach doko­
nać gm nrow nego k ilkakrotnego prze­
glądu m ie jsc  sprzedaży i p osto ju  koni 
i bydła celem roztoczenia ścisłego do- 
zrru  nad w arunkam i p racy przy zwie­
rzętach  i obchodzeniu się z niem i.

A keję tę należy powitać z całem 
uznaniem, wiedząc jak często daje 
się* zauważyć znęcanie się nad czworo­
nożni rei. (x )

poruczmk St. padła wygrana 20.000 zł. 
Widocznie fortuna upodobała go sobie 
specjalnie.

W Gnieźnie z inicjatywy pp. Stefa­
na Binkowskiego, pracującego w jed­
nym z młynów, Romana Freidyka, han­
dlowca i Katarzyny Ga w lak owej, gro 
no złożone z 35-ciu osób nabyło wspól­
nie 17 ćwiartek rozmaitych losów Już 
w drugiej klasie dopisało im powadze­
nie, bo na wszystkie te ćwiartki pa 
dty małe wygrane, ale w klasie trze­
ciej szczęście specjalnie uśmiechnęło 
się do nich, gdyż są w posiadaniu 

i ćwiartki n-ru 4385, na który padła wy  ̂
, grana 100.000 złotych.

Dnia 1 stycznia 1937 roku nastą  
pi uroczyste otwarcie ślizgawki na 
Placu Marszałka Piłsudskiego o 
godz. 16-ej

Ślizgawkę uruchamia Miejski 
Komitet W .E  i P .W  w Wilnie łą­
cznie z Okr. Ośrodkiem W .F . ,  któ 
ry bezpośrednio onjął kierownict­
wo.

Opłaty na ślizgawkę są bardzo 
niskie i wynoszą:

1) dla dorosłych 2 0  gr.
2 )  dla uczniów 10 gr. .za okaza­

niem legitymacji,
3 )  dla grup zbiorowych 5 gr. od 

osoby od godz. 8  —  14-ej,

4 )  dla dzieci szkół powszech­
nych zbiorowo bezpłatnie od go ­
dziny 8  do 14-ej

5 )  bilet na cały sezon 3 zł dla 
wszystkich,

6 )  bilet na cały sezon 1,50 dla 
młodzieży w wieku szkolnym,

7 )  opłaty szatni —  normalna 10 
gr. (szatnia ciepła),

8 )  opłaty szatni dla młodzieży 
5 gr.

Na ślizgawce przygrywa przez 
cały czas radjo, oraz jest urucho­
miona wypożyczalnia łyżew za o- 
płatą 20 gr. za jedną godzinę.

U nas I fldzieindzlt J
LODŹ. W Równem odbyt się mecz 

bokserski pomiędzy reprezentacją Ró­
wnego, złozoną z zawodn ków WrtS i
Hasmonei oraz 
—  Rekordem 

Zwyciężyła 
stosunku 10:6.

wicemistrzem L ■> owa

drużyna rów ;eńska w

Instytut muzyczny w  Nowogródku
Po kilkunastu latach odzyskania

osobę, która grała w pierwszej klasie 
na nr. 4385. Zrażona tern, że w tej kla­
sie na ów* numer nic nie padło — za­
przestała ona dalszej gry i w ten spo- 

, sób niepotrzebnie straciła 20.000 zf., 
jakie otrzymałaby za swa ćwiartkę w 
trzeciej klasie

j Stąd oczywista nauka: nie należy
; zrażać się chwilowem niepowodzeniem 

bo nigdy nie wiadomo, co nam przy­
szłość przyniesie. Przeciwnie —  tylko 

j wytrwałość zapewnić nam może uwień
porucznka St. z 2:1 pułku piechoty, czenie naszych wysiłków pożądanemi
Dodać należy, iż dnia poprzddniego na wynikami
inny numer, którego ćwiartkę posiadał — ;;— ;;_

Przykrość natomiast spotkała inną niepodległości pow staje wreszcie pierw
sza uczelnia muzyczna w wojewódz­
twie nowogródzkiem! Muzykę uważa­
li już w starożytności filozofowie grec­
cy jako czynnik wychowawczy mlodz'e 
ży i całych społeczeństw W Polsce za­
gadnienia kultury muzycznej są o- 
becnie bardzo aktualne.

Ministerstwo W. R i O P wybit­
nie popiera szkolnictwo muz.yczne. 
Wydany został okólnik obowiązujący 
dla szkół średnich i powszechnyh, aby 
co miesiąc Dyrekcje urzadzaly poranki 
muzyczne dfa młodzieży.

Instytut Muz. w* Nowogródku bę­
dzie miał szerok-e możliwości pracy

kulturalno - oświatowej. Po za przygo­
towywaniem fachowych muzyków 1 

teoretyków współpracować będzie w 
urządzaniu audycyj dla szkól w wo] 
nowogródzkiem, propagować muzykę 
wśród najszerszych warstw społeczeń 
stwa, popierać twórczość muzyczną, 
szczególnie polską! Zarówno kierow­
nictwo uczeln., iak i poszczególne kla­
sy, prowadzone będą przez dyplomo­
wane sity pedagogiczne. Uczni przyjmo 
wać się hędzie od dnia 15 stycznia b. 
r do klas: fortepianowej, skrzypcowej,! 
klasy śpiewu, —  na kurs niższy, śred­
ni i wyższy, (oraz przygotowawczy, po 
ukończeniu lat 7) Klasyfikowanie ucz­
niów oraz uczenie odbywać sie będzie

TORUŃ W dniu 10 stycznia KPY',"’ 
Pomorzanin zam.erza sprowadzić do 
Torunia najlepszych łyżwiarzy polskicn 
w jeździe figurowej na zawody ogól­
nopolskie.

Startować mają: mistrz Polski Gro- 
bert, rodzeństwo Kałusowie, mistrzyni 
śląsKa Z.ajajówna, para Jankę— Żmu­
dziński Wicemistrz Połski Staniszewski 
wicemisirz Warszawy Kosi orek oraz 
m:strzowska para Pemarza, Truda — 
Kowalski

# ★ *
POZNAN. Mecz bokserst i Polska-— 

Norwegja w dniu 7 stycznia prowadzo­
ny będzie w ringu przez p. K. Derdę 
Na punkty sędziować będą: p. Biele­
wicz, a ze strony polskiej —  p Bmig.

* * *PARYŻ. Francuski Komitet Organi­
zacyjny narciarskich mistrzost.. świa­
ta (luty w Cnamonix) otrzymał już 
zgłoszenia nd 8 państw a mianowicie 
Austrji, Finlandji, Anglji, Włoch, Nor-
wegji, Szwajcarji, Jugosławjj i Franc,i, 

* *
RF.RLIN. Australijscy tenisiści roz­

poczęli już przegotowania do turnieju
0 puhar Davisa. 7 za-wodn*'ków przecho 
dzi obecnie skoszarowani, obóz trenin­
gowy, a mianowicie: CrawtotU, Quist 
■Grath, Hopman Turnbnll oraz oburęk' 
Bromwich i Kay.

y.iO f  F X •*■'» \ /*% eę ».

według przepisów dla szkól państwo­
wych.

Właścicielem szkoły jest Nowogió-
1 zkie Towarzystwo Muzyczne Lira" 
Zapisy kandydatów bez różnicy naro­
dowości przyimuje szkota przy ul. Ko­
ścielnej Nr. 69 od dnia 7-go stycznia, 
między godz 17—19, lub od 9— 11, Ko 
ścielna 56 m. 3.
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Gdyby nawet doba najbliższa nie 
była momentem granicznym konwen­
cjonalnej rachuby czasu —  nie zawa­
halibyśmy się nazwać dni, które prze­
żywamy obecnie okresem przełomo­
wym w naszem życiu naroóowem.

Rok 1936, tak samo jak druga po­
łowa 1935 był okresem, w którym Pol­
ska u sta liła  się, że tak powiemy, w

warunkach nowej rzeczywistości —  
rzeczywistości bez Józefa Piłsudskiego. 
Rzeczywistość ta głęboko odmienna od 
poprzedniej; tak właśnie głęboko, jak 
g ’ębokim był wpływ Wielkiego Mar­
szalka na całokształt życia nowoczes­
nej Polski w najważniejszych jego 
dziedzinach, świadomość całej donio­
słości tej różnicy nie przyszła odrazu; 
nawet ludzie, którzy sercem przeżyli 
niesłychanie tragicznie i głęboko fakt 
zgonu Józefa Piłsudskiego —  nieprędko 
przeżyli go rozumem; z biegiem czasu 
dopiero uprzytamniali sobie, że każdy 
z nich reprezentuje co innego niż przed 
tem, że każde zagaonienie inaczej iliż. 
przedtem wygląda; że wszystkie meto­
dy ulec muszą rewizji, albowiem inny 
stał się sprawdzian ich wartości.

historję roku ubiegłego chcielibyś­
my przeto rozważać z tego właśnie 
punktu widzenia: jak wychodzi Polska 
z tej próby dziejowej; jak ustawia się 
w nowej rzeczywistości. Rozróżnia­
my tu aspekt podwójny Polska jako 
Państwo i tego państwa siła, spraw­
ność organizacyjna i oolityka zewnę­
trzna. T o  aspekt pierwszy. Drugi zaś 
—  to Polska j'ako społeczeństwo, spo­
łeczeństwa tego stan wewnętrzny za­
równo potencjonalny jak organizacyj­
ny. Przyjrzyjmy się obu tym dziedzi­
nom.

W zakresie siły obronnej państwa 
rok 1936 przyniósł niewątpliwie po­
ważne postępy: jeż polski znakomicie 
pomnożył i zaostrzył swe koice; nie­
należnie zaś od postępów ściśle techni- 
jcznych i materjalnych, nie małej wa- 

;i rzeczą jest wyraźna konsolidacja 
:ałego społeczeństwa polskiego, gdy 

jchodzi o to zagadnienie powszectina 
feerdeczność w stosunku do armji i tro­
ska o sprawy oorony Rzpiitej wyra­
żona w godnej podziwu, a nięiedno- 
Skrotnie wzruszającej, ofiarność, matar- 
Fainej. Nie możemy dia pełności obra­
n o  nie podkreślić faktu głosowania 

^przedstawicieli ludność, ukraińskiej w 
izbach ustawodawczych za oudzetem 
to brony państwa.

W polityce zagranicznej —  Polska 
bezwzględnie utrzymała, a  nawet 
wzmocniła swą powagę i charakter 
czynnika twórczego w dziedzinie polity 
k< między narodowej Jesl to osiągnię­
c ie  don.osłe, skoro wziąć pod uwagę 
'ak wielki był prestiż osobisty Józefa 
Piłsudskiego w oczach świata zewnę­
trznego i jak baczną zwracano uwagę 
.z tej strony; czy Polska —  tez tej po­
tężnej i genjałnej siły kieiowniezej —  
potrafi się utrzymać na poziomie przez 
Niego wydźw.gniętym. Przebieg zda­
rzeń roku 1936 którycb nie chcemy w 
tem mtejsen powtarzać, stał się jesz­
cze jednern pośmiertnem zwycięstwem 
Jego konoepcj. j woli realizacyjnej. — 
Prace dyplomacji polskiej aż do dnia 
dzisiejszego były bowiem nie czem in- 
nem jak nie daj^cem się zachwiać wy- 

iconamem planów zgasłego Wodza 
Narodu

I zanotować trzeba —  również na 
.-,ti tnie aktywów —  że wielkość i traf- 

io ś ć  koncepcji Józeta Piłsudskiego zna 
azłs powszechne niemal zrozumienie w 
społeczeństwie polskiem w ciągu ubie- 

^ e g o  roku. Jak zawsze —  jak i za je­
go życia —  z opóźnieniem, będącem 
miarą dalekosiężności Jego orzewidy- 

yyań.
ł

Przejdźmy z kolei do spraw wew­
nętrznych. Nie ukrywaliśmy nigdy — 
i nawet w początkach tego roku pi­

jaliśm y otwarcie w „Gazecie Polskiej", 
fce odejście Józefa Piłsudskiego jest 
szczególnie ciężkiem przeżyciem dla o- 
1 iozu, k tóry  w latach ostatnich brał na 
*»iebie odpowiedzialność za sprawy pań 
atw a; że wśród nas, piłsudczyków, za- 
( hodzą głębokie procesy i przemiany, 
które muszą skrystalizować się i doj 
rzeć. W  jakim szły one kierunku? Mo-

M \

W luj rutryic dajc^łnldlsu
fcurus ittfjtiekawszc artykuły I fułjjetaiiy, które wczurał 
ukazały w  jwasii |H»UkfeJ. opatrujemy km m

że najlepiej kiei-nek ten, odzwierciedli k A ^ i > J h r i c .  A l t  h *  K M  r .l lS C Z y , a b f i i r t y  j h i d z k
zdanie wypowiedziane na łamach aa- 
szego pisma w najcięższej w życiu na­
szem chwili, w chwili zgonu Komen­
danta:

„Zostansmy sami. Ciężar olbrzymi, 
jaki dźwigał na sobie Józef Piłsudski 
—  zsuwa się na naród, na każdego, naj 
mniejszego z nas. Jarzmo odpowie­
dzialność za siebie i za wszystkich, za 
tnumf i kięskę, za los pokoleń, któ*e 
nadejdą, za przyszłość Polsk' —  ter. 
krzyż dobrowolnie dźwignięty na ra- i
mionach przez Piłsudskiego samego i i sporów, które przecież 
za wszystkich Poiaków — tylko na być aktualne.
miljonach gotowych do wsparcia go Tak jest: ostatnie formy organiza- 
rąk mesiony być może". cyjne naszego obozu uległy dekompo-

Nikt chyba wątpić nie zechce w zycji. Dopuściliśmy do tego z pełr.ą 
szczerość słów w takiej chwili wypo- świadomością —  i nie zamierzamy ich 
wieuzianych. Gdy zaś dnia 24 maja wskrzeszać. Chcemy jednocześnie za- 
1936 r., na wainym zjeździe Związku rejestrować proces równoległy, w cią- 
Legjuniistów i Legionowych Kot Pulko-, gu ubiegającego roku wyraźnie za- 
wych, zabrał glos Wódz Naczelny, znatzony Dekompozycji organizacyjnej 
wzywając do konsolidacji wszystk.ch uległ również oboz dotychczasowej o- 
sil polskich w wysiłku wzmożenia sze- pozycji. Dla stwierdzenia tego zjawis- 
roko pojjętej obrony Państwa —  d77 ka ustępujemy głosu jednemu z naj- 
podciągnięcia Polski wyżej —  był to baraziej wpływowych organow opozy- 
wyraz zakończenia pewnego procesu cyjnych. Czytaliśmy przed miesiącem 
myślowego. Naczelny Wódz mó- w „Gońcu Warszawskim" artykuł p. 
wil nie tylko do nas, ale t. „Rozgardjasz ideewy w narodzie Pot 
i za nas, mówił do całego skim. W alka wszystkich z wszys*ki- 
narodu Z tą chwilą zaniechaliśmy
wszelkiej myśli ouaowama życia we­
wnętrznego Polski na przesłankach z 
przeszłości j na odrębnościach z niej 
wynikających; nie znaczy to bynaj­
mniej, abyśmy nie byli z niej dumni lub 
zapomnieć o niej chcieli. Józef Piłsud­
ski powiedział: „kio nie szanuje swej 
przeszłości nie wart jest teraźnijszoś- 
ci i nie zasługuje na przyszłość".

A i e  Polska idzie w przyszłość i na 
nią trzeba mieć oczy zwrócone. Trzeba 
zachować z przeszłości wszystko co 
w niej było dobre i wielkie, ale nie 
można narzucać rriłodszym dziedzicz­
nego obciążenia echami nas-.ych walk

pugląay w nieb wypowlcizianc. Owszem b<dq *U; 
Su tna|ttow&ły utw. iy  naszych przyjaciół, będą paw 
tarzane zdania, * którcnl ń  zgadzamy. Ale równia 
tiąste będziemy zamie^zcz.fc artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajm* z naszau^ p »«- 
tjt rti porcie, Jeśli bgdzlamy uważać, te z janłcłu we 
w k k  wzglądów dany utwór, artykuł j y  feJJetor. eb> 
gkgujc na powtórzenie lua na zzb imli ianie.

przestały one o ostrych i gorszących walkach, 
które ter obóz nurtują.

Aie i kulisy innych stronnictw —  
kulisy PPS i Str. Ludowego nie przed­
stawiają się wesoło".

Nie będziemy nic dodawać od sie­
bie uo tych słów, podyktowanych ro­
zumną, goaną szacunku otwartością.

Podsumujmy tedy rzeczywistość, 
którą widzimy u schyłku roku 1936: 
stan rzeczy w dziedzinie organizacji 
życia wewnętrznego społeczeństwa poi 
sloego jest oorazem pełnej dekompozy­
cji; tak pełnej, że każdy człowiek pro­
sty, każdy dobry Polak widzieć musi 
absurd obecnego stanu rzeczy, I to una 
oczme.iie absurdu uważamy za rzecz po 
śytcczną, czymącą dojrzałem przeświad 

mi ubezwładnia siły Polski" Tytuł ten czeme powszechne o nieodpartej ko-
mówi sam za siebie. W treści artyku­
łu —  po zaznaczeniu rozterek w obo 
zie prorząlclowym — czytamy.

„Nie iepaej się dzieje również w 
stronnictwach opozycyjnycn Szczegół 
nie ostro zarysowały się ostatnio walki 
w ODOzie narodowym pomiędzy Str 
Narodowem a ONR-em. „Warsz. Dz. 
N ar'1, organ Stronnictwa Narodowe­
go zapowiada GNR owi smutny ko­
niec, a „ABC", reprezentujące idtolo- 
gję ONR, atakuje „staruszków" ze Str. 
Nar. i ich metody polityczne"..
 Takie to polemiki toczą się w pis­
mach obozu narodowego. Świadczą

i.ieczności ułożenia nowego, pozytyw­
nego porządku. To, co jest, trzeba od­
łożyć do archiwów wraz ze starym 
kalendarzem.

Nie bez powodu jednak zrobiliśmy 
na początku tego artykułu rozróżnie­
nie mięiazy stanem rzeczy organizacyj­
nym, a potencjonalnym w tej dziedzi­
nie. Siły potencjonalne narodu polskie­
g o  są żywe i potężne; nie one też, lecz 
ich formy organizacyjne uległy rozkła­
dowi —  nie nez głębszych powodów 
Trzeba więc mieć odwagę, aby te for­
my odrzucić j nowe do życia powołać.

Bogtislaw Miedzlriski

PROSPEKT KSIĄŻKI ZNANEGO PUBLICYSTY

W ładysława STUDMICKIEGO:

„Lu d zie , idee i czyny"
TŁńążka powyższa zawiera szereg m onograiji, dłuższych i  krótszych

0 działaczach politycznych z przedednia wojny światowej, okresu w ojry
1 już Niepodległego Państwa P ilskiego. Autor przedewszystkiem za trzy 
mał s.ę na centralnej postaci tego okresu, na Jó zefie  Piłsudskim, nast^ 
pnie uwzgiędnii jego ministrów spraw zagranicznych- Stanisława P a t­
ka, księcia Eustachego Sapiehę. Augusta Zalesaiego i Jo zefa  Becka, o- 
raz generałów Piłsudskiego:gen. Kaz mierzą Sosnkowskiego,gen. Edwat 
da Rydza - śmigłego; uwzględnił te i. generałów —  współzawodników, a 
mianowicie; gen. Tadeusza Rozwadowskiego, gen. Władysława Likor - 
skiego i gen. Jó zefa  Dowbora - M uśnickugo. Potem dał zarys twórcy 
obozu narodowo - demokiatycznego i  jego przywódcy —  Lniana Dmow 
skiego. Dla scharakteryzowania różnych kierunków i  odcieni myśli i  czy 
nu polskiego autor dał monografję o Daszyńskim, W itosie, Paderews­
kim, Aleksandrze Lednickim, prof M arjanie Zdziechowskim prof. As 
kenazyir Bogdanie Huften - Czapskim i  Jan ie  K„churzewskim.

żywy udział w życm politycznem Polski W ładysława Studnickiego 
w ostatniem 40-te leciu, osobista styczność niemal ze wszystkimi oma­
wianymi przez niego działaczami politycznymi, czyni książkę cennym 
materiałem historycznym, przyczynia się nietylko dc wyjaśnienia wypa 
dków dnia wczorajszego, lecz i dc zrozuuueni i  układu politycznego prą 
dów i  kierunków dnia dzisiejszego.

Książka —  około 250 s^ron druku, wyjdzie w końcu stycznia lub 
w początkach lutego 1937 r. Kosztowa- będzie po wyjściu 7 zł. — K to  
wpłać na konto pOvZtowe Nr. 8785 Spółka c ogran. poręce „Pion“  (Spół 
ka rzeczona nie ma nic wspólnego z wydawnictwem tygoomica „Pion1-) 
zŁ5.— przed wyjściem książki, otrzyma ją  pocztą bez kosztów przesyłki

„GUieen - Mary*' odpoczywa

Pasażerski olbrzym angielski „Queen Mary* przebył ,w czasie ostatniej podróży bardzo ciężką burzę, tak silną, że 
dwóch członków załogi zmarło na atak serca, a Jwóch pasażerów zostało rannych. Obecnie podda.no parowiec oglę

d/inom w jednym z portów.

W A L K A  Z  A N A L F A B E T Y Z M E M
wśród przedpoborowych

K .  K .  n ,
Knm unalna 

K a sa  O szc zę d n o śc i
w  PIŃSKU

tl i .  Nadbrzeżu Nr. 55 Teł. 69

P'z?1mnje w k ł a d y  oszczęd­
nościowe i p ł a c i  od 5 do 
6 i pół proc. toczaie. Wkłady 
zabezpieczone sa całym ma­
jątkiem i dochodami Fowia 
towego Zwiazkn Samorządo­
wego (Seimikn Powałowego)  

w Pińska,

K .  K .  0 .

/ Kuratorjum  wil. okręgu szkolne­
go otrzymujemy następujące infor­
macjo :

Ministerstwo W .R. i O.P. przystą­
piło wraz z Ministerstwem Spraw 
Wojskowych do realizacji hasła: „Nie 
damy A rm ji ani jednego analiaD ety“ . 
Wstępem do te j akcji była konferen­
c ja  w M inisterstwie WT.R. i O.P. w 
dniu 5 grudnia 1936 -r., na k tórej usta 
łono formy organizacyjne, proglain i 
sl ronę m aterjalną dokształcania przed 
poborowych.

Realizację ak cji podjęły władze 
szkolne przy współdziałaniu czynni­
ków państwowych i władz wojsko­
wych, władz adm inistracji ogólnej 
władz samorządu terytoi jalnego i przy 
współdziałaniu czynników społecz 
nych : organizacyj zawodowych nau­
czy cieslkich, organizacyj młodzieżo­
wych, społecznych i oświatowych. — 
Głównym czynnikiem w realizacji pla­
nu dokształcania je s t  nauczycielstwo 
szkół powszechnych, które dobrowol­
nie masowo deklaruje swój udział w 
te j akcji, z którego obywatelskiego 
trudu urastać będzie oświata i świa­
domość obywatelska żołnierza.

Organtiizac/inie całość akcji zosta 
ła  ujęta w foim ę kursów dokształca­
jących dla przedpoborowych o pozio­
mach trzech stopi” : stopień I    a-
nalfabeci, stopień I I  —  półanalfabeci, 
stopień I I I  um iejący czytać i pisać. 
Główna jednak nw-aga zostanie zwró­

cona na stopień I  i I I ,  dzięki czemu 
cała akcja nabierze charakteru walki 
z analfabetyzmem. Dokształcanie 
przedpoborowych obejmie w tym ro­
ku roczniki 1916 i 1917, ponadto, je ­
szcze nie wcielonych do szeregów, po­
borowych rocznika 1915. Ponieważ zaś 
na kursy uczęszczać będą mogli przed 
poborowi innych roczników, ponadto 
dorośli, wreszcie dziew-częta i kobie­
ty  —  dokształcanie nabierze eharak - 
teru ogólnej walki z analfabetyzmem.

Nauczanie zostanie oparte o pro­
gram kursów początkowych dla pobo­
rowych i młodocianych na wsi wyda­
ny przez Instytut Oświaty Dorosłych 
w Warszawie (ul. R e ja  9 ), rok 1937. 
W przyszłości dla kursów dokształca 
jącycb dla przedpoborowych zostaną 
opracowane specjalne podręczniki. W  
tym jednak roku będą użyte podręcz­
nik. dotychczasowych kursów dla do­
rosłych a nawet podręczniki szkół po­
wszechnych, gdyby tamtych brakło.

Środków m aterjalnych dostarczą 
częściowo władze szkolne, a częścio­

wo samorząd} terytorjalne, lokali i 
pomocy naukowych dostarczą szkoły. 
W  tym roku fundusze na akcję  do­
kształcania przedpoborowych mogą się 
okazać niedostateczne, gdyż akcja  ta 
nje była przewidziana w preliminarzu 
budżetowym na rok 1936 —  37. Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego Wileńskiego 
zgłosiło na konferencji tysiąc kur­
sów o frekw encji piętnaście tysięcy 
osob, jednak już nadsyłane sprawozda 
nia świadczą, że ilość ta zostanie zna 
eznie przekroczona.

In icjatyw a w zakresie te j akcji 
przeszła w te j chwili w ręce inspekto­
rów szkolnych i ich organu wykonaw­
czego —  instruktorów oświaty poza­
szkolnej ; terenem koordynacji pracy 
wszystkich czynników są samorządo­
we komisje oświaty pozaszkolnej. 
Prace przygotowawcze są w pełnym 
toku, zostaną one ukończone do dnia 
15 stycznia 19 r., poczem rozpocz­
nie się normalna praca Kursów.

Kuratorjum  Okręgu 
Szkolnego W ileńrkiego.

P O M N I K

Ofiary
ZAMIAST POWINSZOWAŃ I W IZYT 

SW iąfECZN YC H  I NOWOROCZ.

NYCH ZŁOŻYLI;

Bezimiennie —  na Schronisko Izola­
cyjne im. Jęd rze ja  Śińadeekiego dla 
dzieci gruźliczych na ręce p Jan iny  
Nekando - Trepka zł. 10,80.

Czesławostwo Głowaccy na Pomoc 
Zimową dla bezrobotnych —  zł. 2, 
Janina i Stanisław Jastrzębscy na Her­
baciarnię dla oezroootnej jntel.gencji

— zł. 3, Lucjanostwo Boćhwicowie na 
na Il-gą Konfer. św. Wincent, i  Paulo
— zł. 10, Czestawostwo Piórkowscy na 
Herbaciarnię dia bezrobotnej inteligen­
cji —  zł. 10, Dyrekcja Teatrów Miej­
skich w Wiinie na Pomoc Zimową dla 
bezrobotnych —  zł. 10. Z I. W R P. 
w Wilnie na Pornoc Zimową bezrobot­
nym —  zł. 5, Przędowscy na Pomoc 
Zimową 'dla bezrobotnych — zł 5, Jan 
Mołochowiec na „Caritas * — zł. 3, Dr. 
Teodora Wńortowa na Schronisko Izo­
lacyjne im Jędzeja Śniadeckiego — 
zł 5, Szymoncstwo Renigcrowie na 
Żłooek im, Maryi — zł. 2, na Dom 
Dzieciątka Jezus zł. 2, Paweł Atanje w 
na Ochr. im bisk Bandurskiego w No- 
wowiiejce —  zł. 5, Władystaw Miney. 
ko na Stowarz. Pań Miłosierdzia św. 
Wnicentego a Paulo —  zł. 10, Młodzia­
nowscy na Herbaciarnię dia bezrob. 
inteligencji —  zł. 10, Józef Ziuitrow cz 
na Dom Dzieciątka Jezus —  zł. 5, Kon­
stanty i Zotja Rduttowscy z Czernicho­
wa dla najbiedniejszych —  zł. 20. Mie­
czysław Bohdanowicz dla najbiedniej­
szych —  zł. 20. Notarjusz \dam Jun - 
dziłizżoną na Kuratorjum nad Ociem­
niałymi — zł. 10.—

Jerzy Witko
na Pomoc Zimową dła bezro­
botnych zł. 5.—

Marjan Biernacki
na Pomoc Zimową dla bez­
robotnych zł 10 —

DyreKtor Jan Brzozowski zł. 5 —
Dyrektor Eugenjusz Kukułak zł. 5.— 

Dyrektor Konstanty Rouba zł. 5.— 
Dyrektor Jan Krzyżanowski zł. 

na Wileńskie T-w o Dobro­
czynność’

Czesław Karnowicz
na Herbaciarnię dła Inteligen­
cji

Tadeusz Dąhrowski
na Pomoc Zimową dla bezro­
botnych zł- 5

Stefanja i Stefan Grabowscy
na H erbaciarnię dla inteligen-

n!e: pp. Garlińsk. Józef —  zł. 3, Niem- 
czewski Władysław —  zł. 3, Odyniec 
Paweł —  zł. 3, Fanti Artur — zł. 3, 
Tyman Fra.tcisiek —  zł. 3, Skinder 
Stefan —  zł. 3, Sierło - Orlicki —  zł. 3, 
Anusewicz Paweł —  izł. 2, Boiowaki 
l udwik —  zł, 2, Kaszewski Józef —  zł. 
2, Kiernowicz Stanisław —  zł. 2, Kli­
maszewski Hipolit —  zł. 2, Kobecki Mi­
chał — zł. 2, Machnicki Sianisław '— 
J .  2, P ;etkiewiaz Wincenty —  zł. 2, 
Pogorzelski Feliks —  zł. 2, Poniatowski 
Aaam zj 2 , P/thonówua Anna —  zł. 
2, Reychman Władysław —  zł. 2, Sze- 
.Tuako Władysław —  zł. 2, TreJczkowa 
Jadwiga —  zł. 2, ŻarJecki Kazimierz— 
zł. 2, Szykowsk: Włodzimierz —  zł.1.50 
Aszkiełowicz Ignacy —  zł. 1, Armonaj- 
tis kieksander —  zł. 1, Bohusz-Szysz- 
ko Bronisław —  zł. I. Rorodzikówna 
Lucia —  zł 1, Borowski Romuald —  
zł. 1, Czeladzinowa Anna —  zł. 1, 
Drozd Kajetan —  zł. 1, Dorcszewsk Je 
rzy —  zł. 1, Gmtowrtowna Stefanja — 
/ł. 1, Grześkowiak Tadeusz —  zł. 1, 
jablonowsk Piotr —  zł. 1, Janko.vska 
Wanda zł. 1, jurjewicz Franciszek —  
zi 1, jurjewiczoiAa Irena —  zł, 1, Ka- 
łeńsb Ja —  zł. 1, Kaspersk. Ignacy 
— zł. 1, Kircnner Wiktor — zł. 1, Kły- 
szyński Mieczysław —  zł. 1., Konopac­
ki Witold —  zł 1, Kontrymówna Le- 
onja —  zi 1, Koroiewicz Antoni — 
zt. 1, Kozłowski Józef —  zł. 1, Lidike 
Andrej —  zł. 1, Lir August —  zł. 1, 
Lubowiczówna Władysława —  zł. 1, 
Łucewicz Wiktor —  zł. 1, Malinowski 
Wacław —  zł. 1, Małyszko Paweł — 
zł 1, Mejerowa Jakobina —  zł. 1, MI- 
cnajłowska Marja —  zł. 1, Nieplukowa 
Bronisława —  zł. I, Niewęgłowski Ka­
rol — zł. 1, Pilecie Michał —  zł. 1, Pio 
trowiczówna Wanda —  zł. I, Podbiel- 
ski Stanisław —  zł. 1, Rewieński Wta- 
dystaw —  zł. 1, Muszyczycowna Mai^ 
te —  zł l.RossuJowski Józef —  zł. !, 
Rybałko Juljan —  zł. 1, Rzcpczyna Ajck 
sandra —  zł 1, Sudorowiczówna Mar­
ta —  zł 1, Sielanko M'ładysław — zł. 
1, Skowzgirdółwina Marja —  zi. 1, So- 
kouuski Piotr — zł. 1, Stabiński Wil­
helm —  zł. 1, Stalewski Antoni —  zł 
1, Tarwidowa Marja —  zł. 1, Wenkowa 
Jadwiga —  zt. 1, Zawisza Zygmunt—  
zł. 1, Zdanowicz Klara —  zł 1, Żebrów 
ski Kazimierz — zł. 1, Bohdanowiczów 
na Elżbieta — gr 50, Kuczyński Eu- 
genjusz —  gr. bO Mongirdówna Wan- 
di — gr 50, Pohoska Halina —  gr. 
50, Rockowa.Jadwiga —  gr. 50, Schoł- 
zowa Maria —  gr. 50, Wojciechowska 
Jadwiga —  gr 50, Zaiestca Janina —

z( 5   £ r -*>0 , Żongołłowicz Zygmunt —  gT
50, Brylewski Alfons —  gr. 50. Miko­
łajczyk Franciszek — gr 50, Klucznic 
Adam —  gr 50. Mcrecki Bronisław —  
gr. 50, Odarczenko Paweł —  gr. 50, Li­
twinowie? Antoni — gr 50, Szadzie-

5.—

zł. 5 .—

zł 5 -

hirszołha PihuUśo
w Wiinie

Konto deltowe P. k 0. Nr. oras rm-
__chunkM*e juszyitklch Łannadi W rtlsKilch.

cji bezrob 
Tadzio 1 Miecio Grabowscy 

dla najbiedniejszych 
Adam Skarżyński

dla najbiedniejszych 
fnotyn Cywiński

dla naib edniejszych 
» *  *

W  celu uczczenia Imienin p. Dyr. 
Mieczysława Matuszkiewicza nauczy­
ciele b. Państwowego Seminarjum Na­
uczycielskiego im T. Zana w Wilnie 
składają na Pomoc Zimową zl. 30 — 
(trzydzieści). Kwota została wpłacona 
na konto czekowe P. K O. Nr. 70.204

Tan Puciata yico-przowodn’czący 
W oj. Kom. K las przy Tzbi“ Skarbo­
wej w W ilnie Bił. 10 na pomoc ńmową 
dla bezrobotnych.

wicz Kaz'm,erz —  gr. 25, W rófew skł
2 ■ ~~~ Kazimierz —  gr 25, Haykowiczówna

Izabela —  gr 20, Żyworonko Włady- 
zł 2 —  sław —  gr 20.

Razem 129 zł. 90 groszy. Suma po­
wyższa wpłacona została bezpośrednio 
do W oj. Kom. „Chleb Dzieciom" z.

ofiarowują na „CHLEB DZIECIOM":

P. Ludy ik Maculewicz —  Dyrektor 
Państwowego Banku Rolnego Oddział 
w Wilnie —  zł. 5, p. Tadeusz Miśk.e- 

| wicz —  Zustęoca Dyrektora —  zl. 5, 
p. Wincenty Łuczyński —  Radca Praw 
ny — zł. 5., orac pracownicy Państwo­
wego Banku Rolnego Oddz:ał w Wil-

Policla —  bezro­
botnym

OSZMIAN \. Policjanci, którzy zna 
ją  dobrze swój eren i  wiedzą, gdzie 
najczęściej zagląda mróz i głód, z a ­
brali się energicznie do zbiórk i i,a 
gwiazdkę dla biednych.

Z powiatu oszmiańskiego zebrano 
gotówką zł. 912,39; 178 kg. zboza i 
ofiary  w naturze, ja k  ubrania, obu - 
wie, rękawiczki, żywność itp. Zebra 
ne ofiary7 zostaną rozdane w najbliż 
szycb dniach najuboższej ludności po 
wiatu.
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KTO  U SIŁO W A Ł U K R A Ż J TRAN 
SPO R T TYTO N IU  

W ILN O. Notowaliśmy przed paru 
dniami, że Koło Czarnego Boru skra­
dziono z wagonu 6 skrzyń tytoniu 
które następnie znaleziono Koło to - 
rów. i

FcsŁlakowany o to robotnik kolej o 
wy Ludwik Pióro (Konduktorska 20) 
został zwomiony z aresztu, bowiem 
ja k  okazało się z kradzieżą tą  nie ma 
on nic wspólnego,zaś nieobecność jego 
w domu co dało asumpt do podejrze­
nia, była całkiem przypadkowa.

ZBROliNIE c h ł o p s k ie . 
ŚWIĘCIANY. w  Roma^zku wieżach, 

gm. komajskiej, w czasie zabawy tane­
cznej po..stała bójka, w której wyniku 
został zabity Romuald Uszkur i pobity 
Romuald Polani s.

BRASŁAW. W  Pietkuniszlmch, gm. 
opeskiej, w czasie zabawy tanecznej 
kanonie: Konstanty Stolarczyk, przeby 
wający na urlopie, uderzył szablą w 
głowę Hieronima Po^akola z borkuni- 
szek, raniąc go ciężko. Były lo pora­
chunki osobiste.

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

I LNi ARS KIEJ W WILNIE. I 
Dnia 3i grudnia 1936 r.

Ceny za tov'ar średniej handlowej 
jakości, za 100 kg. parytet Wilno, 
przy normalnej taryfie przewozowej 
(len za 1.000 k g , franco wagon st. I 
załadowania). Zienropłody —  w adun 
kach wagonowych, mąka iotręby w 
mniejszych ilościach.

W złotych.
CENY TRANZAKCYJNE:

Żyto H siawJart —  20,25.
Mąka pszenna gat. I (wyciągowa) —

42.00 —
Mąka pszenna gat. I - B —  30,25 —

36,75
1 ■ 1 • • * •

6 itłda
Z dnia 31 grudnia 1936 roku 

W A LU TY
Belgi brlg. 89,08 88,65 
Doi. amor. 5.281/2 5.26 
Doi. kanad. 5,28 5.251/2 
Floreny hol. 289,65 287,95 
Franki f i .  24.7] 24,57 
F r. szwajcarskie 121,58 120-78 
Funty  angielskie 2.J.99 25.83 
Guldeny gd. 100.20 99,80 
Kor. czeskie 17,10 17,00 
K or. duńskie 116.04 115.20 
Kor. norweskie 130 53 129,55 
Kor. szwedzkie 133,98 133,00 
Liry włoskie 25.20 24F0 
Murki fińside 11,47 11,00 
Marki nitni. 122,00 117,00 
Szyi. au .trjack ie  96.50 95.50 
Marki u. srebrne 132,00 127,00 
Belgrad 11,20 10,70 
Bukareszt 3,20 2,90 
Konstantynopol 3,70 3.40 
Tallin 133,00 133,00 
So f ja  5,20 4.70 
Ryga 100.00 93,00 
Budapeszt 97,50 90 >0 

a K C JE  
Bank Polski 107,50 
Cukier 29,00 
Węgiel 16.00 16,25 
Lilpop 13,75 14.00 
Ostrowiec 25.25 
Starachowice 32,75 
Haberbusch 39.00 40.00 
Tendencja mocniejsza.

P A P IE R Y  PROCENTOW E
3 proc. poż. inwest. 1-em 66 druga 

65,25 ser je  nienotowane
5 proc. kouwersyjna 51.00
5 proc. kolejowa 50.00
6 proc. dolarowa 64.00
4 proc. premj. dolarowa 47,25
7 proc. stabiliz. 452,00 452,00 ost. 

dr. kupon 104.97
t proc. konsolidacyjna 50.25 49,25

49.15 dwa ost. drobne
4 proc. pozn. ziemstwa kred. 38,00
4 i pół proc. ziemskie 48,50 48,75
5 proc. Warszawy stare 56.75 nowe 

54.63 55.25
5 proc. Łodzi nowe 49,50 •
6 proc. obi. Warszawy szósta emisja

59,50

Programy radiowa
WILNO

Piątek, dnia 1 siycznia 1937 r.
8.00 Sygnał czasu j kolendn. 8,03 

Muzyka zespołu P. Rynasa. 8,50 Dzien­
nik poranny. 9,00 Transmisja nabożeń­
stwa z kość. Św Krzyża. 10,30 Koncert 
symfoniczny (płyty). 11,57 Sygnał cza­
su i hejnał 12,03 Koncert rozrywkowy.
13.00 Monoiog noworoczny. 13,10 P  
c Koncertu. 14.00 Z różnych stron świa 
ta (płyty). 14,30 Audycja dla dzieci. 
15,0(1 Świętych Pańskicn Kalendarz, ga­
węd3 1 j,1 5  Polska Kaoela Ludową 
Dzierżanowskiego 16,20 Rozmowa z 
chorym, ks. Rękasa 16,30 Poczta świą­
teczna — słuch Meissnera. 17.00 Jazz 
fortepianowy (płyty). 17,15 Mata ikrzy 
neczka Usty dzieci omówi ciocia Hala. 
17,30 Koncert ork. mandolinistów wy­
różnionej na Konkursie. 18,00 Zaczęli­
śmy Nowy Rok —  audycja sportowa.
18.15 Gr,eg —  Kwartet G-moi wyk. 
Kwartet Warszawski. 18,45 Ulubione 
melodie z ubiegłego roku tpłyty). 19,35 
Koncert solistów. 20,45 Dziennik wie­
czorny 20,55 Pogadanka aktualna.
21.00 Wspomnienia z dawnych lat — 
wietk:e potpourn. 22,00 Skórka banana

humoreska. 22,30 Muzyka taneczna

W y d a w ca : s tu n is ła w  M a u d e w k a

(płyty). 22,55 Ostatnie wiadomości 
dziennika radjawego. 23,00 Zakończe­
nie programu.

WILNO.
SoLota, dniu 2 sty cz.ua 1937 r.

6,30 Pieśń poranna. 6.33 Gimnasty­
ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik 
poranny 7,25 Program dzienny. 7,30 
Informacje. 7,35 Muzyka na dzień do­
bry (płyty). 8,00 —  11,57 Przerwa. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Kwar 
tet salonowy Rozgłośni Krakowskiej. 
12,40 Dziennik południowy. 12,50 
Skrzynka rolnicza w opracowaniu A. 
Przęgalskiego. 13,00 —  14,00 Koncert 
życzeń (płyty). 14,30 Baśń o Kopciu­

szku, słuchowiSKo dla dzieci. 15,00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Kon­
cert rełoapnowy. 15,25 Życie kultural­
ne miasta i prowincji. 15 30 Codzienny 
odcinek prozy. 15,40 Zesipoły śpiewa - 
cze (płyty). 16,15 Koncert orkiestry 
wileńskiej pod dyr. Szczepańsk.ego
17.00 Transmisja z Ostrej Bramy 17,50 
Książka o dziejach teatru i muzyki na 
Litwie —  odczyt wygi. dr. J. Orda.
18.00 Pogadanka aktualna. 18,10 Wia­
domości sportowe. 18,20 Audycja dla 
wszystkich. O Ferdynandzie Ruszczycu 
13,50 Pogadanka aktualna. 19,00 Audy­
cja dla Polaków za granicą. 19,30 Kon­
cert wieczorny ock. symt Poi Radja.
20.30 Nowości literack.e, odczyt. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka 
aktuama 21,00 Muzyka taneczna mała 
ark:estra Polskie Radja. 22,00 Kasjer 
Piłeczka, wesół, słuchówteko. 22,30 —
23.30 Muzyka taneczna, Okł, 22,55 O- 
statnie wiadomości dziennika radjowe- 
RO.

W ARSZAW A 
Sobota dnia 2 stycznia

6.30 Audycja poranna; 12,03 Kw ar 
tet salonowy Rozgłośni K rakow skiej;
14.30 „Baśń o Kopciuszku" —  dla 
dzieci; 15.15 Koncert rozrywkowy;—  
16.15 K oncert orkiestry w ileńskiej; —
17.00 Transm isja nabożeństwa z Osf • 
re j Bram y w Wi l ni e;  19.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą „Na Nowy 
R o k " ; 19.30 Koncert wieczorny w 
wykonaniu M ałej Orkiestry P. R .; —
22.00 W ielka w ygrana" —  wesołe 
słuchowisko, 22,30 Muzyka taneczna.

g/gBHZgaagOtBBEB H’11

Akta Nr. Km. 1111/36
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie, VII rew., urzędujący w Wilnie, 
przy ul. śa Nikodema 6-4, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 4 stycznia 1937 r. od godz,nv 10 
rano (me później jednak niź. w dwie 
godz.) w Wilnie, przy ul Mickiewicza 
Nr 29 odoęazie się licytacja publicz­
na ruchomości składających się z 
swetrów 1 sukienek wełnianych 
oszacowanych na sumę 300 zl. na za­
spokojenie wierzytelności Szmuela Gold 
berga w Wrarszawie.

Powyższe ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji pod wyżej wska­
zanym adresem 

Wiłno, dnia 7 g, udnia 1936 r.
Komorniik A. I e ,iarto* (cz -

H E L IO S O  z i i Rywalka Jeanatity  Merdoaald, • - T  n f  B  M  A  g t  .
feuomeaalna śpiewaczka £  W  H  ^  W  V  JS%  f i

p r  a n c h o t  t o n 8gw zrealizowany* z ogromnym rozmachrm  
wspaniałym filmie p i e ś c i  i t a a c a

(I mm  Królewski)
Reżyserii JÓZEFA STERNBERGA.

5PFCJALNE ATRAKCJE': Kolorowa kreskówka oraz aktualja.
mna e wa—eee— Ba— — aaea— — —— — — — — — — — — —

Numer akt: 203/35.
OBWIESZCZENIE G LICYTACP 

RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego W o- 

łożyuie Stefan Murza - Munzicz mają­
cy kancelarję w Wołożynie ul. Wileń­
ska Nr. 49, na podstawie art. 602 k. 
p. c podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 29 stycznia 1937 r. o godz. 
ID-ej w maj. HorodzKi gminy Zabrzes­
kiej odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mość. należących do Maiji - Kornelji 
W e’czaskiej składających się z jęczmie 
nia niemłócoitego 725,5 mtr., 3, żyta 
nic-młóconego 323,0 mtr 3, owsa nie- 
mlóconego 244,3 mtr.3 i koniczyny 
tralej niemióconej 567,00 mtr. 3. osza- 
ccwanych na łąazną sumę zi. 11.964. —

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 02- 
nnczonym.

Dnia, 29 grudnia 1936 r.
Komornik 

Stefan Murza- Murzjcz

Uwaga narciarzel
S*ec]tlo* wytwórni* 1 migazyn wy- 

rabów ttarciarsklcn p a l t o  
Swttry, pończaeby, akarpatkl, ręV« 
wtczkl, ntaizniki, brłmy, nakolintkl

A. 0BUĆH0WSKI
Wilno, WitefisKa 30.

*  «l« Timówirnl*______

Na karnawał gwaranto­
wane likiery, obnWe gtenrzo t .z im -  

tzawa, atłifki, pranelki -

V. M l i Wielka 30
PUNKTUALNOŚĆ— jest nieokrow- 
nym warunkiem doby dzisiejszej.

Dokładny czas wskaź«= 
ZEGAREK, kupiony lub naprawlon; I

U mistrza zegarmistrzowskiego [ 
MATKIEWICZA 
Wil.io, ZAMKOWA 12 
(vis a vis Skopówki))

n a j t a n i e j
N A JPR A K T Y C Z N IE JSZ E  “ O J A R K I  

O ^ D Z D K O W E  
p a l e c *  

s k le p  g a la n te ry jn y
Z 0 F J A  J A N K O W S K A

WIU-, Wick* 15.
Bielizna, krawity, t> ykai.że, paftczo* by,

--------------------------— ----------■----Jtw

Dziś wielki pierwszy 
film monumentalny 
polskiej produkcji.!

I

5 « -

S n I u i a i a

JA D W IG A  s lADZMiMM

SmosnrsKn
■  Jako

Barbara
Radziw iłłów na
W  roli króla ZY£ AUGUSTA W .  Z a C h d T e W l C Z l

Pacz, leas.  pnakt,: 4, 6.10, 8.15 i 10.20.

DOM HANDLOWY

Pini miti, imtacki i H i
Wilno, Wielka 17. Tal 17-57. 
Polce* szkło, fajans, parc*la*%. 

Wielai wybór. Ceuy do*1ę.tnf.

KUPIĘ
BG (EMACH BAROZO TANICH

U JANA FRLICZKI
W i e l k a  11 Tal 19 59

a zaajdę tam o*ży wybór wy’_wla<ee) 
bielizny, trykotaży, pończor.b, awet- 

rów, skarpetek 1 t. d.

Z A K Ł A D
OPTYCZNY

Jana Iw aszkiew icza
© u

W Ueftsk a 75
wyk«nn)e binokle i oki . .  JSI-e 

według recept pp. lekarzy oknllstów. 
Poleca Mijnawize modele

DR. JANINA PIOTRO'VICŻ 
JURCZENKOWA

Ordynator Szpitala „Sawicz". Cnoro- 
by; skórne, weneryczne i moezopłcij- 
we. Przyjmuje od godz. 5 do 7 wiecz 
Wilno, Wileńska 34, ll-gie piętro 

T tl. 18-66

Or. Zygmunt KU D fefW Z
Charaby n fry cu , — aytllit, akóra* 
l weczapłdawe. P:**Jni«)e ad g. 8—‘ 
3—8. Zan.kawa 15 m. 2 Tel. 119- 60.

Nowoczesny 
GABINET DENTYSTYCZNY

Lekarz Dentysta
Aleksandra Sokołowska

z Paryż*
Oodz. przyjęć 10— 14 I 16— 19. 
Adresi ni Mickiewicza 39 m 5.  

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E .

S P R Z E D A JE  się dom w centrum niią 
steczka naprz.ociw rynku. 16 hektarów 
ziemi na przedmieściu Landwarów, 
Kolejowa 29

FO L W A R K  105 ha, dziśnieńskie, t a ­
nio sprzedam, poczta Biała Waka 8 a 
ctow ski.

D Z IA ŁK Ę sjirzedam około 7 ha Bia 
ła AYaka, 3 kim. od przystanku Czar 
ny Bór. Mahomctańska 4 m. 1.

Z powodu wyjazdu sprzedam PRACO 
’.VNIĘ W Y R O Bu W PA PIERO W Y C H  
ila  cukierników, jedyna w Wilnie. 
Wiadomość w dniach 2,3 i 4 I. w g. 11 
do 12 przy ul. Piłsudskiego 17-a (pra 
cownia)

PLAC BUDOW LANY ze siarym dre 
wniany.nl domem przy ul. Piłsudskie - 
go 17-a sprzedam. Wiadomość: Jtl. 
Słowackiego 19 m. 2.

SKLEP WÓDEK i spożywczy, dobrze 
zaprowadzony z powo/Ju wyjazdu 
sprzedam tanio. Wiadomości w Ad.n.

PIa NINO mało używane, marki zagra 
nicznej sprzedam zaraz. Dowiedzieć się 
ul. Sawicz 11, m. 11.

SK R Z Y P C E  dobrej marki okazy jn ie 
do sprzedania. D ow ..d zics s ię : Piłsuu 
skiego 10 —  15 w godz. 10 —  11.

POTRZLBUJĘ do zakładu raldljo 3 —  4 
lampowe używane. Zgłosić się na Za­
rzecze 5/2

BIURKO DFBOW E, STAROŚWIECKU
do sprzedania okazyjnie spowodu wy­
jazdu. Gimnazjalna 4 m 4.

DO SPR ZED A N IA  Kreaenu duży 
„rzesła, stolik do samo war u, atonii 
duże biurko i 2 łóżka meblowe i 9* 
materaców Gimnazjalna 4 m. 4.

K U P IĘ  wózek dziecinny ' używany w 
dobrym stanie (głęboki). O ferty do 
adntin. pod J .  L.

l o k a l e
W Y D A JE  się lokal nadajacy się na 
kawiarnię zauł. Literacki Nr. 8.

M IE SZ K A N IE  5 jiokoi, kuchnia, ła­
zienka —  suche, ciepłe I  piętro 
Kasztanowa 7.

PO K Ó J ze wszelkicmi nowoi zesnemi 
wygodami i utrzymaniem do wynaję 
cia Montwiłłowska 14.

1 —  2 P O K O JE  czyste, jasne przy 
chrześcijańskiej rodzinie, z teletonem 
io  wynajęt ia T artak i 19 m. 1 (Blisko 
Sadu).

PO K Ó J ciepły, słoneczny, lcomforto 
wy, umeblowany dla pani. O ferty ncd 
„W ypłacalna

DO SPR ZED A N IA  futro Karakułowe 
w dobrym stanie — tanio, oglądać od 
godz. 3 do 5, Słowackiego 24 m. 11.

P R Z Y JM U JE  S IĘ  uczenice z eałko- 
witem utrzymaniem. Troskliwa opie­
ka. Na żądanie francuska i niemiecka 
rozmowa. Ul Królewska 9 mięsek 
10 —  11 rano i 5 - 6  pp. w d. powsz. 
W święta 2— 4 pp

N a u k a
d o ś w ia d c z o n a  n a u c z y c ie l k a
rRfl NCUSKILGO (ród ow i.j. udziela 
, r  wersacji metodą jndyw.dualną szyb 
ką handlowej korespondencji, tłu­
maczenia, matura, kurs W. S. H., po 
prawia wadliwy akcent. U —  2 Porto­
wa 28 —  4, front 2-gie piętro.

DYPLOM OW ANY nauczycie] udziela 
korepetycji w zakresie szk. powszech 
nej i średniej. Specjalność matematy 
ka i języki. Łaskawe zgłoszenia ao 
Adm inistracji „Słow a" pod F . M.

Ilon MARS | om
Oatrabrim t :  5 j Płomienne m ^kłj k.nka

D O L O R E S  D E L  R  I O
i aitzepomn.any Pioif x ,K<tarzyny Wielkiej*

D O U C U jS  F A I R B A N K S  Ji.
w filmie z życu  lancerzy m nticbłllów  piryskich p. t.

O S K A R Ż O N A
Nedprogram: DODATKI K u l U k u w E^}! ĄKTUALJA.

Początek o 2 -e j."

C & S l u H Dziś o godz. 2-ej

ULGOWY PORANEK dla wszystkich

Flip i Flap hm  „Kochana Rodzinka'
SALA KONSERWATOWJUM (Końska 1).

WE WTOREK 5 STYCZNIA 1937 R
Jedyny K O N C E R T  światowej sławy Śpiewaczki

A D Y  S A R I
tZ n jałn ie nowy progiam Bilety do nabycia: F ilh araaa jt, W itlr* 8

Dziś przedostatni dzień rew ji t.

„W ESO ŁY  S Y L W E S T E R "
„N . WCbCI *

L a d w isa isk a  4 .

■/. pożeglmbiym występem szeregu artystów (Różyńska, Doriani, M „jski,
Boruński).

D/.iś i rodz.ennie wielki nowe a tra k e jc :
Balet J .  Kamińskiego oraz wirtuozowskie popisy najlepszego polskiego 

muzyka - ekscentry ka, w ilnianina F e lik s a  A m orsa.
Anons. Już od pan. 4 stycznia w całkowicie nowym wielkim programie 

zaprezentuje się reszta nowozangażo wanego jiowiększonego zespołu art es
' tów.

f-Makie ifll Q I Największe arcydilcłe sezonn, odzna-
KINC UMlII ■ I .I I U m i J«l czane na wystawie w Wenecji w 1936 r,

juko najlepszy 
film mazycztiy

W roi glówn.: LIL DaGOWER 1 bchatai Illna .Czarne Róże* W .LLY B1RGEL. 
Przecndaa mnzya* Ba*ib*Vfna Wybitna gra artystów.

Petsa dramatycznego napięcia trtłć.

CASIN0

O S T A T N I  A K A R D

Kolbsalne^ powodzenie!

j e a n n e t t e  m a c o o n a l d
enz <CLi i R K  G A B L E

w Bajpięknujszym filmie bieżącego irzo nu

FR A N C IS C O
realizacji W. S. VA N D Y K E .

Madprrgram. ATRAKCJA KOLOROW A i AKTUALJA

EN G LISH  lessons. Portowa 28 m. 4 
2-gie piętro.

NAU CZYCIEL przygotowuje do ma 
tury oraz do egzaminów konkursu 
wych. Sierakowskiego 25 — 7.

MłODA wykwalifikowana wvchowaw- 
czyni z b. d>bremi referencjam i poszu­
kuje kompletu przedszkolnego. Może 
się zając także dzieckem  pojedyf. 
czem do południa. Zgłoszenia do Admi­
nistracji sub „Komplet".

poszbross
PFuACĘ biurową przyjmę w W^lnit 
lub na prowincji, wynagrodzenie m.m 
uialne. Ukończona Szkoła Handlowa. 
Zgodzę się na praittyke Łaskawe za 
potrzebowanie do Adm. pod „ P ra ca "

b e z p ł a t n i e
lub za małem wynagrodzeniem, n , 

cały dzień lub na gedziny 
przyjmą stanowiska praktykantów »c 
solweiici szkoły handlowpj.

Zapotrzebowanie prosimy kierów &!■ 
do Stowarzyszenia Absolwentów lis 
tow rie ( Wilno, UL Mickiewicza 13. 
I I  p .), albo telefonicznie (Nr 423)

2 ~  R  MAŁE WYNAGRODZENI!
przyjmie pracę biurową lub prakty, 
absilwent szkoły handlowej, niezdo‘ny 
do pracy fizycznej Łaskawe zgłoszeni* 
do Adm. sub „Absolwent".

Druk .„SŁOW O” Wilno, Zatnkojw  2

?rptn zw fiw w B
PO SZ U K U JĘ  poważnych energicz 
nych aeentów podióżującycb katoli 
ków, w miej scowoaciaoh różnych, wy 
soka prowizja zdolnym stała pensja, 
emerytów przyjmę, egzystencja zapew 
niona. Zgłoszenia Wilno W ielka 31 m. 
3, godz. 9 —  15 wtorek.

AKW IZYTO RÓ W  poszukuje poważne 
wydawnictwo. Zgłoszenia zaułek Bei 
nardynski 8 m. 14. 

U l O M M M M I I I I I I I W i

Z g u b y
SKRADZIONO weksel na 20u zł. wy 
aany przez Szadziewicza Ignaccgo.ży 
rant Kazimierz Mackiewicz. Unieważ 
nia się, Ul. Rozbrat 14 Zygmunt M< 
klaszewicki
.  ■ m t « 4 h  M3» mm a w m a w *

R ó ż n e
m m H M m n B R e n R i  •

POŚREDNICTWO PO C7TO W F przy 
Skl. apt W!. Trubfflu Y'ilno, Ludwl- 
‘sarska 12, prz>jmuje listy polecone t 
telegramy.

LISTY DO LITW Y przesyła szybko I 
dokładnie biuro L. Tajca. Riga.Skrzyn 
ka pocZTowa Nr. 511 Przy zamówi* 
niach załączyć znaczek poczt. 55 gr. tu 
odpowiedź.

2 S 9

R ed ak tor: Z . A ndruszkiew IeŁ


